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bifwinow domaga się „zupełnego rozbrojenia powszechnego” 


(Telegram własny 


Genewa, 11. 2. (K) Na dzisiejszem posiedze- 
miu konferencji rozbrojeniowei pierwszy zabrał 
(głos 

BELGIJSKI MINISTER SPRAW ZAGR. 
HYMANS. 
„odkreślił on na wstępie że rola Belgji na konfe- 
rencji rozbrojeniowej jest podwójna: Pragnie 
"współpracować nad porozumieniem międzyna- 
irodowem w sprawie ograniczenia lub obniże- 
Inia zbrojeń, równocześnie zaś pragnie 

czuwać nad bezpieczeństwem swego kraju. 
Ma Belgja wprawdzie specjalnie w pakcie reń- 
skim zagwarantowane bezpieczeństwo, wie jed 


nak, że każdy konflikt pociąga za sobą powikła- 


„nia natury politycznej, gospodarczej i społe- 
icznej, zdolne wystawić Beglię na niebezpieczeń 
'stwo. Belgja pragnie zatrzymać broń potrzeb- 
ną do obrony w razie napadu, popiera jednak w 
całej rozciągłości projekt zakazu używania 
ciężkiej broni zaczepnej i prowadzenia wojny 
chemiczno-bakterjologic-znei, domaga się ochro 
ny ludności cywilnej i stworzenia międzynaro- 
dowej komisji kontrolnej w dziedzinie zbroień. 
Belgja popiera projekt francuski w całej 
rozciągłości. 
iBelgja była już wielokrotnie widownią wielkich 
wojen Obowiązkiem iej jest zapobiec powtórze 
miu się podobnych katastrof i dlatego zmuszo- 
na jest tortylikować swoje granice. Ważną rze 
czą jest kwestja bezpieczeństwa, która ściśle 
związana jest z kwestją rozbrojenia. Jest to dla 
elgji jako dla kraju specjalnie eksponowanego, 
rzeczą pierwszorzędnego znaczenia. Niestety — 
stwierdza Hymans — Belgja nie posiada dosta- 
tecznego bezpieczeństwa. Obniżenie zbrojeń 
sprowadziłoby pewne odprężenie i uspokojenie, 
ale nie można zapominać, że rozbrojenie mate- 
rjalne idzie w parze z rozbrojeniem moralnem. 
Organizacja pokoju nie iest dziełem wyłącznie 


i 


„politycznem i prawniczem, lecz w wielkiej mie 


rze psychologicznem. Wreszcie zwrócił Hy- 

mans uwagę na niezwykły objaw: W chwili, 

gdy głosi się potrzebę ogranizacji pokoju poli- 

tycznego organizuje się wojnę gospodarczą. 
Drugi z kolei zabrał głos 


SOWIECKI KOMISARZ SPRAW ZAGR. 


LITWINÓW, 
Rosja sowiecka — mówił reprezentant Sowie- 
tów -- nie stawia alternatywy: „wszystko. lub 


nic" Zdaniem iej nie osiągnie się celu przez nie 
znaczne obniżenie zbrojeń, lub zmniejszenie bu 
dżetów wojskowych, lecz wyłącznie przez stwo 
rzenie środków wykluczających wojnę, Ani i- 
stniejące traktaty, ani ograniczenie zbrojeń nie 
zapobiegną wojnie. Formuła delegacji sowie- 
kkiel brzmi: 
bezpieczeństwo przeciw wojnie. 

Omawiając proiekt francuski Litwinow oświad 
czył. że projekt ten jest jedynie skcnkre yzowa 
aiem protokołu gernewskiego ki .n b zsku'e- 
„zmie zajmowała się Liga Narodów przez lat 7. 


„Nowego Dziennika") 


Opierać się dalej na nim oznaczałoby odsunąć 
kwestię rozbrojenia na szereg, a maże dziesiąt- 
ki lat. Co się tyczy armii międzynarodowej. o 
czem mówi projekt francuski, ten kto ręczy, że 
przy istnieniu egoizmu narodowego. armia ta 
nie byłaby użyta w interesie tego lub innego pań 
stwa? Dalej zauważa Litwinow, że pozostawia 
na boku kwestję, czy Rosja sowiecka może bez 
pieczeństwo swoje i część swei armii powierzyć 
organizacji międzynaroodweij, które: większość 
składa się z jei jawnych wrogów. W obecnych 
stosunkach robotnicy i chłopi sowieccy byliby 
raczej skłonni do uwierzenia, że ta międzyna- 
rodowa armia utworzona została przeciw Ro- 
sł sowieckiej. Jedyną u%gą wńodącą da orga- 
nizacji pokoju i bezpieczeństwa wszystkich na- 
rodów jest zalecany przez delegację sowiecką 
projekt zupełnego rozbrojenia powszechne- 
go. 
Projekt rozbrojenia powszechnego korzystnie od 
różnia się od wszystkich innych planów przez 
swoją prostotę, łatwe wykonanie i łatwą moż- 
liwość kontroli. Nie po to jednak przyjechała 
j delegacja sowiecka do Genewy. aby powtarzać 
swoje dawne propozycje rozbro.eniowe lub sta- 
wiać konferencję wobec alernatywy: zupełne 
rozbrojenie. lub nic. Pragnie ona współpraco- 
wać nad każdym projektem. Projekt konwencji 
rozbrojeniowej, opracowany przez przygoto- 
wawczą komisię rozbrojeniową uważa delega- 
cja sowiecka za niedostateczny i będzie popiera 
ła swój plan, który uważa jednak za pierwszy 
etap na drodze do rozbrojenia. Rosia sowiecka 
podtrzymuje swoje żądania w sprawie 
zakazu uzbrojenia czysto agresywnego, 


: DZIS 16 STRON — „PRZEGLĄD AKADEMICKI" 
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SZCZYT DOSKONAŁOŚCI 


REVUE 


iak pancerników, ciężkiej, dalekonośnej artylerii, 
okrętów wojennych ponad 10 tysięcy tonu, okrę 
tów dla samolotów, wojskowych statków po= 
wietrznych, ciężkich samolotów bombowych. da 
lej zakazu używania gazów trujących i bakte- 
ryj oraz przyrządów wzniecających ogień. Da- 
lej Rosja sowiecka domaga się dla siebie rów- 
nego bezpieczeństwa. Znaiduje się ona w sytua 
cji o wiele groźniejszej od innych państw, gdyż 
od 14 lat ustawicznie atakowana jest i oczernia 
na w sposób niesłychany. Mowę zakończył Li 
twinow zapowiedzią wniesienia projektw uchwa 
ły w sprawie zupełnego rozbrojenia wszystkich 
państw. 
Następny z kolei mówca, 


SZWEDZKI MINISTER SPRAW ZAGR. 
VAN RAMEL 
stwierdza, że w ostatnich czasach daje się Zau- 
ważyć znaczny wzrost wydatków na lotni= 
ctwo we wszystkich prawie państwach, co ts 
waża za objaw niepokojący. Mowca wypowias 
da się 
za projektem francuskim 

ze specjalnem uznaniem podkreśla zaąawariş 
w nim myśl wyposażenia Ligi Narodów fakty- 
czną władzą wykonawczą. Aby to mogło być 
zrealizowane, musi nastąpić wyrównanie zbrg 
jefń między poszczególnemi państwami oraz po: 
iityezne zbliżenie między państwami główne” 
mi. Ważne jest również uregulowanie kwesti 
reparacyjnej i długów wojennych. Projekt kon- 
wenci rozbrojeniowej uważa van Ramel za me 
wystarczający. 


Sprytne oszustwo asekuracyjne 


Poznań 11. 2. PAT. Pisma poranne donoszą, 
że poznańskie oddziały kilku towarzystw ubez 
pieczeniowych oraz władze policyjne wpadły 
na trop sprytnie obmyślanego oszustwa aseku 
racyjnego, Mianowicie Alfons Gurzyński, eme 
rytowany porucznik, namówi: 30-letniego agro 
noma Marjana Szelągowicza, aby przedstawił 
Się jako dziennikarz Marjan Runner i aby na 
jego nazwisko uhezpieczył się w kilku towa- 
rzysiwach na poważne sumy. Ponieważ Szelą 
gowiez był człowiekiem silnym į zdrowym prze 
prowadzenie formalności oeagiecentirch nie 
| przedstawiało Ama trudności i kilka polis 


ubzpieczeniowych dostało się w ręce Gurzyńi- 
skiego i jego spóllników. Dnia 31 grudnia u. r. 
nagle zmarł w Poznaniu Marjan Runne na 
gruźlicę. Kiedy do towarzystw asekuracyjnych 
zgłoszono polise na nazwisko Runnera, prze- 
prowadzono śledztwo, w wyniku którego wła- 
dze aresztowały Gurzyńskiego, Szelągowicza x 
żoną i niejaką Wernerówną pod zarzutem o- 
szustwa. Stwierdzono bowiem, że Runner był 
oddawna chory na gruźlicę i przed komisją le 
| karską towarzystw asekuracyjnych stawal nie 
Runne, a Szelągowicz. 


Krwawa przeprawa przez rzez granicę 


Wilno 11. 2. PAT. Do dzienników wileńskich 
donoszą z pogranicza sowieckiego o zajściu, ja 
kie wydarzyło się na granicy koło miejscowo- 
ści Michniewicze w nocy z 8 na 9 bm. Na te- 
| ren Rzplitej usiłowała przedostać się grupa 
| dudzi, jednakowoż straż sowiecka zauważyła 


2) | uciac i do uciekających dała kilkaset strza 
łów z karabinu maszynowego oraz rzuciła kil- 
ka granatów ręcznych. W czasie tej strzelaniny 
zginęło dwóch włościan oraz student uniwer- 

 sytetu mińskiego Bazyli Popow, lat 23. Dru 

| student Michał Gryncow wraz z trzema wi 
| śc'anami przedostali się na teren Polski. 

j wm m 


SUTE! 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 13. 1. 1932 


„e e 


Poseł Sommerstein o zmianie ustroju 
szkolnictwa średniego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 11. 2. (Sin) Dziś odbyło się posiedze pożądane ze względów pedagogicznych. 


mis komisji oświatowej. Posłowie Sommerstein i 
Piotrowski (PPS) oświadczają się za szkołą śŚre- 
(nią 6-klasową, opartą jako na podbudowie na 
6-letniej szkole powszechnej. Poseł Sommerstein 
w dłuższem przemówieniu przedstawia zgubne sku 
tki łamania szkoły średniej na 4-letnie gimna- 
zjum i dwuletnie liceum, Nie może być miarodaj- 
nym moment przepełnienia szkoły średniej, czy 
też szkół wyższych. Daty statystyczne wykazują, 
Że liczba uczniów szkół średnich stale się zmniej- 
sza W roku 1924 było 223000 uczniów. a w roku 
1928-29 było 201000. Pamiętać też należy, że 50 
procent szkolnictwa średniego przypada na szkoły 
prywatne. Co do młodzieży żydowskiej, 75 pro- 
cent studjuje w szkołach prywatnych Nie można 
też mówić o przepełnieniu wszechnic, gdy się rów 
rocześnie tworzy nowe grupy studentów z doslą 
pęm do szkół wyższych. a to absolwentów liceów 
pedagogicznych. zawodowych liceów dla wycho- 
wawczyń w przedszkolach i za podstawie specjal 
nych egzaminów. Łamanie szkoły średniej jest nie 


Mówca 
przedstawia obszernie potrzebę szkolmctwa śred- 
niego z językiem wykładowym hebrajskim i ży- 
dowskim i zapytuje ministra. czy szuolnictwo pry 
watne będzie mogło tworzyć licea, czy nie będzie 
w tym kierunku przeszkód, czy będą mogły pozo- 
słać 8-klasowe czy też jednolite 6-Ikasowe gimna 
zja z prawem dla absolwentów dostępu do szkół 
wyższych. Przedkłada w myśl swoich wywodów 
poprawki o utrzymaniu jednolitej Óletniej szkoły 
średniej z wyłączeniem podziału na gimnazjum i li 
ccum. względnie na wypadek odrzucenia tej po- 
prawki poprawkę o utrzymaniu obok nowego ty- 
pu dwustopniowego dotychczasowego typu szkół. 
W odpowiedzi wiceminister Pieracki zaznacza, 
że szkolnictwo prywatne nie będzie gorzej trakto- 
wane jak państwowe i w jednym zakładzie nau- 
kowym będzie się mogło mieścić gimnazjum j li- 


© ceum. Co do 6-kiasowych szkół Średnich nie mo- 


żna teraz odpowiedzieć, czy one będą miały peł- 
ne uprzywilejowanie, to będzie zależeć od ich pro 
gramu. Wszystkie poprawki zostały odrzucone. 


Skład i kompetencie Senatu 
wedle projektu B. B. 


Warszawa 11. 2. PAT Na dzisiejszem posie- 
dzeniu sejmowej komisji konstytucyjnej prowa 
dzono dyskusję nad referatem pos. Podoskiego 
(BB) o zapewnieniu nietykalności poselskiej. Po- 
seł Duch wypowiada się za wprowadzeniem do 
konstytucji przepisu, ktryby zakazywał posłowi u- 
czestniczenia w interesach, wymagających mler- 
wencji w urzedach, z korzyścią realną Powinna 
być również zakazana interwencja posła w spra- 
wach osobistych, poza wynadkami rażącej krzy: 
wdy lub wyraźnego nadużycia Mówca proponu- 
je. aby urzędnicy państwowi lub samorządowi mo 
gli piastować mandat tylko podczas jednej ka- 
dencji, tj w ciągu 5-ciu lat, gdyby zaś chcieli 
*tendydować powtórnie, to muszą się zdecydować 
w akim razie, że zostaną przeniesieni w stan spo 
czynku. 

Wicemarszałek Car sądzi, że interpelacja po- 
winna dopiero wówczas korzystać z nietykalno- 
ści, jeżeli bedzie także podana odpowiedź rządu. 
Jeżeli rząd w terminie nie da odpowiedzi to o- 
czywiście ten warunek odpada; coby jednak nie 


znaczyło, że przedtem interpelacja wcale nie mo-, 


łe być ogłoszona, tylko w takim razie nie ko- 
rzysta ona z immunitetu j pozostaje pod ochroną 
zwykłych ustaw, 

Nastepmie poseł Saidler (BB) zreferował spra- 
we składu i uprawnień Senatu. W zakończeniu re- 
Terent wysunął następujące tezy: 

1) Senat składa się z 111 sematorów, wybiera- 
nych w głosowaniu powszechnem, oraz 56 sena- 
torów powołanych na czas kadencji senackiej 


przez Prezydenta Rzplitej Polskiej 

2) Prawo wybierania do Senatu ma każdy wy- 
horca do Sejmu. który w dniu ogloszenia wy- 
borów ukończył 30 łat. 

3) Prawo wybieralności ma każdy obywatel. po 
siedający prawo wybieralności do Sejmu. jeśli 
w dniu ogłoszenia wyborów uxończył 40 lat. 

4) Ordynacja wyborcza do Senatı, uchwalona 
w drodze ustawodawczej, 1) wskaże z pośród 
jakich zrzeszeń prawa pubiicznego Prezydent Rze 


„czypospolitej powoływaę będzie senatorów oraz 


określi, jakim warunkom mają odpowiadać kan- 
dydaci na to stanowisko, 2) anormuje podział pań 
stwa na okręgi wyborcze. oraz określi, na jakich 
zasadach i w jaki sposób mają się odbywać wy- 
bery. 

5) Senat na równi z Sejmem ma inicjatywę u- 
stawodawczą 

6) Projekty ustaw będą najpierw poddawane 
uchwałom tej Izby ustawodawczej. z inicjatywy 
której zostaną wniesione. Przedlożenia rządowe, 
nogą być wniesione bądź do Sejmu. bądź do $e- 
natu, Jednakże budżet. ustawy skarbowe į finan- 
sowe, określone w art. 68 projektu konstytucji 
BBWR. muszą być zawsze poddawane uchwałom 
Sejmu najpierw. 

.1) Projekt ustawy. uchwalony najpierw przez 
Sejm, uznaje się za przyjęty: a) jeśli Senat pro- 
jekt uchwalił bez zmian, b) jeśli Senat w ciągu 60 
dni od otrzymania projektu nie zwróci go Sej- 
nu wi wraz z uchwałą odrzucającą projek w ca- 
łości lub zawierającą proposwowane zmiany. U- 


skiego w Erec Izrael, 


żydowskiej w Polsce! 


Dla naszych Prenvmeratorów cena 
prem jowa „Tirsy* (520 stron diuku, 
piękne wydanie, cena księgarska 8 ŻŁ — 


„TIRSA“ B. Zimmermarne 


iako pre mia dia 
Frenumeratorów Nowego Dziennika” 


Jako nową premię dla naszych Prenun eralorów wyznaczyliśmy piękną powieś: 
palestyńską, jaką w swej spusciźnie ideowej pozostawił drogi i niezapo- 
mniany Towarzysz nasz błp. BERNARD ZIMMERMANN. 

TIRSA“ jest edypa cotąd wielka i wybitną wartość liter: «ką posiaća cą powieścią 
żydowska w języku polskim, odzwierciedlaj: ca ideologię Czynu żydow- 


TIRSA“ iest wspaniałym 1 wzruszającyn, zarazem | GB nikiem. wystawionym mło- 
dzieży żydowskiej, użyźniającej swym potem i swą krwią glebę Palestyny. 


„TIRESA' nje powinna zabraknąć w żadnej prywatnej lub publ czne, bibljotece 


vosi 2 Zi 66 ar 


tinë prowincji plus porto ZA 1:20) 
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chwala Senatu odrzucająci projekt uśtawy w ea- 
s6ści. lub zawiesajauca Za: rzystia, je- 
šli pie zostanie odrzucona Sorn w ks zoś- 
cią trzech piątych głosów. Projekt uslawy uchwa 
ESY asli Sejm wciągu 
> ~u dni ad otrzymania projektu odrzuci ¿9 w 
calości. upada. - 
Projekt ustawy uchwalony najpierw przez Se- 
na! uważa się za przyjęty: a) Jeśli Sejm w ciągu 
M0-ciu dni od otrzymania projektu nie odrzuci go, 
albo nie zwróci Senatowi wraz z uchwałami. za- 
wierającemi proponowane zmiany, b) jeśli Sejm 
projekt ten uchwali bez zmiany, Uchwała Sejmu 
zawierająca proponowane zmiany jest przyjęta, 
jeśli nie zoslanie odrzucona przez Senat większo- 
ścią dwóch trzecich głosów. 

9) Senat nie może pociągać ministrów ani do 
odpowiedzialności parlamentarnej, ani konstytu- 
cyjnej. 


Lo. LI 


—0g0— 


Ustąpienie min. Strassburgera 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 11. 2. Na  ostatniem posiedzeniu 
Rady Minstrów przyjęto dymisię generalnego 
komisarza Rządu Rzplitej w Gdańsku, min.. 
Strasburgera. Następcą jego został konsul gene 


ralny Rzplitei w Królewcu p. Pappee. 
——0S0— 


Zmiany w Banku G. K. 


(Telefonem od naszego Korespondenia) 


Warszawa. 11. 2. (Sin) Dyrektor Banku Go- 
spodarstwa Krajowego dr. Schenk, który był 
prezesem komitetu budowy nowego gmachu 
B. G. K. zosta! spensionowany. Duże zmiany 
maią nastąpić na stanowiskach w B-G.K. zarów 
uo w centrali jak i na prowincji. 

—080— 
Znies'enie 1-szei i 4-tei klasy 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 11. 2 (Sin) Minister komunikacji 
oświadczył dziś na posiezdeniu senackie: komi 
sii budżetowej. że w naibliższym czasie zniesię 
ne będą 1-Sza i 4-ta klasa pociągów Pierwsza 
«lasa utrzymana będzie jedynie w pociągach 


pospiesznych daleko-bicżnych. 
——o0g0—— 


Odroczen esensacy negoprocesu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 11 2. (Sin) Dziś, w sądzie okrę- 
gowym miał się odbyć proces wojewody po- 
morskiego Wrony Lamota przeciwko redaktoro 
wi „Myśli Niepodległej“ Niemojewskiemu © 
oszczerstwo. Jako rzecznik oskarżenia wystąpił 
adw. Dreszer. ako prokurator p. Grabowski. a 
iako przewodniczący p. Hermanowski. Urzędo- 
wy akt oskarżenia podaje, że „Myśl Nepodle- 
gła umieściła kilka artykułów. których autorem 
był Niemojewski. a które poświęcone były omó 
wieniu procesu sądowego, toczącego się w 
1914 roku w Siedlcach przeciwko Wronie-La- 
motowi. oskarżonemu 0 zbrojny rozbój, doko- 
nany na osobie ks. Włodzyńskiego. Na dzisiej 
szą rozprawę zgłosił się red. Niemojewski ze 
wym adwokatem, Wśród świadków byli wi- 
ceminister Składkowski. b. premier Bartel. po- 
słowie Czapiński. Trąmpczyński i in. Sprawa 
ędnak została odroczoan wobec nieprzybycia 


do sądu wielu świadków z prowincii. 
-0$0—— 


Troek? chce wyjechać do Karisbadu 


Praga 11. 2 PAT. Trocki zwrócił się do rządu 
czechosłowackiego z prośbą o zezwolenie na po- 
byt kuracyjny w Karlovych Varach. Prośba jego 

po rozważeniu przez ministerstwo spraw We- 
wnęirznych i misisterstwo spraw zagranicznych 
przedstawiona będzie do decyzji Rady ministrów 


— 


We wczorajszym artykule wstępnym (.lhospo- 
darcze molywy „żółtej wojny“) w 2-giej szpalcie 
wiersz 34-ty od góry, w zdaniu o gigantycznym 
planie gospodarczym Chin, miało być: „I tak z 1.53 
(a nie: 175) miljonów koni parowych ma wzróść 
energja pędna do 28 P.S. itd." 
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Dstre wystą 


:-NOWY DZIENNIK“ sobota 13. 11. 1932 


nienie Ministra WR.1OP. 


przeciw memorjalowi Sknafu Uniw. Jag. w sprawie 
l szkolnicfwa 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 11. 2. (Sin) Na dzisiejszem posie 
dzeniu komisji skarbowo- budżetowej Senatu 
w cząsje dyskusji nad budżetem Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i O. P. zabrał głos min. 
Jędrzejewicz i oświadczył co następuje: Mó- 
więc o ustawie ustrojowej mogłoby się zda- 
wać, że właśnie ustrój szkolnictwa jest spra- 
wą, do której każde ugrupowanie podchodzić 
może -Z czysto rzeczowego punktu widzenia, O 
kazało się, że tak nie jest, że opozyćja i z tej 
sprawy. w sposób niesłuszny i niczem nieumo 
tywowany chciała zrobić odskocznię dla celów 
czysto politycznych, zupełnie doraźnych, co 
tembardziej razi wobec w.elkiej wagi projektu 
ustawy, GBliczonej na dłuższą metę, W szcze- 
gólności muszę w paru słowach omówić rzecz, 
która właśnie w dniach ostatnich stała się 
przedufłr'em powszechnegą zainteresowania. 
Myślę tu o dwóch memorjałach Senatu Uniw. 
da. eldós kiego, skierowanych do mnie, ale tak- 
że do obu Izb Ustawodawczych. Chcę stwier- 
dzić, że niezależnie od treści i formy obu opra- 
eowań Senatu U. J. uważam za wysoce nie- 
wskazaną i niebezpieczną drogę bezpośredniego 
ingerowania na terenie parlamentarnym ze 
strony jakiegokolwiek ciała urzędowego; wy- 
raźnie podporządkowanego czynnikom rządo- 
wym, Niewskazaną, albowiem całe szkolnictwo 
jest dziedziną za którą minister ponosi całko- 
witą parłamentarną i konstytucyjną odpowie- 
dzialność. Wobec tego iylko on może być na 
terenie Izb Ustawodawczych jej reprezentan- 
tem. Niebezpieczną, gdyż byłaby to próba u- 
czynienia z parlamentu jakiecoś rozjemcy czy 
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arbitra w sprawach, podległych całkowicie 
kompetencji ministra i przez to sprowadziłaby 
czynnik ustawodawczy do roli nieprzewidzia- 
nej przez konstytucję. Nie chcę przez to powie 
dzieć, że profesorowie nie mają prawa zwra- 
cania się do Sejmu iub Senatu w charakterze 
prywatnych obywateli, gdyż prawo to przysłu 
guje im niewątpliwie, chcę tylko kategorycz- 
nie zwrócić uwagę, że Senat Uniwersytetu, nie 
zapytywany przez nikogo nie jest w żadnym 
razie powołany do opinjowania na forum eks- 
ternum projektu ustawy wbrew stanowisku 
ministri, któremu podlega. Cała ta sprawa sta 
je się tembardziej przykrą, gdy wniknieny w 
formę enuncjacji, o której mówię, Forma tą 
bowiem dać mogła i dała powód do posądze- 
nia, że wysokie to ciało naukowe dało się wcią 
gnąć do walki politycznej, a nie potrzebuję chy 
ba dowodzić, że byłaby to dla Senatu U. J. wy 
soce niewłaściwa rola. Nie można też niezwró 
cić uwagi na fakt, że tego rodzaju posądzenia 
nic podnoszą autorytetu władz akademickich. 
Autorytet ten i tak już został narażony w czasie 
ostatnich rozruchów młodzieży. Tembardziej 
zależałoby mi na tem, aby ni właściwe wysłą 
pienia na zewnątrz ciała akademickiego i za- 
drażnienia. prowadzące niekiedy jak się dowia 
duję, do niczem nieumotywowanych zakazów 
uczestniczenia w dys' isjach niewątpliwie o- 
^] profesorów obchodzących, nie narażały Se 
natów akademickich r możność ataków pu- 
blicznych, co w intencji ani Senatu, ani mini- 
sterstwa leżeć nie moż łatwo natomiast mo- 
że na szwank narazić powagę naszych uczelni. 


Dalsza debata budżetowa w Seimie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


„Beksy hrzeskie” 


Warszawa 11. 2. (Sin) Na dzisiejszem posie 
dzeniu „Sejmu w dalszej dyskusji nad budże- 
tem min. pracy przemawiał poseł Madejczyk 
(BB), który atakuje posła Żuławskiego i pole- 
mizuje z nim mówiąc: Wczorajsze oświadcze- 
nie posła Żuławskiego skończyło się groźbą cze 
goś wielkiego i tajemniczego, zapowiedzią re- 
wolucji. Jestem przekonany, że robotnik pol- 
ski potrafi znaleźć swoje miejsce nawet w naj 
cięższych pod względem ekonomicznym mo- 
mentach i straszyć rewolucyjnością robotnika 
nie należy. Widzieliśmy rozmach rewolucyjny 
tych panów w Krakowie w 1930 roku, gdy 
szli na Kleparz, ale w miarę, jak oddalali się 
od Kdleparza ci wieley bohaterzy stawali się co 
raz bardziej płaczliwymi, a wreszcie gdy przy- 
szedł proces brzeski, stali się już tylko beksa- 
mi brzeskiemi. Ci, którzy uzbroili się w togę bo 
haterów i przyjęli na siebie rolę Katonów, nie 
wytrzyznali. Nie wrócą już więcej do tej rolt 
i zostaną na zawsze beksami brzeskiemi. (Okla 
ski na ławach BB) 


Minister pracy gen. Hubicki zapowiada wnie 
sienie do Sejmu ustawy 0 ubezpieczeniu na 
starość. Później polemizuje bardzo ostro z pos. 
Żuławskim oraz zaprzecza wiadomości Żułąw- 
skiego, iżby Czuma był w tej chwili Koznisa- 
rzem Kasy Chorych. Poseł Reger przerywa, na 
co odpowiada minister: Dla mnie nazwisko 
p. Czumy jest takie samo, jak p. Regera i każ 
de inne. ; 

P. Reger: Bardzo sobie to wypraszam. 

. Minister Hubicki: Ja nie mam zamiaru obra 
żać pana. nie wiem, kto jest Czuma. 

P. Reger: Złodziej. szubrawiec i bandyta. 

Marsz. Świtalski wzywa posła Regera kilka 


krotnie do porządku, grożąc zapisaniem io pro 
tokołu. 
>°. Reger: Z bandytą nie dam się porównać. 
Poseł Paczek referuje budżet min. robót pu 
biicznych. Budżet min. komunikacji ucftruje 
poseł Rzóska. 


Sir, 3 


| Prof. Weizman w Pol. Airyge 


Kapetown. 11. 2. :ŻAT. Przybył tu dr. Weiz- 
mann. który; stanie na czele kampanii na rzecz 
Keren Fajesod w Afryce Południowej. Dr. 
Weizmann został przyjęty przez premiera Afry 
ki Południowej. gen. Herzoga i odbył z pa 
dłuższą konferencję. Odbył on też rozmowę .., 

b. premierem Smutsem. 


Minisier reiorm rolnych 
nie odpowiada posłowi ukraińskiemu ` 


Warszawa. 11. 2. (Sin) Na dzisiejszem posie= 
dzeniu komisji reform rolnych bardzo ostre- 
przemówienie przy traktowaniu ustawy o osad- 
nictwie wojskowem na Kresach wygłosi! poset.. 
Łucki (KI. Ukr.). Min. Kozłowski oświadczył, że 
nie będzie odpowiada! p. Łuękiemu. skore ta : 
sprawa z ramienia Ukraińców poszła i tak do 
Ligi Narodów. ; 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 141. 2. (Sin) Prawdopodobny przeł: 
bieg pogody na piątek 12 bm: Wyżyna matopóle" 
ska, Sląsk, Podhale, Tatry i Małopolska Wscho_ 
dnia: Chmurno, miejscami opady śnieżne i mgła. 
Wzrost temperatury. Słabe” lub umiarkowane » 
wiatry zacliodnie i północno zachodnie.. < 


Kto wygrał na loterji? 
(Telefonem 'od naszego kbrespondenta) 
Warszawą ii. 2. (Sin) Dziś w pierwszym 
dniu ciągnienia 4-tej klasy loterji państwowej 
główna wygrana 100.000 zł. padła na Nr. 157984, 
15.090 zł. Nr. 100.069, „— 5.000 Nr. 90.050. — 
2.000 zł. nr.: 21.228. 


Zamordował żonę 
(Telefonem od naszego U. z : 
Wadowice 11. 2. Onegdaj w "nocy znalezio-. 
no.gna drodze w Marcyporębie Anton'nę Meres, 
liczącą lat 22, na głowie której widniały raź, 
ny, zadane nożem i jakiemś tępem narzęziera 
Po przewiesieniu do domu ranna zmarła, nią. 
adzyskawsży przytomności. Dochodżenie ustaw 
lifo, że morderstwa dopuścił się mąż denatkó' 
Franciszek Meres, a to z powodu zatargu na 
tie majątkowem. Za sprawcą który zbiegł za- 
rządzono pościg. Dziś został on ujęty i odsta- 
'wiony do więzień sądowych w Wadowicach 
Prawdopodobnie stanie on przed sądem doraż- 
nym 


p—= . 


Koniec strajku nauczycieli w Palestynie 


Jerozolima. 11. 2. ŻAT, Straik nauczycieli w 
Palestynie, który trwał od 14 stycznia. Został 
zlikwidowany. Nauczyciele odbyli wczoraj zę- 
branie, na którem postanowiono zaakceptować 
porpozycję Waad Haleumi co do sposobu likwi 
dacji konfliktu z Egzekutywą Agencii Żydo- 
wskłej. W dniu dzisiejszym wszystkie szkoły 
iuż były czynne. 


Awantura na Uniwersyfecie Hebrajskim 
podczas inauguracyjnego wykładu 
Benfwicha 
Wiedeń. 11. 2. PAT. PAT. „N. F. Presse" dono 
się z Jerozolimy: „Na uniwersytecie  hebraj- 
skim przyszło 10-go lutego do wielkich awan- 
tut. Były angielski prokurator Bentwich. który 


został mianowany. docentem uniwersytetu, ogło 
sił w jednym z dzienników artykuł, w którym. 
odstonił plan angielski, zmierzający do tego, a= 
by zamiast planowanej rozbudowy. uniwersyte- 
tu hebrajskiego, założoon w Jrozolimis anyiel= 
ski uniwersytet krajowy. Kiedy Bentwich Zia- 
wił się dzisiaj na uniwersytecie cekm wygłc* 
szenja wykładu, przywitali. go studici $krzyka 
mi'i gwizdaniem. Rzucoon także bomby cut 

ce w kierunku katedry. Bentwich próbował bez 
skutecznie przywrócić spokó!. Dopiero oddzia- 
łom policii udało się stłumić awanturę, w czas ` 
sie której studenci wzajemnie się atakowali. Je ' 
den ze studentów został ciężko ranny, wiełu od 
niosło lekkie rany. 18 studentów zostało areszto 
wanych“. Ą 


Pruan nota niemiecka 


w sprawie Kłajpedy 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Genewa. 11. 2. (Q Sekretarz stanu von Bue- 
iow wręczył dziś generalnemu sekretarzowi Li 
gi Narodów uową notę rządu niemieckiego w 
sprawie dalszych wydarzeń w Kłaipedzie doma 
gając się natychmiastowego zwołania Rady Li 


gi w tej sprawie. h 


pomoc. Szigaud pod presją ustąpił. ów" 


Berlin 11. 2: PAT. Z Królewca donoszą, Że l 


wczoraj ostatni członek rozwiązanego dyrekto- 
riatu kłajpedzkiego Szigaud został przemocą - 
usunięty z urzędu przez  nowomianowanego 
prezydenta Tolisziisa. Wobec oporu, stawiane 
go przez Szigauda, Toliszius wezwał policję na 


`~ 


Str. 4. 
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Pogłoski o zwrocie w polityce 

brytyjskiej w Palestynie 

Od pewengo czasu Unja sionistów-rewizioni- 
stów w Londynie ogłasza wiadomości, dotyczą 
Æ rzekomych rokowań arabsko-brytyjskich w 
sprawie ustalenia przyszłego ustroju polityczne 
go Palestyny. Egzekutywa rewizjonistów twier 
dzi, że istnieje już układ definitywny między E- 
ezekutywą arabską a ministerstwem kolonii. 
Natomiast siery zbliżone do Egzekutywy Agen- 
„ji Żydowskiej twierdzą że chodzi tu tylko o 
propozycję Egzekutywy arabskiej. złożoną na 
fece lorda Readinga w czasie jego pobytu w Pa 
-Testynie. 

Cała ta sprawa jest narazie niejasna. Wedle 
pogłosek, chodzi o utworzenie z Palestyny. a 
więc z Przedjordanii i Transjordan.i jednostki 
państwowej pod naczelną władzą jakiegoś księ 
cia arabskiego, przyczem utworzonoby kanto- 
ny żydowskie o dużej odrębności politycznej i 
autonomicznej 
, Ie jest w tej wersji prawdy, trudno chwilowo 
powiedzieć. Do tła tej całej sprawy jeszcze po- 
wrócimy. 

+ JUBILEUSZ MOJŻESZA GASTERA. Organiza- 
cje żydowskie w Londymie urządziły uroczysty 
bankiet dla uczczenia jubileuszu 75-lecia naczel- 
nego rabina gmin sefardyjskich w Anglji dra Moj- 

Żesza Gastera. Od całego szeregu stowarzyszeń i 
organizacji, m. inn. od federacji sjonistycznej w 
'Anglji nadeszły gorące depesze powitalne na cześć 
Jubilata. 
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Ostatnia nowość repertuarowa „Dos chazendl" 
stala się sensacją teatralną, wobec tego zostaje 
nadal na afisz% Jutro w sobotę dwa przedsta- 
wienia, popoł. o godz. 5'30 po cenach zniżonych, 
wieczorem o godz. 8'45. Bilety w przedsprzedźjcy 
m firmy Fischhab, Grodzka 46. 

= Z TRBATRU IM, J. SŁOWACKIEGO. Dziś to 
cenach zniżomych „X—33' z p. Jaroszewską w gió 
wnej roli. „Poprosiu — truień* ukaże się w nie- 
dażeię na przedstawieniu popołudniowem po ce- 
mach zniżonych. Jutro premjera jednego z arcy- 
dzieł tragedji greckiej, Eurypidesa „liigenja w 


Aulidzie“. W próbach J. Szaniawskiego „„Forte- 
pjan“. . 
— Z TEATRU „BAGATELA“ Dzis w piątek 


o godz. 8'30 premjera operetki Straussa pt, „Czar 
walca“ w wykonaniu najlepszego polskiego ze- 
spohi operetkowego „Opery warszawskiej“, któ- 
ra w pełnym składzie z Mankiewiczówną, Dębowa 
skim, Szczawińskim, Redo, Horskim i innymi przy 
jechała dzisiaj do Krakowa. Bilety do nabycia 
w kasie teatru „Bagatela“ od 10—2 pop. i od 
— ROBERT SOETENS, znakomity francuski 
skrzypek, wystąpi z jedynym komcertem dziś w 
piątek dnia 12 bm. w sali Bolońskiego Przy for- 
tepjanie Szymon Marmor, 
DEO 
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ZYDOWSKI 
Sobota o 5'30 pop.: „Dos chazendl* (ceny Zniżo- 
ne); o 8'45 wiecz.: „Dos chazendl*. 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
Piątek o 8 wiecz.: „X—33“. 
Sobota o 8 wiecz.: „lfigzaja w Aulidzie” 
mjera).. 
TEATR POLSKI w KATOWICACH 
i na prowincji 
Piatek o 7.30: Koncert „Echo“; 
„Pod gwiaździstą bandera* 
Sobota o 730: „Bohaterowie, 


REPEPTLAR KINOTEATRÓW 


ADRIA: „Kochanek o pólnocy“ (Jeanette Mac 
Donald, Reginald Denny). 

APOLLO: „Sterowiec LA3". 

BAGATELA: „Trader Hors“ (Edwina Both), 

DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Noce bezsen- 
ue” (Lil Dagower i Iwan Petrowicz). 

SŁOŃCE: „Tarzan władca dźwngli* dwie serje, 
razem 14 aktów. 

SZTUKA: „Rio Rita" 

UCIECHA: „Bezimienni bohaterowie“ (Zula Po- 


(pre- 


w Pszczynie: 


gorzelska, Marja Bogda, Adam Brodzisz, Stefan 
Jaracz) 
WARSZAWA: „Arlekinada życia* (Erna More- 


"u, Henryk George). 
WANDA: „Bezimienni bohaterowie", 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 13. II. 
Klaipeda po ostatnich wypadkach 


Nr. 44 


Na zdjęciu iedna z głównych ulic w Kłajpedzie, gdzie doszło ostatnio do głośnych wypadków. 


Zlikwidowanie wielkiej organizacji 
komunistycznej 


ma terenie województwa krakowskiego i Iiwowskiego 


Kraków, 12 lutego 


Z końcem ubiegłego roku powstała na terenie 
krakowskim spółka wydawnicza „Chłopska 
Książka”, która za cel statutowy postawiła sobie 


wydawanie i rozsprzędaż książek popułarno-nauko- 
wyon, pism perjodycznych, broszur itp, Spółka ia 
przystąpiła wkrótce, do wydawania tygodnika 
„Chłopska Przyszłość“, zamieszczającego stale arty 
kuły o charakterze i tendencji wybitnie komunisty- 
cznej. Z uwagi na treść pomieszczanych artykułów, 
iw których Władze dopatrywały się charakteru pod 
| burzającego. tygodnik „Chłopska Przyszłosć* ule- 

r gal ciągłym konfiskatom. W listopadzie ub. r, czaso 

! pismo to przeniesione zostało do drukarni w Cieszy 

, nie, 

1 Założycielem spółki i wydawcą „Chłopskiej 
Przyszłości“ był b. poseł Stronnictwa Chłopskiego 
Józet Berek, a w skład komitetu redakcyjnego tc- 
go czasopisma, jakoteż w skład zarządu spółki wy 
dawniczej wchodziły osoby znane Władzom ze swej 
działalności komunistycznej. 

W ostatnim czasie rozpoczęli członkowie będącej 
w mowie spółki wydawniczej rozwijać ņa szeroką 
skalę akcję o charakterze pulityczno-organizacyj- 
nym, nio stojącą w żadnym stosunku do zadań spół- 
ki wydawniczej, określonych statutowo. Poczęto za 
kładać po wsiach lokalne koła „Chłopskiej Przyszło 
ści” i prowadzić na szeroką skalę akcję propagandy 
styczną wśród włościaństwa Województwa krako- 
wskiego, jak i województw sąsiednich. Wedle usta- 
lef Władz bezpieczeństwa tworzenie tych kół lo- 
kalnych było  niczem imnem, jak komynuowa- 
niem konspiracyjnej akcji prawadzonej poprzednio 
przez partię komunistyczną pod firmą Zjednoczenie 


Lewicy Chłopskiej Samopomoc (b, poseł Wójt 
wicz). „Chłopska Przyszłość” miała być legalną 
przybudówką polskiej partii komunistycznej dla 


szerzenła haseł komunistycznych na wsl, 

Celem skoordynowania tej właśnie akcji została 
zwołana na dzień 2 lutego br. do Tarnowa ogólna 
konferencja delegatów kół „Chłopskiej Przyszło- 
ści”. W oznaczonym dniu zebrało się kilkunastu dc- 
legatów z Województwa krakowskiego i lwowskiego 
w Tarnowie w jednym z tamtejszych hoteli. Wla- 
dze,, mając w rękach dowody antypaństwowej, wy 
wrotowej i komunistycznej działalności tej organiza 


HOKEIŚCI ŚLĄSCY W KRAKOWIE 


Korzystając ze sprzyjających warunków atmo- 
sferycznych, rozegra Makkabi w nadchodzącą so- 
botę mecz hokejowy z drużyną Śląskiego Tow Ly 
żwiarsk. Katowic STL., dwukrotny mistrz Górne- 
go Śląska. jest drużyną wybitnie bojową o wyso- 
kich walorach technicznych, która na ostatnim 
turnieju w Zakopanem uzyskała wynik 1:1 z mi- 
strzem Polski ZAS (Warszawa). Makkabi będzie 

się chciała zrewanżować za ostatnią przegraną 
! w Katowicach (2:3) i wystapi w najlepszym skła- 
| dzie. Początek meczu w osbolę o godz. 8 wiecz. 
| na torze Makkabi. 


— 


cji, wkroczyły w trakcie konare dai na salę obrad 
i aresztowały 17 osób: Są to: Władysław  Szlama, 
lat 43, nauczycieł prywatny; Bronisław Kruszyna, 
l. 36, rolnik; Józef Kruszyna |. 32, rolnik; Józef Be- 
| rek, |. 40 rolnik i b. poseł; Józef Trzaskoś, |. 38, 
a ali redaktor tygodnika „Chłopska przy 
szłość'*; Adolf Starzec, |, 24, student W.S,H. w Kra 
kowie; Andrzej Rozborski, l 31, wyrobnik; Stani- 
Ce Głowacki |. 27, robotnik; >. semi Koluch, 

22, robotnik: Franciszek Ziaja, |. 52, rolnik; Jan 
Gł l. 21, rolnik; Jan Kordela, |, a rolnik; Franci- 
EX Wójcik, |. 25, rolnik: Franciszek Wilk, |. 27, ro- 
botnik; Stanisław Błocho, 1, 3, rolnik; Józef Wała» 
szek, |. 57, rolnik i Władysław Stój 1, 23, rolnik. 

Wśród przytrzymanych znajdują się osoby znane 
władzom ze swej przynależności do polskiej partii 
komunistycznej, „Samopomocy“, i dawnej PPS lewi 
cy oraz ze swej antypaństwowej roboty. 

Materiały znalezione w czasię rewizji u aręszto- 
wanych i dalszych członków „Chłopskie, Przy- 
szłości* potwierdziły dane Władz bezpieczeństwa. 

W świętlo nagromadzonego materiału okazało się, 
że na konferencji w Tarnowie miano wyłanić krajo 
wę kierownictwo organizacji pn. „Zjednoczenie 
Chłopsko Robotnicze Przyszłość“, która to organi- 
zacja miała być firmą dla działalności polskiej par- 
tii komunistycznej na wsi. Działalność ta miała 
być firmą dla działalności polskiej partji komuni- 
RE na wsi, Działalność ta miała mieć chara- 


kter wybitnie terorystyczno-wywrotowy, co uwida- 


czniać się miało w dążeniu do zbrojenia wsl, napa- 
dów na folwarki, składy żywności, młyny, sklepy, 
kooperatywy, zagrody bogatszych włościan (tzw. 


akcja Ssamozaopatrywania się), nadto w agitowaniu 
za niepłaceniem podatków, wzywaniu do czynnego 
oporu w stosunku do władz, a nawet do tworzenia 
oddziałów partyzanckich, O ile dane, zebrane przęz 
p aaee bezpieczeństwa są ścisłe, chodziło to o sze 
roko zakrojoną akcję terorystyczno-komunistyczną, 
| która drogą propagandy oraz aktów gwajtu miała 
szerzyć zamęt i niepokój. 

Wszyscy aręsztowani odstawieni zostałi do dys- 
pozycji władz sądowych, Dalsze szczegóły trzyma 
mie są ze względu na toczące się Śledztwo, w tajem- 
nicy. 


— GOETHE JAKO CZŁOWIEK I TWÓRCA. — 
Cykl wykładów w stulecie śmierci poely niemiec- 
kiego urządza Kollegium Wykładów Naukowych 
Rynek Gł 39/40, II p. Wykład pierwszy: Dr. Mi- 
chal Friedlinder, prof. gimn. „Krzak Gorejący* 
w niedzielę, 14 bm. o godz. 7-mej wiecz.. Wstęp 1. 
zł. i 50 gr. 

— oo — 

— „Z PODRÓŻY PO AZJI MNIEJSZEJ“ — wy- 
giosi odczyt Prof. U. J. Dr Tadeusz. Kowalski, 
staraniem Pol. Tow. Geogr w Krakowie, dziś w 
piątek o 6-tej w sali Instytutu Geograf, Grodzka 64. 
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„NOWY DZIENNIK" sobota 13. TI. 1932 


Jakie zasiłki ubezpieczeniowe 


przysługują pracownikowi umysłowemu? 


Wzrastające wśród pracowników  umysło- 
wych bezrobocie powoduje, iż pracująca inteli- 
gencja coraz bardziej interesuje się swą insty- 
tucją ubezpieczeniową Z. U. P. U. — chcąc się 
dowiedzieć, jakie korzyści przynosi im to u- 


bezpieczenie w różnych okolicznościach, a więc , 


na wypadek utraty pracy, na wypadek zacho- 
rowania, śmierci i t. d. 


Wiadomą już powszechnie rzeczą jest, iż 
w razie utraty pracy, 


pracownik umysłowy, który był ubezpieczony 
w Z. U. P. U. mniej aniżeli dwa lata, otrzy- 
muje zasiłki w wysokości mniej więcej 


40 proc swej pensji przez 6 miesięcy, 


zaś w razie, gdy był ubezpieczony powyżej 
dwuch lat — w ciągu 9 miesięcy.. Piszemy 
mniej więcej 40 procent, albowiem ta wysokość 
nie jest stała i oblicza się w zależności od li- 
czebności rodziny, pozostającej na utrzymaniu 
pracownika umysłowego. 


Najbardziej wszakże niepokojącym momen- 


jego pensji, od której był ubezpieczony każde- 
go miesiąca, aż do swojej śmierci, względnie do 
czasu, póki poraz wtóry wyjdzie zamąż. Dzieci 
zaś otrzymują rentę po ojeu, w tej samej wy- 
sokości, de czasu póki nie stana się pełnoletnie, 
lub też nie zaczną zarobkować samodzielnie na 
życie, co 
przez nich 2l roku życia. Rodzice ubezpie- 
cezonego nie otrzymują renty, lecz, tak samo 
jak w pierwszym wypadku, odprawę półroczną. 

Wreszcie trzecia rzecz również doniosłej wa- 
gi. Niewielu chyba z ubezpieczonych wie o tem, 
że w razie ich zachorowania Z. U. P. U. wy- 
syła na 

urlopy zdrowotne. 


Z. U. P. U. czyni to w tym celu, aby umożli- 


' wić choremu odzyskanie zdolności do pracy. 


tem, nad którym zastanawiają się liczne rzesze 


pracowników umysłowych, jest ich stosunek do 
Z. U. P. U. po wyczerpaniu wszystkich zasiłków. 
Czy po wyczerpaniu okresu zasiłkowego, pra- 
eownik przestaje być członkiem Z. U. P. U.? 
Czy przepada to wszystko, co płacił przez dłu- 
gie lata swego ubezpieczenia? I czy w wypad- 
ku, gdy po pewnym okresie czasu obejmie in- 
ną posadę, musi się na nowo ubezpieczyć i na 
nowo zdobywać sobie wszystkie przywileje? 
Jest to rzecz wagi pierwszorzędnej: 


Otóż, w razie utraty pracy i po wyczerpaniu 
wszystkich zasiłków, pracownik 


nie przestaje byś członkiem Z. U. P. U. 


Zostaje on tylko w zawieszeniu. Nie opłaca skła- 
dek, ani też nie korzysta z żadnych świad- 
czeń. Gdy jednak otrzyma znów pracę, automa- 
tycznie staje się członkiem pełnoprawnym Z. 
U. P. U. Chodzi teraz tylko o okres, jaki po- 
zostawał bez pracy. W zasadzie otrzymuje on 
pełne prawa, o ile okres pozostawania przez 
niego bez pracy nie przekroczył 15 lat. Ale nie 
odrazu zalicza mu się wszystkie miesiące przed 
utratą pracy. Musi właśnie, w zależności od cza- 
su w ciągu którego pozostawał bez pracy, być 
zatrudnionym. A więc po upływie pół roku, czy 
9 miesięcy nowej pracy, otrzymuje on pełne 
prawa członka i Z. U. P. U. zalicza mu do lat 
ubezpieczenia również okres poprzedni, przed 
utratą pracy. Przerwa w pracy powoduje więc 
conajwyżej odsunięcie terminu uzyskania ren- 
ty. ale nie pozbawia żadnych praw i przywi- 
lejów. 

Z kolei drugą sprawą, wywołującą zaintere: 
sowanie, jest zagadnienie, 


ce otrzymuje rodzina ubezpieczonego 


w Z. U. P. U. w razie śmierci pracownika. 

Otóż żona ubezpieczonego otrzymuje roczną 
odprawę, w wysokości średniej jego pensji. Ro- 
dzice natomiast, o ile pozostali na utrzymaniu 
ubezpieczonego. otrzymują połowę rocznej od- 
prawy. W dniu 1 stycznia 1933, a więc za rok, 
upływa już pierwsze pięć lat, kiedy zaczął dzia- 
lać Z. U. P. U. i kiedy zostali ubezpieczeni pra- 
cownicy. Po uływie 5 lat ubezpieczenia praco- 
wnikom przysługuje już renta. I z tego wzglę- 
du, o ile pracownik umrze, mając za sobą u- 
bezpieczenie conajmniej 5-letnie, wówczas żo- 
na jego i dzieci nie otrzymują jednorazowej od» 
prawy. lecz tak zw. 


rentę sierocą lub wdowią. 


Żona otrzymuje tę rentę w wysokości 40 proc. 


Nie należy tego pomieszać z wysyłaniem cho- 
rych na urlopy zdrowotne przez kasę chorych. 


ne do pracy. Z. U. P. U. zaś 
które mogą być przez zaniedbanie swej choro- 
by pozbawione tej zdolności. 
Jeśli więc ubezpieczony pracownik umy- 
słowy 
źle się czuje, 


wówczas może zgłosić się do Z. U. P. U., przed- 
stawić zaświadczenie pracodawcy o wysokości 


RZEGLĄD GOSPODARCZ 


e 


może nastąpić przed ukończeniem | 
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rym mieszka, z potwierdzeniem, że rodzina ta 
jest na jego utrzymaniu. Ubezpieczonego bada 
wówczas specjalny lekarz Z. U. P. U. i kwalifa- 
kuje go do urlopu zdrowotnego. Najkrótszy ur- 
lop trwa 1 miesiąc, ale w razie konieczności, 
może on być przedłużony do 6 tygodni, lub 
dwuch i więcej miesięcy, 

Z. U. P. U. ma zawarte umowy z szeregiem 
pensjonatów i domów zdrojowych w różnych 
uzdrowiskach, zdrojowiskach lub stacjach kli. 
matycznych w Polsce i tam wysyła ubezpieczo» 
nych, udających się na urlop zdrowotny. Ubez- 
pieczony opłaca tylko koszty podróży na miej- 
sce i z powrotem oraz taksę kuracyjną na miej- 


! scu, Po za tem koszty jego utrzymania i lecze- 


jego zarobków, a jeśli ma rodzinę — to rów- ` 


nież zaświadczenie gospodarza domu, w któ- 


nia bierze na siebie zakład ubezpieczeń. 


Pracownik dopłaca do tych kosztów, ale nie» 
wielkie kwoty. O ile jest kawalerem, dopłaca 
on, przy zarobkach 220-—360 — 2 złote dzien- 
nie, przy zarobkach 360—560 zł. — 3 zł. dzien- 
nie, przy zarobkach 560—720 zł. — 5 zł. dzien- 
nie, przy zarobkach ponad 720 zł. — 6 zł. dzien- 
nie. O ile ma na utrzymaniu rodzinę, dopłata 
ta jest mniejsza. Mianowicie, przy zarobkach 
od 120 do 360 zł. miesięcznie dopłaca on I zł, 


| 1 —560 zł. — zł. 1.5 
Kasa wysyła takie osoby, które są już niezdol. / Prdy piazobkach..36D—5R, F 0. PE 


takie osoby, ` 


zarobkach 560-—720 zł. — 3 zł. dziennie i przy 
zarobkach powyżej 720 zł. — 4 zł. dziennie. 


Powyższe dane mają dla ogółu pracowników 
umysłowych bardzo duże znaczenie. Opłaty boe 
wiem, które ściągane są co miesiąc z pensji na 
ubezpieczenie są tak wielkie, iż siłą rzeczy mu» 
si każdy żadać sobie pytanie, co wzamian otrzy- 
muje w różnych okolicznościach swego życia. 
Świadczenia te nie są zbyt duże, ale dają bądź 
co bądź pewną podstawę na wypadek utraty 
pracy, niezdolności do pracy, choroby i zgonu. 


"Z 


` Uproszczona buchaiteria 
dla celów podatkowych 


W naibliższym czasie mają być wydane zarzą- 
dzenia w sprawie uproszczonej buchałierji, Mają się 
one ukazać jako załączniki do rozporządzenia wy- 
konawczęgo do noweli o podatku obrotowym. Zarzą 
dzenia te przewidują dwa systemy uproszczonej bu- 
chaltęrji: bardziej skomplikowany i prosty, Jak wia- 
domo lzba Przemysłowo-Fandlowa rozpisała kon- 
kurs na uproszczoną buchalterjię i część materjałów 
skierowała do Ministerstwa Skarbu. W każdym ra- 
zię p, wiceminister Zawadzki oświadczył, że zapro- 
wadzenie spóźnione ksiąg w czasie obecnym nie bę- 
dzie stanowiło przeszkody do uznania, iż płatnik w 
roku 1932 książki prowadzi, 


Skup zawodowy a księgi 
handlowe 


W związku z sytuacją podatkową przedsiębiorstw: 
skupu zawodowogo, które — iak wiadomo — uisz= 
czały dotychczas pół proc. podatku obrotowego, 
bez obowiązku prowadzenia książek, a obęcnie będą 
mogły opłacać ulgową stawkę pod warunkiem piga 
wadzenia książek, — napływają z ośrodków prowiń= 
cjoualnych memoriały z żądaniami złagodzenia no- 
wo wytworzonej sytuacji, W celu naradzenia się nad 
możliwościami w tei mierze i skrystalizowania po- 
stulatów  iakie skierowane będą do Minisięrstwa 
Skarbu w czasie naibłiższym, proponowane jest zwo 
"tanie ziazdu przedstawicieli przedsiębiorstw skupu 
zawodowęgo. Termin zjazdu zostanie wkrótce usta- 
lony. 


O uruchomienie szeregu zakładów pracy 


PAP komunikuje: W ostatnich dniach  urucho- 
"niony został szereg zakładów przemysłowych, po- 
nadto zaś szereg czynnych już uprzednio zakła- 
dów powiększył stan zatrudnienia. 

Tak więc w woj. białostockiem uruchomione Zo- 
stały trzy tartaki, które zatrudnią około 350 robo- 
tników: pod Lublinem uruchomiono zakłady drze- 
wre, w których znajdzie pracę około 70 robotni- 
ków. W Niedzieliskach pod Krakowem uruchomio- 
no fabrykę bieli cynkowej, która zairudni około 
60 robotników. 

Fabryka opon samochodowych i rowerowych 
„Starołęka (woj. poznańskie) zwiększyła stan za- 
trudnienia o przeszło 60 roboiników fabryka Ce- 
gielskiego w Poznaniu — o 13 robotników, Pań- 


stwowe Zakłady Radjotechniczae w Warszawie u 
o 1%0 osób. 

Na skutek interwencji inspektora pracy wstmzy- 
mano redukcję w fabryce szkła w Kielcach, mimo 
zamknięcia jednego pieca. W najbłiższym czasie 
mają być uruchomione kamieniołomy pod Lubli- 
nem, gdzie prawdopodobnie znajdzie pracę około 
tysiąca robotników, 


Taryfy prohibicyjne na przewóz 


węgla zagranicznego 


Jak się dowiadujemy, prolibicyjne taryty wẹ- 
glowe wejdą w życie już z dniem 1 marca. Opo- 
Wiednie rozporządzenie ministra koriunikacji w 
tej sprawie ukaże się w jednym z najbliższych 
dzienników taryf i rozporządzeń ministerstwe. kor, 
munikacji 

W porównaniu z dotychczas obosyiązującemi ta- 
ryfami, przewóz węgla zagranicznego, ldącego z 
portów w Gdańsku i w Gdyni, będzie na dystęn- 
sach mmiejszych droższy o 250 pras. Na odiegło- 
ściach większych zwyżka ta proporcjonaluie mra- 
lcje, wreszcie przy przewozie na dystansie 300 km. 
taryfa nie przewyższa dotychczas obowiązńjącuj 
ceny przewozu. (PAP), s 


Prowizorium handlowe 
polsko-austriackie 


Prowadzone od kilku miesięcy negocjacje o no- 
welizacię traktatu handlowego poisko-austriackiegG 
dały w rezuitacie — jak wiadomo — jako pierwszy. 
krok ustanowienie na okres adłłszych uegociacyj pe- 
wnego prowizorium. Jedną z ważnych cech .prowi« 
zonum jest to, iż stabilizuje ono chociażby tymcza= 
sowo stosunki polsko-austriackie i przyznając Atie 
strji szereg kontyngentów z nowej listy zakazów, 
zapewnia Polsce możność względnie stałego obsyła 
nia rynku wiedeńskiego wytworami polskiej hodowii 
rolniczej. Należy przypuszczać, że ustanowiowre 
prowizorium wpłynie korzystnie na pogłębienie sto- 
sunków gospodarczych między Austrją i Polską, 

Wiedeński tygodnik „Der Oesterreichische Volks 
wirt“ w numerze z dnia 6 „m z powodu podpisa- 
nia prowizorjum polsko- austrjackiego zamiesz- 
cza następujące uwagi: 

„Treść prowizorjum traktowana jest przez u- 
rzędy państwowe jako tajemnica. Dowiadujemy 
sie jeno. że Polska, wzamian za podwyższenie 
kontyngentu wwozu świń o 500 sztuk do 22% 
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sztuk tygodniowo, przyznała naszemu przemysło- 
Wi szereg kontyngentów wwozowych, nie wiemy 
tylko czy wwóz ien podlegać będzie dawnym 
stawkom z przed jesiennej podwyżki, czy też no- 
wym. Polska nie uzyskała zapewnienia co do przy 
działu środków płatniczych dia dostarczonych do 
Austrji towarów. Umowa clearingowa pozostaje 
nadal kwestją otwarta. W każdym razie na przy- 
wóz węgla i płodów rolaych będzie przydzieiane 
więcej dewiz, niż na przywóz innych towarów“. 


WEKSLE ZAPROTESTOWANE W B. POLSKIM 
Odsetek weksli zaprotestowanych w Banku Poi- 
skim w ub, miesiącu obniżył się i wynosił 3,78 proc. 
wobec 5,01 proc. w grudniu ub. roku. Spadek odse- 
tka weksli zaportestowanych w ub. miesiącu wyra- 
ża się procentowo cyfrą 1,23 proc. Poprawa wypła- 
calności nasiapiła w branży rolniczej, włókienniczej 
ï skórzanej i tłómaczy się głównie lepszą selekcją 
materjału weksłowego, stosowaną przez Bank Pol- 
ski 
"STAWKI CELNE W BRAZYLJI Izba przemy- 
slowo- handlowa w Krakowie podaje stronom 
zainteresowanym do wiadomości, że z dniem 10. 
grudnia ub. r. weszły w życie nowe przepisy obli- 
czamia stawek celnych w Brazylji, a mianowicie: 
Każda stawka celna przewidziana w taryfie ma 
być obliczona w całości w milrejsach złotych po 
kursie 27 d. za 1 miirejs złoty, co przy obecnym 
stosunku milrejsa do funta ang. wzgl. dolara (16 
milrejsów za dolara) stanowi około 8,600 do 8.700 
milrejsów papierowych za 1000 miirejsów złotych. 
Wysokość cła obliczonego na powyższej zasadzie 
będzie stosowana na towary pochodzące z Polski 
w wysokości 35 proc. zniżki od stawek taryfo- 
ich (obliczanych wedle nowej metody). 


Fantastyczny PPR 


wii ostatnio konstruktor niemiecki Hu 
Honnef który chce wybudować w Niemczech 60 
gigantycznych wiatraków, mających zaopatrywać 
Niemcy w energję elektryczną. Wiatrak taki ma 
.1270 m. wysokości, a waży 1,8 miljonów kg, 


SPRAWY EMIGRACYJNE 


OGRANICZENIA IMIGRACYJNE DO BRAZYLJI 
PRZEDŁUŻONE NA JEDEN ROK. 


Paryż, (ŻAT.) Dyrekcja „Hicem“ komunikuje: 
W grudniu 1930 rząd Brazylji ogłosił dekret mocą 
kiórego wprowadzono z dniam 1-go stycznia 1931 
na okres jednego roku ograniczenia imigracji dla 
riezamożnych imigrantów, przybywających na po- 
szukiwanie pracy do Brazylji. Biuro Hicem w Rio 
de Janeito donosi obecnie. że ograniczenia te zo 
mały przedłużone na okres roku 1932. Zgodnie z 
obowiązującymi na podstawie dekretu przepisami 
reflektanci na imigrację do Brazylji muszą się za- 
fatrzyć w specjalne zazwolenia ministerjum pra- 
cy jako wykwalifikowani rolnicy łuk członkowie 
rodzin zamieszkałych w Brazylji kolonistów. Wi- 
xy mogą również otrzymać członkowie rodzin rze- 
mieślników i rolników. imigrujących do Brazylji 
za pośrednictwem uprawnionych do tego towa- 
rzystw. 
| oe o cc ccc GO O GP OE i GA 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


CHA- ES: Encyklopedje Gutenberga lub Trzaski 
Ewerta i Michalskiego. W każdej lepszej księ- 
gerni. 

SAMSON: Warszawa, Chłodna 8 

T. B, Z.: Jest pan obywatelem tego państwa, któ 
rego obywatelem był pański ojciec, Miejsce uro 
dzeniu O nlczem nie świadczy. 
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upiec haz um | (O noweg nowego w Palestynie? 


Cadyk z Góry Kalwarji w Hajfie, — Elektry fikac ja Palesiyny ukończona. — O „ścisłości“ 
informacyjnej Ż.A.T-nej słów kilka. 


(Od naszego korespondenta) 


Hajfa, 4 lutego. 

Na wiadomość o przybyciu głowy polskiej 
„Agudy* do Hajfy — zakotłowało tutaj, Ca- 
dyk przyjechał z Bejrutu autem w towarzy- 
stwie dużej świty (razem 19 osób) w pialek 
29 ub. m. i zatrzymał się w Hajfie przez so- 
botę i niedzielę, zająwszy cały hotel. 

Od pierwszej chwili zaczęły się formalne 
wędrówki ludów do hotelu w którym cadyk 
zamieszkał. Przyjechali powitać rabina chasy 
dzi z Mea Szearim* (jerozolimskie „Nalew- 
ki“), z Tel Awiwu, z Safedu, Tybecjady, a nie 
widzialni dotychczas ortodoksi hajfscy nagle 
wysunęli się na pierwsze miejsce, Poraz pierw 
szy pokazały się już w piątek wieczór w Haj- 
fie polskie futrzane kołpaki w najrozmaitszych 
łasonach, przyczem wysokie, ciemno-brunatne 
„sztrajmlach* wodziły rej. Arabowie przygłą- 
dali się im z niekłamaną ciekawością. 

W sobotę i niedzielę płynęły tłumy w stro- 
nę hotelu cadyka, by choć nań spojrzeć i pra- 
wicę uścisnaąć; o rozmowie niema mowy, gdyż 
„gerer rebe* milczy jak Gandhi w poniedział- 
ki, a golonym chalucom, sławnym „apikor- 
som“ podawał dłoń z widoczną niechęcią. 


W piątek sprzedawano na mieście „kwitlech”. 


do rabina, w języku potocznym zwyczajne kar 
ty wstępu. Hotel był formalnie obłężony i żądni 
sensacji czy religi jnego wzruszenią stali w 
długich ogonkach, które ;,szamesi* wpuszcza 
li po jednemu do gabinetu sędziwego rabina. 
Cadyk, siwy, tęgi, ałe niski, o parze mądrych 
i wnikliwych oczu, „podawał każdemu pulch- 
ną dłoń, interesantów bardzo 
prędko. 

Rabin przyjechał do Palestyny w towarzy- 
stwie młodej, bardzo przystojnej i eleganc- 
kiej żony, trzech synów, dr. Lewina, pp. “Mar- 
ka (redaktora „Dus Jidysze Tugblat“), Kam'ne 
ra (właściciela tejże agudystycznej gazety) i 
całego szeregu agudystycznych działaczy. Pa- 
na Marka nie mogłem przyłapać. więc inter- 
wiew'owałem pana Kaminera, który chętnie, 
acz dyplomatycznie, odpowiadał na moje py- 
tania, świdrując mnie przez swe, jak się ktoś 
dobrze wyraził. „mądre“ okulary. ` 

— Jaki jest cel podróży cadyka do Palesty- 
ny? 

— Nie mogę panu powiedzieć, 24 tego sam 
nie wiem — brzmi odpowiedź, 

Dziennikarz powinien być -z natury sceptycz 
nie usposobiony więc ja oczywiście wierzę tyl- 
ko pierwszej połowie powyższej odpowiedzi. 

W dalszym ciągu dowiaduję sie, że podróż 
odhył cadyk w pociągu, jadąc z Warszawy dò 
Wi ednia, a Stamtąd przez Jugosław ję, Bulga- 
rję i Grecję, dalej Konstantynopol do Bejrutu. 
skąd już autem do Hajfy. Bilet kolejowy na 
osobę kosztował „tylko“ sto dwadzieścia trzy 
dolary w jedną stronę. Wszędzie witano rabi- 
na w entuzjastyczny sposób. W Konstantyno 
polu, gdzie cadyk spędził sobotę. przyjęcie by- 
ło królewskie, 

W poniedzialek 1. lutego rabin wyjechał do 
Jerozolimy, Cała podróż jest owiana tajemni- 
cą. Faktem jest. że cadyk z Kalwarji zwiedza 
Palestynę poraz czwarty. Posiada on w Pale- 
stynie grunta i domy. Należą do niego duże ma 
Bazyny «w „Suk eł Salach“, handlowej dziel- 
nicey Jaffy Ciągnie go pono do kraju glęboka 
tęsknota da Ziemi Świętej, a na ucho szepta- 
ja sobie tutaj. że gdyby nie chasydzi jego, był- 
hy oddawra wyemigrował do Palestyny... 

Pogioski lego WE niesposób stwierdzić 


odprawia jąc 


Znacznie słabsze echo. aniżeli wizyta cady- 


ka z Góry“ choć dla kraju bcz porów:ie: a 
ważniejsza, wywołała z dawna oczekiwana 
(wieść o ukończeniu „mifał Rutenberg". jar- 


się lu nazywa Rulenbergowski plan ełektryfi 
kacji kraju Cala akcj” ała być sfinalir: 
wana jeszcze rok lemu, ale nagla powódź ubi 
glej zimy (1986—1931) wyrządziła tak kata 


nym krytykom wydawało, iż nad długoletnia 


z takim imozoieni prowadzoną pracą, trzeba 
będzic postawić krzyżyk. Niemal w przed-i 
dzien uruchomiuttia stacji  hydroelektrycznej! 


na Jordanie, raskulck gwałiownych deszczów, 
wezbrał Jararuk n e5podzianie, rozszalaży się 
żywioły. tak, że bitottowe tamy kruszyły się 
jak skorupki, ogromne zwały skalne taszczone 
przez fale zmiotły kosztowną stację transfor- 
matorów. „Pal. Tow. El.“ szacowało szkody na 
50 tys. funtów (przesada in minus). 

Jest osobistą zasługą niespożytych CE 
Rutenbergowskiej energji, że się zabrano na- 
zajutrz po katastrofie z powrotem do roboty, 
i po dodatkowym roku pracy zostały roboty 
ukończone. Uzbrojeni w bogate doświadczenie 
(lego rodzaju powódź zdarza się raz na kilka-. 
dziesiąt' lat) wygotowali inżynierzy Rutenber- 
ga nowe, ulepszone plany. Wybudowano kilka 
nowych wypustów wodnych wzmocnione 
isnicjące śluzy, betonowe kanały wyznaszczo- 
no asfaltem, by nie nabierały groźnej dla ich 
istnienia wilgoci i wreszcie historycznego dnia 
21. stycznia br. puszczono w próbny ruch tur- 
biny, Doświadczenie wypadło znakomicie i już 
Pierwszego marca br. będzie cały kraj zaopa- 
trzony w energję elektryczna, wytwarzaną 
przez biały węgiel Jordanu i Jarmuku. 

„Palestine Electric Corporation“ zapowie- 
działą jeszcze na 1, slycznia obniżenie ceny 
prądu i słowa dotrzymala. W miejsce dotycn- 
czasowych 5 piastrów za kilowaigodzinę 
płaci się teraz tylko trzy (90 gr.) To jest cena 
za światło. Aparaty i motory otrzymują prąd 
za piastra į pół za kwh (45 gr). Wynosi lo za- 
tem pelne 40 procent różnicy. Pierwszy, tak 


i mile widziany, skutek elektryfikacji kraju. W 


ı strofalne szkody, że byl czas, gdy się pochop- , 


miarę wzrostu konsumcji i ła cena zostanie 


niecnybnie zredukowana. 


W „Nowym Dzienniku“ z dnia 12. stycznia 
br. wyczytałem telegram ŻAT-nej o jakiejś 
bombie. która wybuchła w żydowskiej dziel- 
nicy Hajfy „Hadar Hakarmel*. Jako stały mie 
szkaniec tej pięknej ogrodowej dzielnicy Haj- 
fy. mogę wszystkich zainteresowanych uspo- 
koić zapewnieniem, że lu absolutnie nikt tej 
bomby nie słyszał. Inna rzecz, że wybuchła. 
zresztą całkiem niewinna, bomba w Jadżur, 
robotniczej dzielnicy należącej do ogromnej 
cementowni ..Neszer' (7. kilometrów od Haj- 
fy), nie wyrządzając nikomu żadnej szkody. 
Wyhuchła natomiast bomba. i to groźna, w 
Tireh, arabskiej wiosce w okolicy Athliihu 
(gdzie mieszczą się kamieniołomy. hajfskiego 
portu i magazyny dynamitu), pociągając za so 
bą tragiczne skutki. Pewna Arabka i kilkoro 
dzieci zostało ciężko poranionych. Dynamit za- 
pewne przynieśli do wioski arabscy fellacho- 
wie. zatrudnieni w atlickich kamieniołomach. 
Wybuch traktowała fama jako akt zemsty, 

Takto w świetle faktów wygladał „wybuch 
bomby w Hadar Hakarmel". ŻAT-na winna 
swoje informacje lepiej przesiewać. a przede- 
wszystkiem stwierdzać. a nie puszczać w Świat 
zmyślonych h'storyj, które zupełnie niepotrze 
bnie sieją popłoch wśród i bez tego zbyt ner- 
wowych czytelników. 

S. Erlik 


Gd 5 lat pierwszy 'neg 
w Palestynie 
Jerozolima /ŻATO Po silnym deszczn. który 
wypełnił ita brał wody iaki Jerozolima od- 
czuwała od paru dni, spadł w dniu 8 bm. gęsty 
snieg. Jest to pierwszy od 1927 r. śnieg w Palesty- 
nie Śnieg był grubości 2-ch cal 


Norman Pentw'ch w Jerozolimie 


Jerozolima (ŻAT> Do Jerozolimy przybył b. 
«tneralnv prokurator rządu palestyńskiego Nov- 
men Beniwich cełem objęcia katedry międzynaro- 
owego prawa na uniwersytecie hebr. jskim. Śwój 
wykład inauguracyjny Bentwich wyślosił w dniu 
16 bm Dn. 14-go bm p. Bantwich będzie podejmo- 

wany na uroczystym bankiecie. 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 13. U. 1932 


"Po wyjeździe een Gościa 


Jalie żegna się z żydostwem 
krakowskiem 


Czcigodny nasz Gość, naczelny dyrektor Ke- 
ren Hajesodu. Leib Jafie. prosił nas przed swym 
onegdaiszym wyiazdem z Krakowa o zamiesz- 
czćnie następującego listu do Żydów krakow- 
skich: 

„Wyrażam społeczeństwu żydowskiemu Kra- 
kowa podziękowanie za odpowiedź, jaką dało 
na wołanie Erec izrael. Żydzi krakowscy zro- 
zumielii iż nawet w najcięższych czasach nie 
może ani na chwilę ustać praca w Palestynie i 
dla Palestyny, że musi ona być utrzymana i da 
lej prowadzona. 

Dziękuję wiernej grupie zbieraczy i współpra 

cowiików, na których barkach łeżała cała pra- 
ca, którzy w tak ciężkim czasie zanosiłi do do- 
mów żydowskich orędzie o naszem zmartwych 
'wstaniu i żądali samoopodatkowania na rzecz 
Erec Izrael_i żydowskiej przyszłości. Nie zapo- 
mne ich wiernej i cdiarnej pracy. Opowiem o 
niej w Palestynie, 
Dziękuię „Nowemu Dziennikowi”, który przez 
cały czas — jak i zresztą zawsze — niezmor- 
dowanie służył akcji na rzecz Palestyny, z mi- 
łością i zrozumieniem. 

Akcia nasza jeszcze się nie zakończyła. Mo- 
gę atoli zauiać moim wiernym oddanym i ko- 
chanym Towarzyszom, iż pracę doprowadzą 
w całości do szczęśliwego końca, — pracę, któ- 
ra stanowi w naszych czasach próbę dla każ- 

gd siouisty i każdego wiernego Żyda 

10 lutego 1932. L. JAFFE“. 


Zydosfwo krakowskie żegna 
Jafiego 


W reprezentacyinei sali Żyd. Domu Akademi- 
ckiego odbyło się onegdaj wieczór uroczyste 
pożegnanie Leiba Jafiego. Bardzo licznie zebra- 
na publicznoś ze wszystkich sfer sionisiycz- 
nych oraz sympatyzujących z ruchem palestyń 
skim, była wymownym dowodem popularno- 
Ści i miłości. jaką Jaffe zdobył sobie, a drugim 
swoim pobytem jeszcze ugruntował wśród ży- 
dosiwa krakowskiego. 

Zebranie zagaił serdecznem przemówieniem 

\zlonek ien Keen Haiesodu dia naird nyeh okdek GDN makr dA, a 0 rektorjum Keren Hajesodu dla naszej 
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|dziemicy, dyr. Dr. Abeles poczeq: p. Dr. Lud- 

wik Menasche złożył obszerne sprawozdanie z 
i etapu tegorocznei kampanji Keren 
Haiesodu an terenie naszego miasta. Kampanja 
ta. dzięki doskonałemu pod każdym względem 
kierownictwu dyr. Jaffego, dała mimo znacznie 
gorszej sytuacji ekonomicznej takie same nie- 
mał wyniki. jak w roku poprzednim, kiedy 
sytuacia ludności żydowskiej była jeszcze zna- 
cznie lepsza. Dużą w tem zasługę maą rów- 
nież i zbieracze, z których niektórzy oddawali 
się pracy z wzorową wprost ofiarnością. 
Podnieść zwłaszcza należy. że pozyskano około 
100 dekłaracyj od osób. które dotąd wogóle nie 
były jeszcze płatnikami Keren Hajesodu Parę 
osób zgłosiło się też do biura Keren Hajesodu 
zupełnie spontanicznie.. Jest to najlepszą miarą 
przywiązania społeczeństwa żydowskiego do 
ideału palestyńskiego oraz popularności Keren 
Hajesodu. Obecnie, po wyjeździe naszego zna- 
komitego Gościa, należy akcię wykończyć, ce- 
lem osiągnięcia wyników jeszcze lepszych. 

Imieniem organizacyj Sionistycznych żegnali 
dyr. Jafiego. składając mu gorące podziękowa- 
nie za jego pełną oddania i entuziazmu pracę — 
adw. Dr. Zimmermann i Dr. Terło. 

Nastąpiło wyświetlenie bardzo interesującej 
kolekcii nowych zdjęć z życia palestyńskiego z 
objaśnieniami dyr. Jaffego. Publiczność przyj- 
mowała poszczególne obrazy żywemi oklaska- 
mi. 

Wkońcu zabrał głos dyr. Leib Jaffe. W gorą- 
cych. wprost natchnionych słowach nawoływał 
do wzmożonei. spotęgowanej pracy na rzecz 
żydowskiego dzieła odbudowawczego w Pale- 
stynie. Każdy dzień iest dla nas stratą. Może- 
my w Palestynie zdziałać ogromnie wiele. mi- 
mo wszelkich trudności politycznych. Moż!iwa- 
ści kolonizacyjaych mamy mnóstwo. a brak 
nam tylko dostatecznych środków finansowych 
dla intensywnej i wszechstronnej kolonizacji. 
Społeczeństwo żydowskie w golusie wykazuje 
zbyt mało ofiarności. A przecież — Palestyna 
jest jedyną aktywną i pozytywną wartością w 
życiu współczesnego żydostwa. Jedyną oazą 
samodzielnej i produktywnej twórczości żydo- 
wskiej na wszystkich polach żywia społeczne- 
go. Pałestyna — to świetlany pumkt na ciem- 
nych rozłogach żydowskiego golusu. to — Świę 


Ccpyright by „Renaissance“ Stanisławów-Wiedeń. 


Rodzeństwo Pascarella 
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(Die Geschwister von Neapel) 


Autoryzowany przekład Leona Templera. 


To śmieszne. przychodziło jej wciąż na myśl, 
chociaż nie upatrywała w tem wszystkiem nic 
śmiesznego. Kiedy doszli do oznaczonego zbiegu 
ulic podała Gracja 'Arthurowi Campbellowi rękę. 
Owóż i to pójdzie w niwecz. a było przecież czemś 
tak niezwykłem. Czy myślała naprawdę, że po- 
zwoli jej odrazu uwolnić dłoń z ucisku? Nie wie- 
dziala dlaczego. ale Placido wciąż znowu nasuwał, 
się jej na myśl i przypatrywał się nie bez wyrzutu. 
lęka Campbella więziła jej rękę. Anglikowi w 
pomoc przyszedł leż przypadek. 

Szum zgicłku zbliżał się coraz bardziej. Śród ro- 
ześmianych, poklaskujących ilumów ludzi kołysa- 
łą się slaroświcecka karoca zaprzężona w dwie 
wysirojone szkapy pompefunebre Z prawej i z le- 
wej slrowy jczdni natychmiast w podnieceniu prze- 
chodnie tworzyli szpaler. Nielslórzy nawet zdej- 
mowali kapelusze: W karecie siedziała nivwiasta 
o wulgarnem wejrzeniu, w chwierutliwej kryno- 
linie, w ftcalralnej koronie królewskiej nasuniętej 
na czoło. Obok niewiasty rozpierał się przysad- 
kówaty wolaty drobnomieszczanin. W paradnym 
sirojn, z niezachwianą pewnością siehie odbierał 
hołdy publiczności; czasem tylko za owację 
dziękował rogatym ruchem ramienia — jak zapa- 
snik na arenie pokazujący muszkuły. 

— O. cóż to takiego? — dziwił się Mr Campbell. 

Gracja usiłowała powiedzieć kilka słów angiel- 
skich. żeby wyjaśnić Campbellowi zdarzenie Ale 
rrennie! Anglik nalegał: 

— Po włosku. signorina, rozumiem panią 

Jęla mówić swobodnie, jak dziecko. któremu 
pozwolono nagle biegać ji skakać dowoli Nie zwa- 
żała zupełnie na żałośliwe dolności językowe An- 


glika i tłumaczyła jak dziecko, które wyladowuje 
swoją wiedzę, popisując się dumnie samo przed 
sobą: to bardzo stary zwyczaj! Każdego roku 
dzielnica Santa Lycia wybiera parę królewską. 
Jakiegoś obywatela i obywatelkę, miłych ludowi. 
Jejmość uchodzić też musi za ładna Obraną parę 
ubiera się w szaty ostatnich władców burbońskich 
wsadza w pojazd wspaniały tej dawno przepędzo- 
nej monarszej rodziny i wozi ulicami. Dama ubra- 
na jest najdokładniej w te same szaty, jakie widzi- 
my na obrazach przedstawiających ostatnią kró- 
lewę z rodu Bourbonów. Marję Krystynę. 

— O tak, rozumiem — twierdził Arthur Camp- 
bell. Ale dawno już nie przypatrywał się rojnej u- 
licznej scenie; przyglądał się tej. co mówiła i z 
zapałem objaśniała w dalszym ciągu: 

— To nie wszystko jeszcze Stąd jadą przez Via 
Sama Lucia ku morzu. Na małej kamiennej gro- 
bli portowej czeka na nich wyzłacana łódka ztro- 
nem i baldachinem. Wsiadaja w nią oboje O, ja- 
kicio $mieszne twarze! Ale 'o nic nie znaczy prze- 
cież Ludzie cieszą się. Przeprawia się ich odro- 
binę na łódce A kiedy sprzyja pogoda i ciepło, 
wskakują chłopcy w wodę i pływają koło barki 
Stara uroczystość! Mamy 'n dużo takich świąt. 

— O tak. — rozumiem — utrzymywał Anglik po 
raz trzeci; zdaje Się, że nie kłamał zbytnio, jak te- 
go dowodził następnik zdania: 

— Jest dziś. una festa... 

Tymczasem przebrzmiała królewska okuzałość. 
Gracja straciła zupełnie rachubę, którato może 
być godzina Czy w towarzystwie "Campbella prze- 
pędziła już godziny. czy chwile tyl:o? Groźnie 
ryłaniała się postać Ojca. Należało pożegnać się 


„Miro 


to wśród ponurych mroków naszego dnia pa- 
wszedniego. 

Burza niemilknących oklasków i gorące 0- 
wacje były odpowiedzią na słowa Jaffegv. „Ha- 
dikwą' została zamknięta piękna uroczystość, 
która na wszystkich pozostawiła silne wraże 
nie. 

O godz. 12'10 w nocy odiecha! dyr. Jafie do 
Warszawy, żegnany na dworcu kolejowym 
przez człońków dyrektorjum Keren Hajesgdu t 
reprezentantów wszystkich organizacyj sjóni= 
stycznych. 

W Warszawie zabawi dyr. Jaffe tylko kilka 
dni poczem wyjedzie do Niemiec, a stamtąd do 
Palestyny z powrotem. Możliwe jednak. że z 
Niemiec uda się dyr. Jaffe do Kanady, gdzie 
stanie na czele tegorocznej kampanii Keren Hae 
jesodu. Propozycja w tym kierunku wyszła od 
prez Sokołowa, który, jak wiadomo. prowadzi 
obecnie kampanię palestyńską w Stanach Zied- 
noczonych. 

——o$0 


Gzy Herbert Samuel 
wysfąpi z rządu? 


Londyn, (ŻAT) Prasa angielska poświęca 
wiele uwagi sytuacji, która powstała nasku- 
tek wypowiedzenia się przez sirą Samuela prze 
ciwko nowej polityce celnej rządu angielskie- 
go. Polityczny redaktor wpływowego „Obser- 
ver“, Garvin, pisze, że opozycja konserwaty 
stów przeciw Samuelowi osłabiana jest z pe- 
wodu obawy o rozłam w gabinecie. Sir Her- 
bert Samuel, pisze Garvin, miał formalne pra 
wo wypowiedzenia. swego stanowiska w spra- 
wie wolności handlu. W przemówieniu, które 
sir Samuel wygłosił na dorecznem zebraniu 
partji liberalnej oświadczył. on, -iż : wstępując 
do rządu liberałowie Ai swobodę wys 
powiądania się į głosowania zgodnie z ich præ 
konaniami. Dodał przytem, iż chciał się po- 
dać do dymisji, lecz większość rządowa nakł 
nila go do tego, aby się powstrzymał od tego 
kroku. Kilka dzienników konserwatywnych w. 
dalszym ciągu jednak utrzymuje, iż stanowi= 
sko sir Herberta Samuela w rządzie jest nie 
pewne j zapowiadają wystąpienie jego z obec- 
nego gabinetu. 


szybko i w lot pognać do domu. Lex właśnie w 
chwili, kiedy już zamierzała ruszyć w drogę, Anr 
glik wydobył z kieszeni słownik w czerwomych 
okładkach i począł szukać w nim w rozpaczy. Q- 
czywiście że nie mogła odejść teraz. Trwało te 
dość długo i musiała najpmzód przetbumaczyć sę- 
bie jego dziwaczną wymowę: 

— W najbliższy wtorek... 
Jest bal w hotelu Bertolini... 
Nenire na ten bal, signorina... 

Twarz jej znioruchomiała zupełnie, Gracja nie 
odpowiedziała też wcale. Campbell znowa wpadł 
w angielszazyznę: 

— Czy naprawdę na imię pani Gracja? 

— Tak jest, Gracja. 

— Proszę sercem calam... 
na ten bal. signorina Grazia... 

Stała teraz na balkonie o bardzo niskiej porę-. 
czy. Ktoś z tyłu pchał ją na samą krawędź. Czy. 
był to Placido narcszcie? Spojrzała w przepaść i 
moono chwyciła się czegoś chwiejnego, rośliny, 
chyba jakiej. Nie odpowiadała wcale. I znowu 
dzikie przewracanie kartek słownika, Druk w sło- 
wniku był djabelnie maly. „Campbell podnieść mue. 
siał słownik wysoko, by móc wydziubać chude zia- 
renko Wreszcie zgłoska za zgłoską: 

— Przyrzec.. Promessa. Prego di core.. Pro- 
messa Grazia, Venire mariedi prossimo... Na za- 
bawę, Grazia, venire hotel Bertolini... 

Gracja słyszała, jak zgrzyta w zamku klęcz oj: 
ca Ruggiero i Iryda całowałi oto z zawziętym za- 
palen ojca w rękę. Wzrok papy szukał jej ale na- 
wet wzrok ten nie przepędził jej sigd. Stała ooga- 
rowana potężnie i słuchała błagałnej prośby 
Campbella: 

— Promessa Grazia, prego, promessa, promessa 

Tchnienie slowa „si“ powiało od stóp do głowy 
Jak mała bańka mydlana. która pryska na powic- 
rzchni Może tylko ona. Gracja slyszała dźwie! 
tego słowa Było to słowo „lak“ które równie 
znaczać mogło przyzwolenie jak i co innego ` 


pewne „tak włudy sennegu maracaa G. d 


martedi prossimo... 
Prego.. di cuóre... 


Niech pani E 
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„NOWY DZIENNIK“ : sobota 13. H. 1932 


Cudzoziemcy z dolarami 
mosa wygodnie żyć 


nawet — w Moskwie 


W Moskwie odnowiony został hotel „Natio- | 
nal“, stojący na rogu ulicy Twerskiej i Ocho. | 
tneg Targu. W odnowionym Kolelu pomiesz- 
czone stare meble carskie i różne przeamioly 
muzealne. Moskiewski korspordent „Kölnische 
Zeitung“ Just o hotelu tym zamieścił na ła- 
«nach tego pisma obszerny interesujący arty- 
kul. 


Hotel National — pisze wspomniany dzienni- 
karz — ma swoją przeszłość. Zamieszkiwali 


w nim w czasie Swego pobytu w Moskwie wiel 
cy książęta. hrabiowie i zagraniczni dyploma- 
cl. Po rewolucji zamieniony został na Dom 
Sowiecki, W nowych warunkach do:m stał się 
pusty i opuszczony. Nie można rozumieć, jak 
jest to możliwe, że olbrzymie okna dawnego 
hotelu tak długo nie były czyszczone a prze- 
cież wywierały wrażenie okien. 

Obecnie okna znów są czyste. Odnowionemu 
hotelowi przywrócono starą nazwę „National 
Dla tych, którzy posiadają dolary, hotel znów 
jest tak wspaniały jak dawniej. Człowiek po- 
dobny do Em:la Janningsą otwiera drzwiczki 
przyjezdnych samochodów. Jego pomocnik 
odnosi bagaż gości. Na drzwiach zwisają cięż 
kie jasne zasłony. Dwaj chłopcy w Lberjach 
z złotemi guzikami przybiegają do gości. Por- 
tjer, również w liberjj wyszywanej zioten, 
włada wszystkiemi językami Europy. Czarno 
ubrany dyrektor hotelu wita gości. 

' .— Czy pani życzy sobie może spać w łóżku 
Katarzyny (I? — zapytuje dyrektor, kłaniając 
się głęboko, przybyłej eudzozienki, — Mamy 
tu jej sypialnię z brzozy karelskiej. Malerace 
oczywiście są nowe, oprawne w skórę szwedz- 
ką i pokryte błękitnym jedwabiem. Natomiast 
fotele, krzesła, toaleta itd. — wszystko mamy 
z pałacu Katarzyny II. Nocn lampa i waza o- 
bok kanapy — to wszystko przedmioty rzad- 
kiej piękności. Na podłodze znajdują się praw 
dziwe kobierce. Tę umbrelę otrzymał car Mi- 
kołaj II jako podarunek od japońskiego mika 
da z okazji 300 rocznicy dynastji Romanowów. 
Nadzwyczajna praca, 100,000 nitek jedwab- 
nych na ażurowym gruncie. 

' Cena? Drobnostka. Tylko 15 dolarów za je 
den dzień, może łaskawa pani życzyłabyv so- 
bie innego pokoju. Ot. tu jest numer 217. Je- 


U 


den kobierzec pokrywa podłogę, dywan i ścia 
ię aż do powały. Lusira z szkła weneckiego. 
ceden przedmiot lepszy niż drugi. Tu jest faj- 
ka opiumowa, możemy wam zdradzić cenę ko 
bierca mebli, taburetów. poduszek, waz... Moż 
na kupić caly pokój lub pojedynczo.. Oczy- 
wiście tylko za złoto... 

Pokój Nr. 329. Urządzenie z gabinetu Ale- 
ksandra II. Krzesła pokryie modrym safia- 
nem. Na stoļe olbrzymi  kałamarz 
bronzowy 1 ciężarek w kształcie piramidy. Ka 


lamarza tego używał zawsze car Aleksan- 
der III. 
Nr. 148. Różne meble. Stolek z różowego 


drzewa sprowadzony zoslał z Carskiego Sioła. 
Krzesła wyrobu znanej moskiewskiej firmy 
przedwojennej, Na szafie z drzewa orzechowe- 
go stoj waza również z Carskiego Sioła. Biur- 
ko jest z prywatnego mieszkania Marji Fiodo- 
równy. W kącie znajduje się fortepian Bliithne 
ra. Pianina zresztą są i w innych pokojach. 
Chluba naszego hotelu —- ciągnie dalej dy- 


rektor —- jest mała svpialnia Nr. 229, gdzie 
znajduje się łóżko, na którem Marja Fiodorów 


na dała życie ostatniemu carowi, Za kilka do- 
larów, przyjeżdżająca cudzoziemka, może rów 
nież rodzić na tem lóżku... 

Kawiarnia i resiauracja przy hotelu „Natio 
nal* nie są jeszcze urżądzone, Goście muszą 
dlatego śnradać i spożywać obiad w pobliskim 
hotelu „Metropol“. Tu znajduje się również 
bar amerykański. Artysta swego rodzaju przy- 
gotowuje koktajle. prawdziwą specjalność. 
Wieczorem koncertuje jazz a następnie wystę- 
puje orkiestra ASK Jest to jedyna cygań 
ska trupa muzyczna, jaka pozostała w Rosj! 
sowieckiej. Władze sowieckie wszędzie zaka- 
załv jazzów i orkiesir cygańskich ale dla 
cudzoziemców z dolarami wszystko jest do- 
zwolone, Tańczy się foxtrott. pomiędzy gośćmi 
uwijają się lokaje w łiberjach. a do dvspozy- 
cji gości są tam trzy damy. jedna mówiąca po 
angielsku. druga po francusku, a trzecia pv nie 
miecku. W Rosji sowieckiej goscie zagranicz- 
ni mogą otrzymać wszystko czego tvlko zapra 
gna, ale płacić trzeba waluią zagraniczną... 


„SZANGHAJ. 


Szpąlty prąsy całego świata przepełnione są 


wstrząsającerm wiadomościami 
Miljonowe'to miasto portowe u ujścia rzeki 
Jangtse stoi w ogniu ciężkich dział. Pastwa 
płomieni i niszczących pocisków padła cala 
dzielnica, z każdą godziną zwiększa się bilans 
strat w «naterjale i ludziach. 

Szanghaj jest największym portem Chin, 
państwa o 450 miljonach ludności. O znacze- 
niu jego świadczą już na pierwszy rzut oka 
długie sznury okrętów handlowych, wspaniałe 
pałace domów bankowych. sześciopiętrowe lu- 
ksusowe hotele. 

Zarabia się tu wiele pieniędzy ale równie ła- 
two .się tu je wydaje. Na bogactwa nie pracu- 
je hvnajmniej sam Szanghaj. a w każdym ra- 
zie mie- zapracowują się niljonerzy-kupev 
szanghajscy i banki. do których kapitał splv- 
wa szerokiemi strumieniami. 

Szanghaj nie produkuje wartości, pośredni- 
czy jedynie w ich zbwcie. Transnorluje. sprze- 
daje a przedewszystkiem — spekuluje. 

Szanghaj nie ma wieloletniej, uczerwej tra- 
dycji kupieckiej. Panuje tu niezdrowa atmo- 
sfera. w której rozwijają się i kwiina bujnie 
nieczyste interesy, jest lo atmosfera szybkie- 
go wzbogacania się i niemniej rychłego upad- 
kn. ; 

Sto solidnych średnich firm 


z Szanghaju 


szanghajskich 


| 
| 
| 


nie posiada w sumie majątku jednego spryt- 
nego handlarza opjum, czy 'spekulanta sre- 
brem. Wielkie majątki są tu produktem wiel- 


| kiej gry -w której można wiele zyskać i wszyst 


ko stracić, Stawką są w niej towary, akcje a 
czasami į konie. Niema na świecie miasta, w 
którem czynionoby tak wielkie zakłady, jak 
na wyścigach w Szanghaju. Pieniądz toczy się 
równie wartko w salach gier hazardowych 
urządzonych z niebywałym przepychem. jak 
1w podrzędnych knajpach i palarniach opjum. 

Miasto, które żyje ze spekulacji, narażone 
jest z natury rzeczy pewnego dnia na bankruc 
two. Gdyby Szanghaj leżał w Europie. nasta- 
piłoby to już dawno, Pierwsza gorsza konjun 
ktura położyłaby kres wspaniałości, Ponieważ 
jednak Szanghaj nie leży w Europie, lecz w 
Chinach. do upadku nie doprowadzi go spe- 
kulacja, lecz coś innego. 

Wielkim atutem Szanghaju w grze speku- 
lacyjnej jest to, że leżąc w Chinach nie płaci 
państwu wschodzącego słońca podatków. 

Miasto to jest z gruntu zepsute, Kontrast 


i między używającumi spekulantami a przymie 


rającą 
skrawy. 

Główna arterja Nanking-Road biegnie od 
portu do City, Poczatek swój bierze u wylotu 
dwóch luksusowych hoteli, a kończy się na 


głodem ludnością tubylczą jest za ja- 
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placu wyścigowym. Jesi lo okazała ulica, peł- 
na wspaniałych magazynów. Po asfalcie jej 
toczą się aula, w których siedzą biali į kłusu- 
ja Chińczycy, ciągnać riksze. 

Bialy kupiec siedzi w aucie, jego pracownik 
w rikszy, a Chińczyk obywatel i gospodarz kra 
ju biegnie pomiędzy dyszlami. Barobki kup- 
ców zależą od konjunktury i nie dadzą się o- 
kreślić cyframi; angielski pracownik pobiera 
pensję od 1200 da 1500 złolych miesięcznie, 
kulis — zlotych 12! 

Kulis umiera po pięciu, sześciu, maks I- 
nie dziesięciu latach na tuberkuły, dłużej nie 
wylrzymuje nawet najsilniejszy. 

Nanking-Road mieni się światłem tysiąca 
różnobarwnych żarówek, trzy wielkie domy 
towarowe pną się poiężnemi więzami ku nie- 
bu, knajpy przepełnione są marynarzami, re- 
stauracje panami w smokingach i damami w 
wieczorowych toaletach. Wśród tych wspamia 
łości przebiega ciężko dysząc kulis, pot spły- 
wający z plec i piersi miesza się ze śladami 
oleju i benzyny wielokonnych limuzyn. Tru- 
dno o bardziej fascynujące wrażenie, niż jaz- 
da nocą przez Nanking-Road, trudno jednak 
też o bardziej drastyczny kontrast, pobudzają 
cy do reakcji. 

Nie ma sie czego dziwić, że żółci są podraż- 
nieni, Ten skromny. pracowity lud zaczyna 
pojmować, że większość bogactw krajn staje 
się lupem obcych, podczas gdy on sam skaza- 


| ny jest na marną wegetację. A ponieważ nie 


ma dość sil. bv oprzeć się angielskim krażow- 
nikom, amerykańskim łodziam podwodnym i 
włoskim torpedowcom, ponieważ brak mu no 
życ, któreby mogłv gruntownie wyciąć paso- 
żyta, Stara się go zniszczyć przez wstrzymanie 
dopływu odżywczych soków. 

Żółta siła robocza staje się w Szanghaju co- 
raz droższa. Doki i wielkie domy handlowe 
przechodzą coraz częściej z rak białych do żół 
tvch. Stare przywileje białej rasy kurczą sie. 
Morskie opłatv celne jedynie w wyjątkowych 
jeszcze wypadkach pobierają obey urzędnicy. 
Wielki park szanghajski do którego dawniej 
tnbvlcv nie mieli dostepu. jest obecnie prze- 
nelnionv Chińczykami Wypełniają go oni tak 
gruntownie, że dla bialego brak w nim miej- 
sca. 

Zgięte pleev Chińczyków wvprostowuja się 
i minęły czasy, w których biały popedzał ku- 
lisa laska, gdy cheal przyspieszyć tempa. Żół- 
ta rasa jest w pełnym marszu, biali cofają się 


coraz bardziej! 


Czarownica z Kunkegy 
Cyganka, która hypnotyzowała całą wieś 


W miejseowośei węgierskiej Szolnok toczył się 
w tych dniach proces przeciwko 56-cioletniej cy- 
gance Róży Dobrai Wedle aktu oskarżenia miała 
cyganka Dobrai prawie przez. dziesięć lat terory- 
zować hypnozą bogata rodzinę Nagy i wymuszać 
na niej rozmaite podarunki, dochodzące do 10.000 
pengó, Oskarżona broniła się tem. że Nagy w niej 
się kochał į obsypywał ją podarunkami. żona zaś 
jego zasięgała jej porady w rozmaitych sprawach 
i również dawała jej podarunki. Pozatem leczyła 
całą rodzinę i za lo leż otrzymywała prezenty. 

Przesluchano cały szereg Świadków ich zezna- 
nia rzuciły ciekawe światło na stosunki panujące 
jeszcze obecnie we wsi węgierskiej. Pani Nagy 
skarżyła się przed sądem, że przez dziesięć lat po- 
zostawała pod niesamowitym wpływem cyganki. 
Tiekroć usiłowała się z pod iego wpływu wyzwo- 
lić, zaczęła chorować i traciła na wadze. Raz była 
chora przez trzy miesiące i straciła 22 klg Leka- 
rze byli bezradni. Sama oskarżona twierdzila. że 
panią Nagy dwanaście razy czarowała, 

Inny świadek zeznał, że cyganka posiadała 
wprost szatańską władzę w oczach. On sam (tj. 
świadek Antoni Fritzak) miał szynk. Dobrai do te- 
go szynku często zachodziła i dużo piła Gdy mia- 
ła zapłacić wlepiła w pierwszego lepszego chło- 
pa swe oczy a tenże natychmiast regulował za nią 
rachunek. 

Przesłuchani lekarze zeznali. że rodzina Nagy 
szukała u nich porady lekarskiej, atoli pomoc le- 
karska była bezskuteczna wobec sugestji cyganki. 

Sąd zasądził cygankę na dwa lata ciężkiego wię- 
zienia. 

—— 
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Student Wulfin nie będzie oskarżony 
o zabójstwo Wacławskiego 


Dwa procesy w Wilnie 


Z Wilna donoszą: Śledziwo w sprawie zabój 
stwa studenia Wacławskiego, które było pro- 
wadzone przeciwko sludentowi  Samuelowi 
Wulfinowi i Załkindowi, zostało ukończone: 
nak Się nasz korespondent dowiaduje, wkrótce 
sdbędą się dwie oddzielne sprawy, przyczem 
przeciwko Wulfinowi został już sporządzony 


Rzemieślnicy iydi 


W tych dniach odbyłą się w Radomiu wspól 
aa konferencja wszystkich komisyj facbo vvch 
żydowskiego kiubu  rzemieślniczego w Bado- 
miu. który należy do największych i narstar- 
szych organizacyj rzemieślniczych w Po'sce. 
Konierencja zwolana zostala w związka z ka 
tastrofąlną sytuacją rzemieślników żydowskich 
w Radomiu. 

Ze sprawozdań wysłuchanych na konieren- 
cji zarysował sie rozpaczliwy obraz setek gio- 
dujących wraz z rodzinami rzemieślników Ży- 
dowkkich. Nędza jest tak stazsliwa, iż wielu 
pod wpływem głodu zdobywa się na publicz- 


akt cskarżenia z art. 122 k. k, co wyklucza 
odpowiedzialność za spowodowanie śmierci 
Wacławskiego. Co się zaś tyczy Zalkinda, kwa 
lifikacja czynu zosiąnie ostatecznie ustalona 
w dnisch najbliższych. 

Procesy odbędą Się prawdopododnie w mav- 


; sey głodują! 


ne zwracanie się o pomoc. Obecna syluacja rze 
mieślnikóww jest gorsza niź podczas  najcież- 
szych lal wojennych. Wszystkie prawie źró- 
dla zarobkowania się wyczerpały. Na pomoc 
miejscowa ` niepodobna liczyć. Jedyna więc na 
dzieja sprowadza się do oczekiwania natych- 
miastowej pomocy od b. radomskich rzemieśl 
ników żydowskich, którzy przebywają obec- 
nie zagranicą. w szczególności w Ameryce 1 
Palestynie. Rzemieślnicy żydowscy oczekują 
pomocy od swych braci, którzy znajdują się 
obecnie w szczęśliwszej sytuacji. ` 


Szczegó:y wstrząsającej tragedjirodzinnej 
we Lwowie 


W części wczorajszego nakładu donieśliśmy już 
krótko o strasznej tragedji. kióra rozegrała się 
w mieszkaniu rodziny Zublóy we twowieę. Olo 
eo donoszą pisma lwowskie o tym wstrząsnjącym 
wypadku: 

W realności przy ul Kopcowej 2 w jednym po- 
koju mieszka Szymon Zubel, rekwizyto:: teatral- 
ny. zajęty dawniej w Teatrze Wielkim Zubel zo- 
stał za czasów dyrekcji Czapelskiego zredukowa- 
ry i odtąd należało mu się 380 zł Zubel dzień 
w dzień prosił o wypłacenie mu lej kwoty. a ró- 
wnocześnie starał się ə uzyskanie jakiejś pracy 
Niestety. ani jedno ani drugie nie udało się — Do 
mieszkania Zublów. który ożenił się w 1929 roku 
a który był obecnie ojcem 3-letniego chłopca Le- 
sława. zaglądało widmo glodu. Nedza i głód — 
stały się zacząikiem tragedji. Żona Michalina gro- 
ziła mężowie. że dlużej iuż w takich warunkach 
żyć nie potrafi i popełni wraz z ukochanem dziec- 
kiem samobójstwo. Groziła. że zabije siebie i dzie- 
cko. Istotnie też w dniu wczorajszym groźbę swą 
zrealizowała. Około godz. 930 rano wdał się Zu- 
bel do Magistratu. gdzie zamierzał prosić o bez- 
płatne bony żywnościowe. 

Wróciwszy do domu o godz pół do pierwszej, 


Zubel zastał okropny obraz: Na podłodze leżał 
Sletni Leszek w kałuży krwi. Ręce miał rozpo- 
slarię na krzyż. Chlopak już nie żył Obok w ką- 
lunży kewi. leżała nieprzytomna matka. 

Narzędziem mordu okazała się brzytwa, leżąca na 
podlodze. Stwierdzono. iż matka poderżnęła syno- 
wi żyly u rąk i gardła. poczem poderżnęła sobie 


gardło i upadła nieprzytomna na ziemie Zubel 
zaalarmował sąsiadów. a ci policję i pogotowie 


ratunkowe. 

Lekarz stwierdził zgon chłopca. a matke polecił 
odwieźć do szpitala Stan jej jesi beznadziejny. 

Zublowa pozostuwiła list tej treści: „Kochany 
Szymonie! Jak widzisz oubiaram sobie życie, bo 
nie mogę dłużej żyć w fej 1edzy. Nie chcę osie- 
rocić dziecka, dlatego popełniam samobójstwo. 
ty sobie jeszcze dasz radę w żyien. Proszę cię, 


oddaj. jak bedziesz mógł, mojej siostrze Józi 150 f 
zł, klóre pożyczyłam od niej na utrzymanie, Prze- | 


bacz nam Twoja wierna żona“ | = > 

Sąsiedzi i znajomi wyrażają się.o Zubiowej bar 
dzo pochlebnię. zgodnie stwie. dzając. że Zubłówie 
przymierali ostatnio głodem Pożycie małżeńskie 
Zublów było bardzo przykładne i cieszyli się oni 
ogólnym szacunkiem A 


e 


Prezes Farbstein opuszcza Polskę 


Członek Eszekutywy Sjonistycznej w Londynie, 
były prezes Zarządu Gminy Żydowskiej w War- 
szawie. b. poseł na Sejm i b prezes dyrektorjum 
„Keren Hajesodu' w Polsce, p. H. „Farbstein o 
puszcza ostatecznie Polske i udaje się w dniu 14 
bm do Palestyny. gdzie poświęcić się ma specjal- 
rie sprawie kolonizacji stanu średniego której re- 
sort obejmie w Egzekwywic sjonisiycznej w Jero- 
zolimie. p 
Farbstein 


Z wyjazdem swym zamyka prezes 
swej czyn 


pierwszy. blisko czterdzie toleln" okre 
nej pracy sjonistycznej. rozpoczęły jeszcze przed 
pierwszym kongresem sjoni.tycznym. na który 
prez. Farbstein był delegatem. W swej dlugolet- 
riej i owocnej dzialalności sjomistycznej połaczył 
prez Farbstein tradycyjne varlości żydostwa z no 
woczesnym prądem odrodz'nia żydowskiego sta- 
jąc na czele organizacji sjonistyczno- ortodoksyj- 
rej „Mizrachi“ której prezesem był od wielu lat 
W osobie p Farhsteina ubywa żydosiwu polskie 
nu, a zwlaszcza warszawskiemu. jeden 2 naj- 
czynniejszych i najwybitniejszych jego działaczy. 
żydostwu paloestyńskiemu zaś — szczególnie Žv- 
dom polskim w Palestynie przybędzie pożyteczna 
sila w przklycznej pracy sjonistycznej. 


Jubileusz Dra Samuels "eolcfizme 


W tych dniach obchodził osiemdziesieciolecie 
urodzin jeden z najczynniejszych działaczy żydow 


i 
|| 
| 
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skich człowiek nauki i wybitny lekarz, dr. Sa- 
muce] Goldflam. 

Od wielu lat znany jest dr Goldflam jako nie- 
strudzony dzialacz. poświęcający swój czas. swą 
wiedzę energję i trudy potrzebom rozlicznych ży- 
dowskich instytucyj społecznych kulturalnych i 
narodowych w których pracy bierze żywy udział 
i w których piasluje honorowe * kierownicze go- 
iności Dr. Goldflam znany jest też specjalnie ja- 
ko ceniony mąż nauki i twórea nowoczesnej neu- 
rologji w Polsce. 

Dzięki wieloletniej swej pracy naukowej i spo- 
łecznej zaslużony ten działacz zaskarbił sobie sym 
patje Żędosiwa polskiego. kłórego reprezentan- 
tem jest też w polskiej sekcj* Agencji Żydowskiej 


Obrady s-G Siener z tallni€twa 


W departamencie slużby zdrow:a ministerstwa 
spraw wewnętrznych odbył się pod  przewodnic- 
tem dyrektora. dı Piestrzyńskiego. dwudniowy 
zjazd naczelników wojewódzkich wydziałów zdro 
wia. Zasadniczym lematem obrad były sprawy 
obecnej sytuacji szpitalniciwa w Polsce. w zwią- 
zku z ogólnym kryzysem ekonomicznym 

W wyniku obrad wypowiedziano sic za lacze- 
niem mniejszych szpitali w szpitale większe z wy 
jatkiem szpitali epidemicznych i zakładów leczni- 
czych dla grnźlików. Ponadto postanowiono prze 
prowadzić jaknajsz: bie} normalizocję urządzeń 
szpitalnych oraz odżywiania w szpitalach. 

Na zjeździe omówiono również 'nne aktualne 
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zag: nienia zdrowia publiczcego. 
nienia higjeny społeczncj. 
Fatalna transtuzja krwi 


Sad okręgowy karny w Warszawie rozpatrywał 
sprawę docenta «ra lutkowskięgo, pociagniclego 


m. in. Zegel- 


do odpowiedzińlności karnej za spewedowanie 
smierci jednego z pucjentó vow szpitalu Warszaw- 
skim Na kuracji bowiem w søpitalu przebywał: 
niejaki Nowakowski. którego stan zdrowia ws: 
nagal zaslosowania transfuzji kewi. W tym cela 
shorzysiano z usług jednego z pracowników Szjzie 
lalnyvch i to kiłkakrotne. Stian Nowakowskiego po. 
prawił się. stwierdzono jednak n niego objawy 
łucsu. Pomocnik szpitalny. w międzyczasie zmarł, 
a badania lekarskie wykazały istnienie odczynnie 
ka Wassermana dodainiega Wobec lego, że przy* 
czyna choroby Nowakówskiego została stwierdza 
na. lekarz, który kierował zabiegami. został pocią 
gnięty do odpowiedział tości. Sąd pierwszej instan 
cji uniewinnił lekarza po oświadczeniu ekspertów 
którzy stwierdzili. iż mimo stalych badań owego 
pracownika, możliwe było nieskonstatiowanie u 
niego lucsu. Sąd po przeprowadzonej: rozprawie 
wyrok uniewinniający pierwszej instancji zatwier 
dził. 


Nieludzki generał carski- inspekto. 
rem wyścigów u hr. Wielopolskiego 


Wśród ludności w Kielcach wywołała w tych 
dniach rozgoryczenie wiadomość, iż w Rudzie Pa- 
bianiekiej mieszka od dłuższego czasu b. gene- 
rał carski Serujusz Nowikow, którego hr. Wiebo- 
polski zaangażował jako inspektora tamtejszego 
przedsiębiorstwa wyścigów konnych. 

Wiadoinosć ta była ten bardziej zdumiewająca, 
iż u wszysikich w pamięci pozostało okrutne po- 
stepowanię tego generała w stosunku do ludno- 
ści kieleckiej na początku wojny światowej Dwia= 
ło się tô w r. 1914, gdy legjony Piłsudskiego po- 
1az pierwszy wkroczyły do Kielc. Miasto przecho- 
dziło wówczas z rąk do rąk. Lecz w pewnej chwi- 
li powróciHi Rosjanie, którzy zamierzali zniszczyć . 
miasto, aby ukarać je za wpuszczenie legjonistów 
Wkrótce też rozpoczęto bonbandowanie miasta. 
Wśród ludności powstała nieopisana panika, . na 
ulicach padły pierwsze ofiary. Od delegacji, któ- 
ra domagała się wstrzymania bombardowanieay 
ówczesny dowódca. wojskowy gen. Nowikow do” 
n agał się kontrybucji w kwocie 100.000 rubli. Na- 
tychmiast zwołano naradę przedstawicieli ludmo- 
ści żydowskiej i polskiej i po zebraniu potrzebnych 
funduszów biskup kiełecki Losiński oraz ówcze- 
sny rabin Jerozolimski udali się do gen. Nowiko- 
wa ò wręczyli mu pieniądze. Dopiero wówczae 
strzelanina ustała i miasto uratowano od zagłady. 


Niezwykłe oszustwo w banku , 
12.000 z? podjęto za fałszywym numerem, 
Ofiarą niezwyklego oszustwa padł prokurent 
handlowy Augus: R. Pan R. udał się do jednego 
z banków warszawskich celem zrealizowania cze- 
ku na 12 lysięcy złotych. Oddał czek w okienku 
wzamian otrzymał metalowy krążek z nuuneuew 
47 Kasjer oświadczył. że nwner jego powinni Wy- 
wołać. wobec nawału wypłat. najwcześniej za pół 

godziny. 

Pan R wyszedl wobev lego z banku. Po upły- 
wie trzydziesiu minut pan R znów zgłosił się *o 
kasy. bankowej i położył orzed kasjerem sw) 
numerek. 

Kasjer zapytał klijenta, czy chce dwa razy od- 
bierać pieniadze? 

— Jakto dwa razy? — zapytal zdumiony pro- 
kurent 

— No przecież JO minut temu wyplacilem «al 
12 tysięcy. 

Okazało się ze isiotnie przed 10 minutami w 
kesie zgłosił się iakis osobnik, przedłożył mume- 
rek 47. zapytany przez kasjera ile ma podjąć, o- 
swiadczył, że — 12 lysięcy, pieniądze zainkaso- 
(Weld al ulotniłt się 

Po bliższem zbadaniu numerka okazało się, Że 
just on bardzo misternie sfałszowany 

O niegwyklem oszustwie powiadomiono natych- 
miast policję Ze wzgledu na toczące się śledztwo 
szezegóły są trzytnane w tajemnicy 


y 


Str. WB: 
LISTY Z KRAJU 


Z Tarnowa. 
W lokalu Organizacji Sjonistyczmej odbyło się 


przy licznym udziale członków doroczne Walne 
Żebramie Ogólnych Sjonistów. Zebranie zagaił 
prezes Organizacji tow. Joachim Neiger, wygła- 


szając znakomity referat nt.: „Obecna sytuacja w 
sjoniźmie i sprawozdanie z pracy ustępującego 
komitetu lokalnego", Z sprawozdania okazało się, 
iż komitet lokalny nozwinąt owocną pracę we 
wszystkich dziedzinach życia sjomisiycznego. Nad 
sprawozdaniem rozwinęła się obszerna, rzeczowa 
dyskusja, w której zabierali głos tow. Ch. Ehriich, 
Dr. A. Chomet, Mgr. J. Bienenstock, Dr. S$. Spann, 
Dr. W. Schenkel i Biberberg, Tow. Neiger odpo- 
Wiedział poszczególnym dyskutestom, poczem na 
wniosek tow. Dra Mandla udziełono przez akla- 
mację vomm zaufania ustępującemu komitetowi 
łokalnemu. Imieniem komisji wyborczej przedło- 
żył tow. H. Spielman listę nowego komitetu lokal- 
nego, która została przyjętą jednogłośnie W skład. 
komitetu lokalnego weszli: tow. Neiger J.„ Mgr. 
Bienenstock J., Dr, Chomet A. Dinteniass M, En- 
gelberg J. Ehrlich Ch., Fast PT Fluhr H., Peni- 
chel Z., Flatto J, Dr. Goldberg S. Dr. Gruenberg 
H., Hollaender H, Jakób S, Koscherowa E. Lei- 
ner Sz. Dr, Mandel w, Perlbergowa, Reinhold A, 
Reich Sz, Dr Spann S. Dr. Schenkel W. Dk. 
Schönfeld S., Dr. Silberman Ji i Spielman H. 

wW poniedziałek odbył się dalszy ciąg sensacyj- 
rej rozprawy o obrazę cazi, wytoczonej przez p 
Artura Marguliesa pp. Gustawowi i Aleksandrowi 
Felibaumowi oraz p red. Chaimowi Friedmano- 
wi Rozprawa trwała ponad 6 godzin i obfilowała 
w wiele ciekawych momentów. Przez salę sadową 
przewinęło się kilkunastu świadków obrony i o- 
skarżenia, rekrutujących się tak ze sfer polskich, 
jak i żydowskich. Zeznania świadków wypadły na 
ogół obciążająco. Celem przesłuchania dalszych 
świądków rozprawę odroczono. Rozprawa cieszy- 
łą się dużem zainteresowaniem, galerja była szezel 
nie wypełniona publicznością, żywo interesującą 
się przebiegiem procesu. 

Onegdaj odbyło się Walne Zebranie org. Haszo- 
mer Hacair. Sprawozdanie z pracy towarzystwa 
złożyła tow. Gruenbergowa, poczem tow. A. Fuss 
wygłosił referat ml „Zdobycze 15-letnicj pracy 
szomrowej w Palestynie i w gołusie* Nowowy- 
brany Zarząd ukonstytnował się następująco: low 
Drowa II. Gruenbergowa (prezes), Dr. E. Merz 
(wiceprezes), inż. K. Fleischer (sekretarz) i J. 
Korniło (skarbnik), Nadto weszli w skł..l Zarzą- 
du tow. flauserowa. Mondscheinowa, Spanaufowa, 
Dr. H. Ladnerówna i Dr J, Haendler. 

W życie polityczne partyj lewicowych wkradł 
się system załatwiania porachunków partyjnych 
przy pomocy napadów na lokale i bójek. I tak na- 
pedra przed Kilku dniami grupka komunistów na 
lckal lewicy Poalej- Sjonu, demolując urządzenie 
i bijąc członków organizacji. Wkroczenie polieji 
położyło kres walkom, przyczem najbardziej a- 
wantnrujących się policja zaaresztowała. 

Według ostatecznych obliczeń liczy nasze mia- 
sto 47,000 mieszkańców, łącznie z wojskiem, u nas 
siacjonowanem 

Tarnowski biskup Ks, Dr. Wałęga wniósł do 
zwierzelinich władz prośbe o spensjonowanie. 

W miejsce p. Pilara został mianowany komisa- 
rzem Kasy Chorych p. inż. Z. Głuszczak, 

W 84-ym roku życia zmarł b. komisarz i dlugo- 
letni radny i asesor miejski inż. Janusz Rypuszyń- 
ski. W pogrzebie wzięły udział tłumy publiczności. 


Z BRZESKA, 


o hagnie kahalnem w naszem miasteczku można 
by pisać całe tomy. Jest to prawdziwa dżungla... 
Niechaj to słowo. które p. poseł Duch z BB. ukuł 
dla scharakteryzowania stosunków panuj jących na 
maszych podwórkach kahalnych. wystarczy... Dziś 
ekcemy jedynie tylko donieść o kłopotach budżeto- 
«ych naszych panów radców kahalnych. Skonstru- 
awali oni budżet, który nie zawiera ani jednej suł- 
wencji dla jakiejkolwiek ogólno- społecznej lub 
kulturalnej instytucji żydowskiej Społeczeństwo 
maturalnie patrzy krytycznie na cyfry budżetu. na 
ego przychody i rozchody, na całą obskurna go- 
npodarke kahalnq. Wskutek tego musieli wielko- 
sządcy kahalni uchwalić już aż trzy budżelv. gdyż 
«va pierwsze zostały, w uwzględnieniu uzasadnio 
sych protestów obywateli. przez władzę nadzor- 
«xq skasowane, Ale i trzeci budżet nie różni się 
męeczowo niczem od pomrzadnicn. Rzecz jasna, że 
+ tym razem wniesiono protest, w którym oświe- 


siono skandaliczną gospodarke większości kahal- 
cej, 


Z ZAKOPANEGO, 


Bal na rzecz budowy Sanatorjum Żydowskiego. 
ODnegdaj odbył się w salach Jaszczurówki bal, 

raządzony staraniem komitetu budowy  Sanato- 

rium żydowskiego w Zakopanem. który przyniósł 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 13. M. 1932 


E O NG 1 e a n n 


1,000 zi. czystego dochodu. Wielkie powodzenie 
balu zawałzięczyć należy staraniom pań: mec. Tric- 
beiowej, mec. Fassow Eo Friesównci, Kaliskiej, 
Pacanoworowej, drowej Papierowej, Poliukównej. 
p. Stillównej, drowej Syropowej i iń. >» 


SPROSTOWANIE 


Z Urzędu Wojewódzkiego Lwowskiego olrzymu 
jemy następujące pismo: 

„Odnośnie do notatki umieszczonej w czasopi- 
śmie „Nowy Dziennik* z dnia 29, 12. 1931 r. w ru- 
bryce z Przeworska pl. „Nadużycia przy spisie 
ludności", lwowski Urząd Wojewódzki prosi na 
podstawie par. 19 ust. prasowej z W, 12, 1862 dz. 
p. pœ Nr. 6 z 1863 r. o unicszezenie w najbliższym 
numerze powyższego czasopisma, w sposób za- 
równo co do miejsca umieszczenia jak i druku 
(czcionek) zupełnie identyczny z tym, w którym 
Wydrukowano powyższą notatkę następującego 
sprawozdania: 

Nieprawdą jest jakoby, że prowadzący izraelic- 
kie metryki w Przeworsku 5ussman Weisberg po- 
bierał i pobiera od ludności żydowskiej zwykłe 
opłaty za metryki, jakich zażądał od niej Magi- 
strat przeworski do sprawdzenia ankiety celem 
założenia rejestru mieszkańców po myśli par. 35 
rozp. Minisira Spraw Wewnętrznych z dn. 16. 10. 
1930 wydane w porozumieniu z Ministrem Spraw 
Wojsk. oraz z Ministrem Spraw Zagranicziych o 
meldunkach i księgach ludności (Dz. U. Rz. P. Nr. 
84 poz. 653). 

Dalej prawdą jest, że Weissberg brał udział w 
drugim powszechnym spisie ludności w charak- 
terze okręgowego honorowego komisarza spiso- 
wego i pracę swoją wykonał bez zarzutu i zupeł- 
nie bezinieresowanie, — Za Wojewodę: (—) Dr. 
Kofler włr, Radca Wojewódzki”. 


—ogo— 
50-lecie zasłużone} instytucji 


W dniu 28 lutego br. jedna z najpoważniejszych 
i najbardziej zasłużonych inslylucyj naukowych 
polskich, Kasa im Mianowskiego, obchodzić bę- 
dzie jubileusz pięćdziesięciolecia swego istnienia. 

W ciągu ub, 50-ciolecia udzieliła Kasa zapomóg 
na druk zgórą 4200 tomów o zgórą 400,000 stro- 
nach, na opracowanie przeszlo 200 dzieł, na czę- 
ściowe pokrycie kosztów wydania przeszło 50-ciu 
czasopism, na zgórą 250 prac badawczych. na pra 
cę 50-ciu różnych tlowarzyszysiw naukowych. pra- 
cowni i muzców, na umożliwienie pracy 800 zgó- 

rą pracownikom naukowym (przeszło 2200 zapo- 
móg) na nagrody naukowe (128). stypendja dla 
młladzieży (zgórą 500) - ogółem przeszło 124%00.000 
złotych. 

Że względu na związki nauki polskiej na tere- 
nie międzynarodowym, Kasa Mianowskiego utwo- 
rzyla łacznie z Polską Akadcnją Umiejętności 
Polską Komisję Międzyn: arodow ej W spółpracy liga 
mysłowwej. aam gae jednocześnie kierownictwo 
krur tej Komisj 

Kasa di nadto 3 fundacyjne Domy Wypo- 
Czynkowe dla uczonych: pod Ołwockiem, w Zako- 
Panem i w Konstancinie, gdzie za skromną opłatą, 
niekiedy nawel bezplatnie, pracownicy naukowi u- 
zyskują dogodne warunki twórczej pracy i wypo- 
czynku zdala ol zgiełku miasta. 


Dalszy rozwój wszechswonnej działalności Ka- 
Sy hamuje powszechnie przeżywany kryzys gospo- 
«arczy oraz szczególnie dotkliwa strata, M ET E po- 
l 
KĄCIK DLA GOSPODYŃ 


Miłe z pożyiecznem 


W czasie wojny, kiedy przygotowywane były 
posiłki aa przyjęcie oddziałów 
żolnierzy, obok potraw, któremi ich goszczono i 
nieodzownych papier .ów, Znajdowały się zawsze 
przy każdem nakryciu paczki, zawierające cukier- 
ki, czekoladę, pierniki etc. Wielką przyjemność 
sprawiał wówczas widok ogorzalych żołnierskich 
twarzy roześ nianych radośnie i rąk, wyciągają- 
cych się do paczęk ze słodyczami. Niektórym 090- 
bom, mniej obznajo nionyn z odżywezemi wlaści- 
wościami cukru, wydawało się to dziwnem a na- 
wet zabawnóm. iż żolnierzy traktuje się. jak małe 
dzieci. Sądzono, że łakocie te rozdawane są w ce- 
lu osłodzenia twardej doli żoinierskiej. Działo się 
jednak przecinynie. gdyż obok chęci uprzyjemnie- 
nia żołnierzowi życia. myślą przewodnią było po- 
krzepienie go na siłach, wiadomo bowiem, że ża- 
dne inne pożywienie nie posiada tak krzepiących 
właściwości, jak cukier. 

Do niedawnych zaś czasów wydawało się pra- 
wie anomalją dodawanie w najmniejszych chociaż- 
by ilościach cukru do potraw solonych Obecnie 
zupełnie się to zmieniło i doszło się do przekona- 
nia, że w wielu wypadkach, potrawy solone na- 
bierają o Wiele lepszego i wytworniajszego smaku 
jeśli obok szczypty soli znajdzie się w nich szszyp- 
ta — albo i więcej — cukru. Ileż razy smak mdłe- 


przechodzących, 


Ne 44 


Wysoki komisarz Palestyny 
protektorem Makkabjady 


Jerozolima (ŻAY.) Wysoki Komisarz Pale- 
styny sir Ariur Wauchope objąi patronat nad 
Makkabjada w Tel Awiwie. 


fodróż palgsiyńska 
córki Melchetia 


Londyn (ZAT) Lady Frlaigh, córka zmar- 
lego lorda Melchelia oraz synowa lorda Rea 
adinga wyjechała do Palestyny. Z Port-Saidu 
lady Erlaigh uda się do willi Melchettów wi 
Migdał. którą odziedziczyła po swym ojeu. Być 
może, iż odwiedzi też w Egipcie swego teścia 
lorda Readınga. 

Podróż lady Erlaigh pozostaje w związku 4 
rozszerzeniem obszaru plantacji w Tel Mond. 
Prace plantacyjne mają się rozpoczac w kwie- 
tniu br. Jak wiadomo, lady Erlargh również 
w zeszłym roku czas jakiś spędziła w Pales- 
tynie. 


—oB0— - 


Ch. N. Bialik w Palestynie, Po 8-miesięcz- 

nym pobycie w Europie Chaim Nachman Bia; 
lik. powrócił do Palestyny. 

Budżet amerykańskiego „Mizrachi“ na r. 1932 
Zakończył tu swe obrady doroczny zjazd Miz- 
rachi w St. Zjednoczonych. Zjazd uchwal'k 
budżet w wysokości 250000 dol. na działalność, 
mizrachistycznąa w Palestynie w r. 1982. 

Saul Czernichowski — ordynatorem szpitala; 
„Hadassy* Dr. Saul Czernichowski, znakomi- 
tv poeta hebrajski który jest z zawodu leka- 
rzem- chirurgiem, został zaproszony do objęj 
cię stanowiska naczelnego ordynatora szpitala 
„Hadassy”. 

Zgon bibljografa Uniwersytetu Hehrajskiego 
W 62 roku życia zmarł w Jerozolimie dr. A- 
rich Tauber, naczelny hibljotekarz Bibljoteki 
Narodowej. W pogrzebie zmarłego brały udział 
liczne tłumy, W imieniu Uniwersytetu Hebraj 
skiego przemówienie żalobne wygłosrł kan- 
clerz uniwersytetu dr. I. L. Magnes. w imie-' 
niu Bnai Brith — M. Rabinowicz, zaś dr. Hu- 
go Bergmann — w imieniu Bibljoteki Naro- 
dow ej 

Ustawa o spoczynku niedzielnym w Holan- 
dji. Rząd holenderski wprowadził przymus czę 
ścrowego odpoczynku niedzielnego dla handlu 
i przemyslu. Przedsiębiorstwa mają być zam- 
knięte w niedzielę w godzinach popohudnio- 
wych. Obeenie komunikują oficjalnie, że usta 


wa wejdzie w życie z dniem 1 maja rb. 
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niosła w majątku swym na Kaukazie; od r. 107 u- 
siał bowiem dochód z terenów naflowych (rocznie 
około 650,000 zł.). zapisanych Kasie przez inż. W. 
Zglenickiego. W chwili obecnej Kasa im. Mianow- 
skiego boryka się zę znacznemi trudnościami fi 
nensow emi. 

FERRE e RAKIETA 


go mięsa — jak np. cielęciny — bywa podniesiony 
przez dodanie do niego sosu. w którym się sól i 
cukier znajduje. 

Jednym z nich jest sos tzw. Cumberland, które- 
go przepis podaje się poniżej. 


SOS CUMBERLAND. 


Proporcja: 1 lyżka masła — pół łyżki mąki — 
sos porzeczkowy (slodzony) — chrzan — sól (lub 
solony rosó"). 

Zrobić bialą zasmażkę z 1 łyżki masła i pół lyż- 
ki mąki, rozprowadzić zimną wodą. osolić nieco 
(lub też rozprowadzić zimnym lekkim rosołem i w 
iym wypadku nie dodawać soli. gdyż rosół jest so- 
leny), wymieszać, zagotować, dodać do smaku 
słodzonego porzeczkowego soku. wymioszać i raz 
jeszcze zagotować. aby się sos wyrównał, 

Utrzeć na drobnej tarce chrzan, dodać czubalą 
łyżkę tegoż do przyrządzonego jak wyżej sosu, 
wymieszać, znowu zagolować, wlać do sosjerki i 
podać do picczemi cielęcej lub do cielęcych kotle- 
tów. O ile pragnie się mieć sos zupełnie gładki; 
riożna po dodaniu chrzanu przefasować go przez 
silko. 

A wiec 


„Szczyjpta soli“ i .szczypta cukru“. 


Rozp owszec! n'a cie 


„NOWY DZIENNIK“ 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 13. H. 1932 
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vivat, crescat, floreat! 


W chwili gc¢ącej wałki o prawo sauki na 
iwyższych uczelniach kraiów Europy, w chwili, 
kiedy brutalność i zawziętość usiłują rozsiewać 
w szeregach żydowskiej młodzieży akademickiej 
zwątpienie i bolesny zawód — jak zdawienna 
pomoc w tych zmaganiach naszych, jak pło- 
mień nadziei i wiary w lepszą przyszłość do- 
tarła do nas i do wszystkich skupień żydostwa 
'golusowege radosna wieść z Oiczyzny o pierw 
„szych dyplomach, wydanych przez pierwszy na 
świecie żydowski Uniwersytet Hebrajski w Je- 
rozolimie... 


o$6 


Pierwsze dyplomy! Pierwsi dyplomanci Uni- 
wersytetu Hebrajskiego! 

Jest ich jeszcze mało! Będzie ich tem więcej, 
im większe nasze siły będą, ten więcej, im szer- 
sze masy akademików żydowskich w naszych, 
siońskich szeregach skupić zdołamy! A wtedy 
walka o lepsze utro narodu żydowskiego sku- 
teczniejszą będzie, a warunki niezawisłego by- 
tu Narodu trwalsze! 

Symbol wyzwolenia ducha narodowego, Al- 
ma Mater Hebraica, vivat, crescat, floreat! 

H. B. 


Gdzie wasze sumienie społeczne? 


Ostatnie, krwawo w pamięci żydowskiego a- 
kademika zapisane, antysemickie rozruchy na 
Wyższych Uczelniach polskich dały bogaty ma 
terjał do reflcksyj nad pewnym bardzo niepo- 
kojącym objawem, który szczególnie łatwo dał 
się zauważyć w czasie ostatnich gorących dni 
krakowski.li, 

Chodzi mianowicie. c pewne cechy apacii. zo- 
bojętnienia i jakby zanik poczucia zmysłu spo- 
łeczn=go. które-to objawy prowadzą w prostej 
drodze do indyferentyzmu politycznego. coraz 
bardziej ogarniaijacego żydowskie rzesze aka- 
demickie. Jest to obiaw nispokojazy i wskazu- 
iący na chorobę. która toczy szełeg: spostczeń- 
stwa żydowskiceo. a szczególnie jego najwraż- 
liwszą część. akademika żydowskiego. Jestto 
mianowicie absolutna iuż nie rozpa-z. ale zwąt- 
pienie i desperacia. wywołana twardemi iosa- 
mi, których osiainie lata żydostwu nie szczę- 
'dziły. Szalcjący kryzys nie oszczędzi! żydo- 
stwa. które zostało gospodarczo powalone i po- 
‘bite tak dokładnie. że przez lata się nie padźwi- 
gnie; twardy dekret jimperialistycznej polityki 
„Wielkiej Bry:anii zachwiał zaufanie żydostwa 
do Anglii jako do krain. kióry odniósł się do po 
trzeb żydostwa z odrobiną bodaj zrozumienia i 
sympatii; rozwydrzony antysemityzm z pod 
znaku Fitlera. czy :eż iczo polskich sprzymie- 
rzeńców. ohuchem uderzył w głowy społeczno- 
ści żydowskiej i rozwiał wytęsknione nadzicie 
na lojalna i pełną zrozumienia wspó!łparcę; te 
wszystkie ciosy og!uszyły żydostwo i pogrąży- 


"ONI... 


Zaledwie minęły ekscesy antyżydowskie na uni- 
„wersytetach polskich, dochodzą nas wieści » podo- 
bnyci wypadkach zagranicą. Hakenkreuzlerzy wie- 
deńscy nie pozwolą się wyprzedzić młodz:eży ende- 
ckień Snuć trudno i śm mie sięgnąć po bohaterskie 
wawrzyny. Na lievtacii chuligańskic.h występów zwy 
kli wypowiadać ostatnie słowo, Wcześniei jeszcze. 
popłynęły słowa uznania ze strony boiniącej hitlero- 
WSzczyzny, Czasopisma endeckie cytowały e z lu- 
bieżnym zachwytein, ogłaszając zdziwionemu społe- 
czefistwi, iż istnieje mimo wszystko platforma, na 
które} wrogie żywioły mogą się spotkać. P!atformą 
taką bywała od wieków dziędzina ducha, H'stery- 
czny Szoewinizm dokonal przesunęcia i pod tym 
względem. Skoro niedostępne są szczyty intelektu. 
należy poszukać innej drogi, Znaleźli; punkt styczny. 
skrojony na własną miarę: chuligańskie wyczyny. 


Smutnej pamięci ekscesy wywołały dług: Szereg 
rozważań i ar ykułów. Obok publicystów Żżvd0W- 
skich wypowiedzieli się przedstawiciele nauk. i spo- 
leczęństwa polskiego. Resume prof. Kutarbińskiego 
(.Pe burzy“), zdecyodwany protest Andrzeja Stru- 
ga, tudzież głosy licznych przywódców, pisarzy i 
zrzeszeń były przekonywuijącym dowodem iż nie 
zamarł imperatyw etyczny społeczeństwa, a gwar- 
dja „zielonej wstążki* bvnajmnieł rzadu dusz nie 
sprawuję. Nam. młodzięży akademickiej, pozostaje 
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ły w pelną rozpa.zy apatię. 

Żydowska mlodzież akademicka, cierpiąc „jer 
pieniami swego narodu, widziała jednocześnie 
cksiesy na uniwersytetach. które biły taranem 
i obalały wszelkie pojęcia o koleżeńskości, swo 
bodzie pracy i słowa. Istnieje fakt psychologi- 
cznie uzasadniony. że człowiek zby! długo gnę 
biony i bity, bez możności walki i oswobodze- 
nia. traci wrażliwość. popada w apatię. wkońcu 
wreszcie podlcje i przyzwyczaja się do bicia i 
niewoli. jako do czegoś naturalnego. 

Nie rmiknęto tego procesu społeczeństwo ży- 
dowskie. nie uniknęła go nasza młodzież aka- 
dciuicka. i widziala się podczas ckscesów. że 
są w jej szeregach j tacy. którzy przyzwycza- 
iaig się traktować ekscesy. jako jakiś tradycią 
uświęcony obchód doroczny. który wszak daje 
tyle emocii i silnych wrażeń. że o ile się dość o- 
strożmie postępuje I zbytnio na razy nie wysta- 
wia. to można go tràktować iak zajmujący film, 
Że miciscami on krwią ocieka. to nie szkodzi, 
wszak trem silniejsze wrażenie... 

Tak więc przyzwyczajają się potrosze i do 
bicia, 

Wiaże się jednak z temi objawami zupe!ne 
zwalpionie w możliwość usunięcia i zniknięcia 
obecnych upadlaiących warunków i co za tem 
idzie. absolutne usunięcie się od życia Społtcz- 
nego. zaskorupienie w swym małym światku 
egacentrycznym. jakby w obawie. że i ten mo- 
gą worgie wypadki zdruzgotać. Jednem sło- 
wen. duża część akademickiej młodzieży żydo- 


zwrócić uwagę na kilka jeszcze momentów, 
Przedcwszystkieęm uderza gwałtowny rozdźwięk 
między domniemanemi aspiracjami studentów a ucie 
leśn'eniem ich poczynań. W uwkresie „górnych i 
chmmrny. h” dni endęckiei awangardy, padały raz po 
raz pytania, zadawane przez ludzi prostych. prag- 
nących w młodzieży akademickiet widzieć (o naiw- 
ni!) elitę intelektualna | duchową narodu. Ni; mogl: 
zrozumieć, žak ta ostatnia możę godzić hasła, o któ- 
re tysiackrotnie się podczas studiów ociera, z ideo- 
logą pałki. My wiemy: — wiedza —. mówimy — wy 
maga podziału, Niektórzy dochodzą w tem do pre- 
cyzii wręcz wyiątkowe.. Hasła i poglądy szułladku- 
ją starannie, otwierając tę tylko, która w danym 
wypadku popłaca. Inne pozostają szczelnie zamknię- 
te. Że brak syntezy niezbyt pochlebnie o nien świad 
czy — to rzecz inna, Mimo to pytanie człowieka 
obcego uczonym sofizmialom jest nadal niepokojące. 
Same rozruchy, mimo swą częstotliwość, Są fak- 
tem trudno zrozumiałym i bolesnym, ale gorszy ie- 
szcze bywa przębieg ! następstwa ekscesów. W ślad 
za niemi idzie intelektualna prostracia i etyczne stę- 
pien e, Garść faktów. zebrana z godną uwagi bez- 
stronnością przez prof. Kotarbińskiego, budz* przy- 
kre reflekste, Przebiia w nich bezmyślność i zapo- 
znanie prymitywnych nakazów moralnych. Dodać 
się godzi. iż nie są ;o bynaimnie' obiawy sporadycz- 
re. Napotykaliśmy je na każdym krok» przestal'Ś- 
my się dziwić wypadkom patologicznego wprost rož 
wydrzenia. Fakty można mnożyć. Miarą poziomu 
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wskiej zwątpiła już nie w. możliwość wiyuranch 
ale w możliwość samego prowadzenia walki o 
jakąś lepszą przyszłość. I oto obserwuiemy faki, 
że niemal wszystkie polityczne organizac;* aka- 
demickiej młodzieży żydowskiej cierpia obec- 
nie na brak dopływu nowych sił. względnie na 
tego dopływu ograniczenie. Sami zaś mdyfe- 
renci usiłują się choćby we własnych oczach 
nieco usprawiedliwić (z prawdziwego powodu, 
o kiórym była mowa wyżej. bardzo czesio so- 
bie sprawy nie zdają), kreuiąc indyferentyzm. 
iako kwintesencję dojrzałości i mądrości życio- 
wej. 

Krótkie, z pogardliwą wyższością wypow:e- 
dziane słowa: mie mieszam się do polityki“ ce- 
chują tych nieszczęśników, opanowanych cyni- 
zmem i zwątpieniem, którzy poprostu nie Wy- 
trzymali nerwowo atmosfery ciężkiej od niena- 
wiści przeciwko Żydom. ciężkiej beznadziejnem 
doby. Nie wiedzą oni, że indyferentyzm polity= 
czny degraduje charakter i umysłowość czło- 
wieka, znamionuje bowiem on ciasny umysł 
człowieka egoisty i pozbawionego najszacow= 
niejszego bodaj klejnotu, charakteru człowiecze 
go, t jj sumienia społecznego. 

Sumienie społeczne, czułe na cierpienie bliźe 
nich, zawsze łączyło rodzaj ludzki do walki e 
byt, o lepszą przyszłość, ono było i jest tym 
czynnikiem, który budzi w sercu ludzkiem naj- 
szlacheiniejsze popędy. każące:dla dobra ogółu 
bodaj siebie poświęcić, ono, wiążąc ludzi z sobą 
węzłami miłości i współczucia, daje im moc do 
walki o wykucie lepszego bytu. Nasz naród na 
indyterentyzm pozwolić sobie nie może, jest w. 
takiej sytuacji, że każdy jego członek, powodo» 
wany jeśli już nie miłością do narodu, to mie 
łością do człowieka bitego, gnębionego i napra“ 
wdę skutego już w powiciu, musi stanąć twa= 
rzą w twarz z tragiczną sytuacją narodu żydoa 
wskiego w golusie i z tej kontrontacji odpowie- 
dnie wnioski wyciągnąć. Nadchodzą czasy, W. 
których rozszaleje tak wielki huragan dziejowy 
walk ustrojowych. że zmiecię z powierzchni 
ziemi wszystko, co słabe i chwiejne. Na czas 
ten musimy być przygotowani, czas ten musi 
żydostwo przetrzymać. nie przetrzyma go zaś, 
zmiecie je zmaganie się państw i narodów w 
walce o prawdy społeczne, nie przetrwa go, je= 
Śli nie będzie odpowiednio uświadomionyrn na- 
rodem. Trzeba sobie zdać sprawę z tego. że na 
czasy te naród żydowski winien być jednolitem 
i świadomem swych celów społeczeństwem i że 
na nas, akademikach żydowskich. przyszłej in- 
teligencji narodu, ciąży dzieiowy obowiązek, — 


tych wystąpień jest zastąpienie mów agitacyjnych 
recyiacją.. „Hasła podwawelskiego* in extenso,.. 

Na osobną atoli wwage zasługuje stanowisko stue 
dentek, Przyjęły one roię amazonek rewolucji. By- 
ły muzami mało zaszczytnych bojów. „Das ewig wei 
bliche'* znalazło karykaturalne ucieleśnienie. Znamy 
wypadki dziejowe, gdzie kobieta przewodzi:a beze 
krytycznym tłumom, podnosząc egzaltację do chow 
robliwych wypaczeń i histerycznego sadyzmu. Smu- 
tną pamięć zostawiły między innemi amazonki rew) 
iucji francuskiej, tylko że tam rekrutowały Się onę 
z „Kobiet z hal“; u nas zastąpiły ie bądźcobadź — 
studentki. 

Refleksie ostatnich wypadków są smutne. Budzę 
zwątpienie w krytycyzm t, zw. inteligencji, narzie 
cają pytanie, czy demagogia nie jest przypadkiem 
jedynym czynnikiem zbiorowych poczynań, Skoro 
młodzież akademicka umię przejść do porządku nad 
przepaścistą dysproporcją wymogów kultury i bar- 
barzyńskich bijatyk, 

A jednak — nie! Już u wstępu ekscesów styszeli- 
śmy głosy postępowych kół akademickich. Zgłuszył 
je poryk endeckiej tłuszczy, niemniej atoli są one 
dowodem istnienia czynrików kulturalnych i myślą- 
cych, Do nich należy przyszłość, 

Nas zaś żadnę ekscesy steroryzawać nie zdołalą 
O prawo do nauki i pełne równouprawnienie wal- 


czyć będziemy do ostatka. i zwyciężymy! 8 
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naród na czasy te przygotować. Dlatego trzeba 
wyiężyć wszystkie siły, by rozbudzone w spo- 
łeczejństwie „poczucie własnej godności narodo- 
wej rozuiecić do iak retężnego płomienia. aby 
go nawet najpotężniejszy wicher światowej za- 
wieruchy zagasić nie mógł, a wówczas ù losy 
15 .nilionowego, świadomego swych dążeń i ce- 
lów narodu. będziemy -mogli być spokojni. 

Aby.to mogło stać się faktem: wszyscy aka- 
demicy do szeregu! Czeka nas praca wielka, w 
które: niema miejsca na indyferentyzm! 

M. K-n. 


Argumeni, który zwyciężył 


e Na marginesie pouczającej broszury staty- 
stycznej. 


Dnia 21 stycznia zatrąbiono na odwrót. Rycerstwo 
„Zitlonej wstążeczki“ przypuściło szturm (spóźnio- 
ny!) tym razem na Stary Teatr i., zawstydzorę sze 
regi mężnych rycerzy — górników i tyin podobnych 
medyków et cons. z ozuszczonemi głowami opuściło 
niedoszły plac boju. 

Jedno podsłuchane zdanie spowodowało ninieisze 
uwagi. Oto wspomnianego wieczoru zgromadzone 
rzeszę „Zielonych“ akademików rzucały sobie na- 
wzajem zdziwione pytanie: „Gdzie test reszta?“ 

Gdzie jest, pytacie? Jest tam, gdzie być powinna 
była już wcześniej! W domu! Nad książką! Wszak 
to drugi trymester! A jednak snać znaleźli się tacy. 
którzy uwierzyli w nasz system, w tak niezawodny 
argument, jakim iest hasło do pracy! 

Mlodzież nię umicjętnością wywiianie laską, ale 
pracą nad Sobą utrwala byt swego narodu, 

Tak, rycerscy panowie! Nasz argument przeciwko 
waszym popisom jest niezawodny. Niektórzy z was 
c tem wiedzą, nie wierzycie? Więc posłuchaicie. co 
pisał naprzykład przed kilku miesiącami p, Dr. M J. 
Ziomek w swej broszurze pod tytułem: „Obraz stu. 
djów prawniczych'': 

„Wyznanie zasiadających (scil. do egzaminów). — 
Najliczniejszą grupę wyznaniową pomiędzy zapisa- 
aymi na pierwszy rok prawa tworzą rżymsko-kat... 

Do pierwszego egzaminu zasiadają dość licznie. 
Jednakowoż w latach następnych udział ich zmnej- 
sza się tak, że do zdawania magisteriau me do- 
chodzi nawet co piąty student z pierwszego roku... 
mojżeszowi dochodzą «do ostatniego egzaminu w 
wyższym procencie (a mianowicie)... co trzeci słu. 
chucz mojżeszowy z pierwszego roku dochodzi do 
czwarięgo egzaminu (str. 34 i 35), 

„Wyniki egzaminów wedle wyznania. ..l.epszę 
wyniki uzyskują mojżeszowi. Więcej z pośród nich 
ma noty celującę i dobre, a mniej przepada przy €- 
gzaminach“ (str. 48). 

„Wyznanie niezasiadających do egzaminów pra- 
wniczych. „Pod względem wyznaniowym naimniei 
odpadło moiżeszowych” (str. 30), 

Zdaję się. że konsekwencie winno się z takiego 
stanu rzeczy już dawno wyciągnać, W obliczu dru- 
ziego trymestru niektórzy z was, panowie, ing io 
trobiiii Ale dość wielu przybyło w dniu 21 stycznia 
na odczyt.. p. Leiba lafiego (pod Stary Teatr). 

Naszego drogiego Towarzysza, p, Leba Jaftego 
prosimy, by n'e zapominał dodawać, gdy gdzięś za- 
granicą będzie opowiadać o niefortunnej wyprawie 
rycerzy „zielonej wstążeczki“ na Jego odczyt, że 
żydowska młodzież akademicka ma skuteczny argu- 
ment przeciwko palce chuligańskiej, I zdaje Się, że 
ten argument zwyciężył. i dlatego zatrąbiono na 
odwrót, H. B-z, 


KRONIKA 


DZIESIĘĆ TYSIĘCY AKADEMIKÓW żYDOW- 
SKICH podmisuię memoriał, żąda'ący rrzemianowa- 
nia tniwersyietu Hebrajskiego w uczelnię, dostępną 
dla szerokich mas żydowskiej młodzieży akademic- 
kici. Z ramienia Światowego Zw ązku Akademickie- 
go Sionistów w Wiedniu, oraz C. K. W Akad Stow. 
Samop, w Warszawie, podpisy na terenie Krakowa 


zbiera sekretariat „Haszachar-Przedświtu*  (Stra- 
dom 15). Kto ne złożył jeszcze swego podpisn, nie- 
chai bezzwłocznie spełni swój o ati 

w 


many A k DJ oi 
| R A ND int 
PIĄTEK, 12 LUTEGO. 


Kraków (312,8) 11.40 Przegl. prasy, 1158 Sygnał 
lejnał, 12.10 Gramof. 13.10 Kom meteor 13.15 Ko- 
munik gosp. 15,25 Dla nauczycicli (Odczyt). 15.45 
Giełda pieniężna i kom. dla rybaków. 1550 Dla 
krótkofalowców. 15,55 Gramof, 16.20 Odczyt dra 
J. Lichtenstiihla — .St Orzechowski“, 16.40 Gram. 
16,55 Lekcja j. ang. 17.10 Odczyt. 17, 35 Muz. lekka. 


1850 Kas. narciarskie, kom. sport, rozmait. 1,05 
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„NOWY DZIENNIK" sobota 13. 11. 1932 


Fuzja wIEJRICh banków niepiąckieh 


zań 


AJ 


sł 


Obecnie toczą się rokowania w sprawie fuzji dwóch wielkich banków w Niemczech — Dresdner 
Bank (na lewo) i Danatbank (na prawo). W środku zdjęcie b. sekretarza stanu Bersmanna, który 
jest mężem zaufania rządu niemieckiego w nowopowslającej instylucji bankowej. 

ZE SPORTU 

Zorganizowane onegdaj przez Z. T. N. „Makka- S0 startujących: 1. Warcnhaupt (Mak, Krak. 
bi” (w Bielsku, na Ilali Borowej Mistrzosiwa | Oddz. Zakcpane) 15.05. 2. Dauner (Mak. żywiec) 
Związku „Makkabi* staly się potężną imprezą | 5 Zwiekler (Mak. Krak. Oddz, Zakopane). 4. Schar 
sportową, wychodzącą poza jnzecięlne ramy. Nad- | la (M K. Oddz. Zak.) 5. Oderlandor (M. K. Oddz. 
spodziewanie liczny udział zawodników. wyrów- | Zak) 6 Ing Kirseh (Makkabi Mor. Ostrawa). 
nana klasa. doskonale wyaiki: lo wszystko prze- Seniorzy klasa starszych bieg 12 kin.: 
jawa wspanialę się rozwijającego żydowskiego 1. Peiter (Makkabi- Belsko, 5%. 2, Kornbluh 
sportu narciarskiego. który w ramach Związku | (Mak, Bielskoy, u. Lerner (Mak, Krak.) 


„Makkabi? ma możliwości najtepszcgo rozkwitu. 
Na slarcic slanęlo 165 zawodników, z których 113 
ukończyło bieg, Reprezeato wene były najsilniejsze 
ośrodki sportu żydowskiego w Polsce, jak bra- 
ków, Warszawa. Bielsko, Zakopane, Nowy Targ, 
Oświęcim, Andrychów. iak również Związki .Mak- 
kabi“ z Czechoslowacji i Niemiec. 

Jeśli chodzi o wyniki sportowe, lo „Makkabi” 
krakowska, najsilniejszy żydowski klub sportowy 
w Polsce, i iym razem udaiosła peluy sukces. Już 
sum fakt wystawienia kilk adziesięciu zawodni- 
ków z Krakowa i Oddziałów w Zakopanem i No- 


wym largu, świadczy o sile lego klubu. W po- 
szezególnych konkurencjach przewaga ta zazna- 


czyla się dobilnie. 

Wyniki poszczególnych konkurencyj były naste- 
pujace: 

Senjorzy bieg 12 km.: 


Junjorzy 9 km.: 

1. Blau (M. Krak. O. 
lielsko). 3 Schulfeldrün 
Tora: 

Bicg pań 8 km: 

1. Schwarz (M. Bielsko) 45.19. 2. Blau (M. Mor. 
Ostrawa) 3. Frankel (M. Żywice). 

Bieg chlopców 4 km: 

1. Forschirm (M. Andryv:hów) 22,30, 2. Frischer 
(M. Bielsko) 3. Neumann (M, Bielsko). 

Bicg dziewcząt 4 km: 

i. Korngat (M. Kraków) 14,50. 2 Silberstein (M. 
Bielsko. 


Zak) 12.25. 2 Wiener (M 
(Mak. Krak, Odz, Nowy 


202 MER.(!!) skoczył w wyż Amerykanin Spitz 
na zawodach w hali w New Jorku. Jest to nieby- 
wały wyczyn, na hali dotąd nienolowany, bliski 
rekordu światowego Osbornea, 


Bata powrócił ze swej wielkiej 
wyprawy handlowej 


Słynny czeski fabrykant obuwia Tomasz Bala* 


powrócił onegdaj ze swej podróży aeroplanowej, 
którą rozpoczął dnia 10 grucinia u. r. Nie była to 
podróż dla przyjemności, — Bata przebył 20 lysię- 
cy mil powietrznych dla nawiązania stosunków z 
Azją Za ciasną mu jest Europa, dlaiego postano- 
Eo Odo BET 6 107 7-0 10 LLU E 


Giełda zbóż. 19,10 „Zagadka wędrówek plaków ' 
odczyt dra Wodzickiego. 1950 Kom. sport., gram.. 
<ziennik pras. 20 Pogad. muz 20,15 Muz wloska z 
Filh. warsz, dyr E. Granelli, ork., chór „Harfa“, 
W. WPalewska (sopr.), J. Woliński (lenor) i S. 
Znicz. (baryt.): Gnecchi Respighi, Pissctti. — W 
przerwie feljet. liter. R Zrębowicza. 22.40 Dzien- 
nik pras, kom. meteor., polic.. sport. 23 Muz. tan 
Katowice (408.7) 11.15—1455 p. Kraków ij kom 
gosp. 15,00, 16 i 16,40 Muz. 15,25 p. Kraków. 15,45 
Dla młodzieży (Ciocia Hela). 16.20—19 p. Kraków. 
19.05 D. e. powieści 1920 „Najpiękniejsza ołtiara * 
— prof. Dzięgiel. 19.40—23 p. Kraków. 23 Skrz 
poczt. franc. 
Lwów (380.7) 11.45—19 p. Kraków. 19.10 „Ro- 
botnik czy robot?“ (odczyt). 19,30—24 p. Kraków. 
Sztuttgard (360.6) 10, 13, 17,05, 2050 Muz. 
Rzym (441.2) 1245. 17,30 Muz. 21 Operetka. 
Wiedeń (517,2) 11,30, 17. 20.30, 22.15 Muz. 
Budapeszt (5505) 12405, 16, 18 Muz. 10,30 Opera. 


wił i Azję zaopatrywać w we obuwie. Wybrał 
porę niebardzo odpowiadającą na lego rodzaju 
podróż, zlę uczynił to Wal.go, ponieważ sezon na 
Wschodzie rozpoczyna się na Wiosnę, a do tego 
czasu chciał osobiście przygotować grimt. Wyje- 
chał, jak już powiedziełiśny. dnia 10 grudnia ub. 
r acropłanem Fokkera i stosownie dp programu 
wylądował po raz pierwszy w Rzymie. Stamtąd 
cdlecial dalej do Palermo. gdzie z powodu nie- 
przychylnych warunków atmosferycznych musiał 
zulrzymać się do 16 grudnia. W tym dniu odleciał 
do Tunisu. ale w motorze nastąpił defekt. tak, że 
musiał wylądować. Zapomocą radja wezwał po- 
mocy, a samolol, który mu pospieszył z pomocą, 
rozbił się, jak wiadomo. w Alpach. Guy defekt zo- 
siał naprawiony. wybrał się Bata w dalszą po- 
dróż poprzez Egipt do Damaszku. Z Damaszku z 
końcem u r odleciał dalej do Bagdadu. gdzie wy- 
lądował dnia 29 grudnia Tam się zatrzymał przez 
kilka dni i załatwił mnóstwo interesów. Dnia 2. 
stycznia br znajdujemy go już w Kalkucie, gdzie 
przebył cały tydzień pracując bardzo energicznie 


, Stamtąd poleciał do Batawji i do Indyj holender- 


shich. Dnia 30 stycznia br. wystariował Bata do 
podróży powrotnej. Leciał poprzez Indje. Beludży- 
stan, Persję, Mezopotamię i dnia 3 lutcgo znowu 
wylądował w drodze powrotnej w Bagdadzie, ro- 
biac codziennie 1000 klm. Stamtąd, w drodze po- 
wrołnej przez Turcję, Buigarję, Jugosławię do 
Czechosłowacji. 


Nr. 44 


We czwarlek dnia 11 bm. zmarla po królkiej 
i ciężkiej chorobie 
Gustawa z Eiseubergów Nussbaumoówa 
Zmarła była żoną Vinkusa, 
firmy A. Nussbaum. Pogrzeb odbędzie się dziś 


w piątek, dnie 12 bm. o godz. 12 w południe z | 


domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydów 
skin w Krakowie, 


Egzekulywie 


Redakcji „Nowego Dziennika“, 
Org. Sjonistycznej, Komisji Lokalnej 


Kajemei“, oraz wszylkim przyjaciołom i zna- 
jomym Zą wyrazy wspólczncia najserdeczniej 

Szmarje Imber z rodziną. 
| ji AB [LL Moja, 
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Dziś akademja ku czci bohaterów 
Tel-Chaj 


Bohaterski wysiłek małej garsiki chaluców- pio 
njerów w roku 1920 pod dowótzwem nieśmiertel- 
nego Jóżeła 4rumpeldora — w obronie Tel Chaj 
zadecydowała o przynależności tej połaci kraju 
io Pałestyny. Obrona Tel Chai ma przeto ze Sta- 
nowiskąg narodowo- politycznego znaczenie ogro- 
mne. Wysiłek ten znalazł silny oddźwięk u mło- 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 13. Il, 1932 


Z powodu zamacznięcia hydrantów wodociągo- 
wych do akcji ratunkowej musiano użyć wody 


i z pobliskiej rzeźni miejskiej, 


wəpółwlasciciela | 


| 
| 
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„Keren ' 
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- DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A--B 
ud, ul. Gerirudy 1, Krowoderska 74 Konopniekićj 
3 Krakowska 9 1 plac Zgody 18, 

— RUCH LUDNOŚCI W KRAKOWIE W GRU- 
DNIU 1931 R. W ciągu miesiąca grudnia „ub. r. 
zawarto w Krakowie małżeństw 175 (206), w ten 
chrześcijańskich 150 (164) Urodziło się żywo dzie 
«i 855 (382), nieślubnych 67 (61), w czem z mał- 
żeństw żydowskich rytualnych 24 (14) Wśród ży- 
wo urodzonych było chłopców 1% (195). W tym 
samynt okresie czasu zmawło osób 296 (268) z cze- 
go miejscowych 194 (193). Liczba zmarlych w szpi 
clach wynosiła osób 153 (146) Z przyczyn Śmier- 
ci najwięcej przypada na nowotwory.44, na choro- 
by organiczne serca 40 ij na. gruźlicę 36. Wśród 
zmarłych było chrześcijan 242 (222). 

— PODWIECZORKI ©OWARZYSKIE organi- 
zowane są przez Syndykat Dziennikarzy Kraków- 
skich w pięknej sali restauracji „Pavilon“ pl. 
Szczepański 3. Pierwszy z :tyoh podwieczorków 
które mają zastąpić urządzane w karnawale fi- 
ve o'clocki, odbędzie się w nadchodzącą niedzie- 
lę 14 bm o godz. 4'30. Ceny tak jak poprzednio 
150 i 1 zł. 

„OŚWIETLENIE SKLEPOW, WYSTAW, 


MIESZKAŃ I BIUR“ odczyt pod tym tytułem wy- ż 


głoszony zostanie staraniem Elektrowni Miejskiej 
przez preiegenta ze Stowarzyszenia 


w sali odozytowej Towarzystwa Technicznego 


| przy ul. Straszewskiego 1. 28, Odczyt ilustrowany 


dzieży „ehalucoweji wśród szarokich mas żydow- | 


skich, orjentujących się na Palestynę. Kwiat na- 
szej młodzieży poległej w obronie pracy i mienia 
żydowskiego w Palestynie pozostanie na zawsze 
w pamięci narodu żydowskiego. 

Celem uczczenia Bohaterów, urządza Liga dia 
Pracującej Palestyny w Krakowie dziś w piątek 
bm o godz. 7'30 wieczór 

UROCZYSTĄ AKADEMJĘ 
z referatami: dra Berkelnammera. oraz Jehudy 
Kopelowicza, wysłannika Histadruthu, jednego 
z organizatorów obrony Tel Chaj. oraz przyjacie- 
la Trum:peidora, 

Zapowiedź akademji wywołała zrozumiałe zain- 
treesowanie wśród przyjaciół żydowskiiej Pale- 
styny. 


Kraków w okowach mrozu 


Nagły spadek temperatury. jaki zanotowano 
w ciągu ubiegłych dwóch dni. doszedł wczoraj 
rano do —18 stopni w Śródznieściu. a do jeszcze 
niższej temperalury na peryferjach. Spowodowało 
to zmniejszenie frekwencji w szkołach, a przede- 
wszystkiem w niższych klasach. Również pociągi 
szkolne, przywożące młodzież na naukę do Kra- 
kowa- świeciły pustkami. Wisła, która od kilku 
dni pokryta była gęstą krą, stanęła wczoraj na 
całej długości pod Krakowem i w samem mieście, 
skuła twardą powłoką lodową. Na ulicach miasta 
widać wiele osób o zabandażowanych uszach — 
ofiary odmrożenia, Na pogotówiu rawmkowem u- 
dzielono wczoraj pomocy kilkudziesięciu osobom, 
które doznały. oduurożeń, przeważnie uszu. 


Wykolejenie lokomotywy 
na ul. Warszawskiej 


Na torze kolejowym na uł Warszawskiej zda- 
rzyła się onegdaj katastrofa. która na szczęście 
nie pociągnęła za sobą żadnych ofiar. Lokomoty- 
wa przejeżdającego pociągu towarowego wyko- 
leiła się w Pewnej chwili i wyskoczyła z szyn. 
Na skutek tego musiano zawezwać pogotowie te- 
chniczne, które po krótkiej akcji usunęło prze- 


2 


będzie przeźroczami. Wsięp wolny. 


— KURS DOKSZTAŁCAJĄCY DLA WYCHO- ! 


WAWCÓW ZAKŁADÓW OPIEKUŃCZO. WY- 
CHOWAWCZYCH, W czasie od 4, kwietnia do 30. 
czerwca br. odbędzie się zorganizowany przez Mi- 
nisterstwo Pracy i Opieki Społecznej kurs do- 
kształcający dla wychowawców Zakładów opie- 
kuńczo wychowawczych. Po bliższe informacje 
należy się zgłaszać do Magistratu (Wydział VI. 


, drzwi Nr. 8 II. p.) tam też uależy najpóźniej do 


szkodę w ruchu na tej linji Na skutek wypadku , 


pociag pospieszny, odjeżdżający do Warszawy spó 
Źnił się blisko o godzinę. 


Pożar w magazyn:  oiejowym 


Oncgdaj o północy wybuchł pożar w podręcz 
nym magazynie drzewnym oraz pracowni stolar 
skiej i kowalskiej na stacji kolejowej - Kraków- 
Grzegórzki. Pożar powstał wskutek pozostawie 
nia ognia przez robotnika pracowni kowalskie 
Spłonęła część magazynu. Szkoda „koło 600 7 

gień zagrażał iunym zabudowaniom  drewni: 
rym znajdującego się opodal składowi drzewa. 
Štraż pożarua po dłuższej akcji ogień ugasila. 


dnia 1 marca br kierować podania o przyjęcie na 
kurs. 

— APTECZKI DLA KINEMATOGRAFÓW. Mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych zatwierdziło typ 
apteczki szafkowej dla kinematografów, opraco- 
wany przez Polski Czerwony Krzyż W związku 
z tem ministerstwo wystosowało do wszystkich 
wojewodów pismo okólne, w którem zaleca u- 
mieszozenie tego rodzaju apteczek w możliwie jak- 
największej ilości teatrów świetlnych na terenie 
całej Polski 

— SPED I CENY KONI na targu w Krakowie 
przy ul Zablocie były następujące: Ogółem spę- 
dzono 132 koni i płacono za sztukę: za konie pæ- 
jazdowe od 120—350 zł, za konie pociągowe lekkie 
od 100—-102 zł, za konie rzeźne cd 10—40 zł. Ze 
spędzonych koni sprzedano: ra wywóz zagranicę 
kraju 6 sziwk, na rzeź miejscową 8 sztuk. Ceny 
utrzymały się na poziomie targu poprzedniego. 
Popyt słaby, tendencja lekko zniżkowa 

— SAMOBÓJSTWO NA DWORCU TOWARO0- 
WYM. Posterunkowy patrolujący w okolicy dwor 
ca towarowego znalazł leżącą na ziemi Marję 
Hatkównę (lat 20) służącą u kasjera dworcowego 
która w zamiarze samobójczym wyskoczyła z o- 
kna I. p, na bruk. Wezwane pogotowie ratunko- 
we stwierdziło ogólne potłuczemie oraz odmroże- 
nie nóg. 

— SAMOCHÓD NAJECHAŁ CYKLISTĘ. Mi- 
chał Piwowarczyk, kierowca taksówki Nr. 121, 
zam. Gumniska 11, jadąc ul. Basztową, wskutek, 
nieuwagi najechał u wylotu ul Szpitalnej na Wła- 
dysława Sołtyka (lat 18), robotnika zam. ul. Sta- 
rowiślna 28, isdącego na rowerze. Sołtyk upadł 
na bruk 1 doznał ogólnego potłuczenia. Rower zo- 
stał uszkodzony. 

— ZDERZENIE TRAMWAJU Z WOZEM. Jó- 
zef Fuss, zam. w Bieńczycach, jadąc ulica Lwow- 
ską wozem platformowym naładowanym maka 
w chwili, gdy skręcał w ulicę Krakusa. został po- 
trącony przez tramwaj linji 6, prowadzony przez 
motorowego Niezgodę, wskutek czego Fuss spadł 
z wozu, doznając ogólnego potłuczenia ciała. Ró- 
vinmież koń został skałeczony. 

— NIE CHOWAĆ PIENIĘDZY W ŚNIEGOW.- 
CACH, Sturm Malka zam w Ciężkowicach pow. 
Grybów w tramwaju linji Nr 1 zgubiła kwotę 
ak które miała ukryte w śŚniegowcu na no- 
gach. 

— OGIEŃ STRYCHOWY. W realności Marji 
Dworak przy ul. Felicjanek 10 powstał pożar na 
strychu, naskuiek nieostrożnego obchodzenia się 
* ogiiem przez Sianisława Persona. któremu wę” 
oadła z ręki świeca i podpaliła leżącą na strychu 
lomę. Od ognia zajęła się wisząca na strychu 
bielizna i «wiązania dachowe Sraż pożarna po 
godzinnej akcji pożar ugasiła. Szkoda nieustalona 


i Organizacji ; 
Gospodarki Świetlnej w dniu 15 bm. o godz, 1930 
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— WOLNY PRZEJAZD NA WIOSENNE -TARGE - 


LIPSKIE 11932. Wiosenne Targi Lipskic, które ręz- 
poczywają się w roku biczącym dnia 6 marca, a kolie 
czą się — Targi Tekstylue dnia 9, Targi Sportowe 
dnia 10, Wielkie Targi Techniczne i Budowlane dai 
13, zaś inne działy dnia 12 marca —- dają najiepszą 
sposobność do wykazania konkurencyinosci towa 
rów niemieckich oraz sprawności przemysłu maszye 
nowego. Zarząd 'w porozumieniu z uczestnikami Tar - 
gów chcą pójść na rękę odwiedzającym Targi, por. 
słanowił zwracać przyjeżdżaiącym koszty podróży, 
Zwraca się jednak wyłącznie koszty przejazdu, a 
mianowicie za bilety okrętowe I, klasy oraz za bie 
lety kolejowe H. klasy od miejsca zamieszkania až 
do Lipska i z powrotem, w stosunkw 1 proc. War= ` 
tości udzielonych zamówień. 

Nadmienia się, że wystawcy będa mięli do dyS= 
pozycji przyjeżdżających z zagranicy bogato zaepa- 
trzone kolekcje wzorów po niskich cenach — i że 
zwrot kosztów podróży nie przyczyni się do podr oe 
żenia towarów. , "a. Ne 

—ŁŻ0—— 
DYWANY, CERATY. LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45. 
——oŻ— 


— Z EZRY CHALUCOWEJ. W sobotę dnia 1$ ` 


bm. od godz. 5—9'15 wieczór odbędzie się w „RÓ 
MIE“ IX. Czarna Kawa z nowym pięknym progra 
mem kabaretowym, dancingiem i konkursem Rum- 
by. Wstęp zł 330 wraz z podwieczorkiem. Dochód” 
na rzecz Ezry Chal. > 
——ogo— 

— ZAMIAST KWIATÓW na grób błp. Zofii 
Steinsbergowej składają na Zakład Wych. Sierót 
żyd. (Dietla 64) zł 20— oracownicy firmy Pol- 


carbo. 
-—ogo— B- 
— ZAMIAST KWIATOW NA GRÓB BŁ, P, JU. 
DYTY FREILICHOWEJ składają na rzcz Zakładu 
Wych, Sierót Żyd. (Dietla 64), zł. 26. i 
181g Urzędniczki Firmy Freilich i. Karmeł 
noze 0 array) 
KOMUNIKATY 
— „BNEJ- SJON“ (Stradan 15). Dziś w piątek o 
godz. 8'15 referat tow. Dr. Jakóba Franda: 
marginesie ostatniego pobytu Ch. N, Biafika w go- , 
lusie“. 
— CEIRE MIZRACHI (Dietlowska 11, parter, ofic.) 
Dziś, o godz. 7.30 odczyt kol, H, Štempla ni. „Prot. 
Herman Szapiro, założyciel ŻFN. Jutro, © godz. 4 


AKADEMICKI ZWIĄZEK  PACYFiSTÓW. 


Prof, dr. H. Rowtd, dyr. Państw. Pedagozium, wy” 


glosi dziś, w piątek, o godz. 7 wiecz. w sali 66, 
Coli, Nov. odczyt pt. „Nowa szkoła i rozbrajenię du=. 


chowe. 


— „PRZYSZŁOŚĆLHEATID" (Zielona 7). Dziś, o 
7.45 referat p. Dra S, Stendiga nt. „Od pałestyno= 


fili do palestynocentryzmu”. Ostatnie zgłoszenia im 
niedzielny kulig od Ojcowa przyjmuje dziś sekteta 


rjat. 
—- MŁODE WIZO. Dziś, o godz. 8 wiecz, zebranie 


członkiń. i 
— MENORAH, Dziś, w piatek, o 7,30 wiecz. zebra 


nie członków. 


— „EMUNAH*. Dziś, o godz. 7.30 AC w lokalu 


ml. Lwowska 9. y 


— NAJWSPANIALSZY POEMAT NA PODNIE 
BNYM SZLAKU, oto treść najpotężniejszego fil- 
mu lotniczego doby współczesnej pt  .Sterowiec 
L A 3“, wyświetlanego obecnie w Krakowie, 
który jesi prawdziwym poernatem lotnika, jego m 
łości i bohaterstwa. 

— „KONFLIKT CHIŃSKO- JAPOŃSKI", Poł-- 
skie Tow. dla Badań Europy Wschodniej i Błiskie- 
go Wschodu urządza jutro w sobotę. 13 bm. © g. 
8 wiecz. w sali przy ul Gołębiej 20/1, odczyt po- 
święcony aktualnym wydarzenioin na Dalekim 
Wschodzie pt. „Konflikt chińsko- japoński“. Prele- 
gemem będzie red. Kunstanty Srokowski. Wstęp 
1 zł dla młodzieży 50 gr. dla członków wstęp 
wolny. 

— WIELICZKA! Żyd, Tow. Sport. „Ari“. Dziś, 
o godz. 8-ei Plenarne zebranie członków, Jutro, W 
sobotę, o 7.45 wygłosi Mgr. M. Pomeranc z Krako- 
wa referat nt. „Położenie żydostwa w Rosii". 


MISTRZOSTWA ŁYŻWIARYSKIE ŚWIATA od- 
będą się równigź w Lake Placid w tydzień po zińr-- 
wej Olimpiadzie. Tu się dopiero okaże, czy Amęerv- 
kanie rzeczywiście lepsi są w biegach od Europei- 
czyków. którym sprawili tak niesłychany pogrom 2 
powodu masowego wspólnego startu. Mistrzostwa 
świata odbywać się będą według dotychczas obč- _ 
wiązujących norm międzynarodowych, startów dwó 
kowych, w których nie takıyka i pierwszeństwo, 2! p 
czas faktycznie uzyskany decyduje o zwycięstu 
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pop. Mesibat Oneg Szabat. O godz. 8 wiecz. wie» . 
czór towarzyski. , 


p 


„Na, . 


«a 


Str, 14, 


Szkolnictwo prywatne w nowym ustroju "Z (GIEŁD 


„NOWY DZIENNIK” sobota 13. II. 1932 _ 


szkolnym 


W. zwiazku z nowym ustrojem szkolnictwa 
w Polsce, nad którym obraduje obecnie Sej:n, 
została wniesiona do Sejmu osobna „Ustawa 
o niepaństwowych  gzkułach oraz zakładach 
naukowych i wychowawczych”. Ustawa ta jest 
niejako uzupełnieniem artykułu 117. Konsty- 
lucji Marcowej, zezwalającej każdemu obywa 
telowi polskiemu pod pewnemi warunkami 
na założenie szkoły prywatnej, Warunki te 
wyszczególnione są w art. 2. projektu wyżej 


(wymienionej. ustawy. „Obywatel polski może 


załóżyć szkołę (zakład) pod warunkiem: 1) 
przedłożenia statutu szkoły, odpowiadającego 
zasadom, jakie określi rozporządzenie Ministra 
WR. i OP.; statut winien ustalać ustrój wew- 


nętrzny szkoly. uzasadniony miejscowemi wa 
runkami, język nauczania i program, nazwę 
oraz stosunek założyciela do dyrektora (kie- 


rtownika) i nauczycieli; 2) zapewnienia szkole 
odpowiedniego lokalu i wyposażenia w urzą- 
dzenia i pomoce naukowe; 3) wykazania, że 
środki utrzymania szkoły są należycie zabezpie 
czone”. 

Spełnienie powyższych warunków stwier- 
dzają odnosne władze szkolne, które też mają 
prawo szkolę zamknąć, o jłe: jak powiada art. 
4. a) 'szkoła była rieczynna przez 3 miesiące 
bez usprawiedliwionej przyczyny, b) poziom 
naukowy lub wychowawczy szkoły w ciagu 3 
lat po sobie następujących jest niewystarcza- 
jacy, cj szkoła nie przestrzega obowiązujących 
przepisów. postąnówień stątutu szkoły lub za- 
rządzeń władz. szkolnych.. d) nauczanie lub 


"wychowanie młodzieży. odbywa się w duchu 
'nielojalnym cla Państwa. względnie . nie. prze- 
,„ciwdziała skutecznie szkodifftyym pod względem 


, 


'Btrzegając wladzym szkolnym . daleko. 


'wychowawczym wpływom na młodzież", 
Inne, artykuły - -omawia ą kwestje kierownic 

twa i nauczycieli w Roja niepaństwowej, za- 

idący 


wpływ na dobór i pracę tak kierownictwa, 


"jak i nauczyciestwa, Tak np. postanawia atr. 
'7 projektu ustawy- „ Włądza szkolna może za- 


żądać od założyciela szkoły usunięcia dyrekto- 


sa (kietównika) lub nauczyciela, jeżeli uzna, 


że ten: a) wywiera na młodzież szkodliwy 
wpływ pod wżględem wychowawczym, B) nie 
przestrzega oboówięzujątych przepisów.  posta- 
nowień Statutu szkoły lub zarządzeń władz 
szkolnych. c) winien -jest rażącego zaniedba- 
mia obowiązków,” 

Bliższe posianowienia co do szkół niepań- 


| 
| 
ja 


stwowych lak prywałnych. jak i. samorządo- 
wych, będą zawierać odpowiednie  Rozporza- 
azenią Wykonawcze. 

Jak z jednej strony z zadowoleniem należy 
powitać tę ustawę, regulującą nareszcie stano 
wisko szkolnictwa niepaństwowego, odgrywa 
jacego w całokształcie szkolnictwa w Polsce roię 
pierwszorzędną i jak zrozumiałem jest stano- 
wisko ustawodawcy, pragnącego zapewnić pań 
stwu decydujący wpiyw na jego ustrój i dzia 
łalność, tak z drugiej strony budzi się obawa, 
czy tak daleko posunięta kontrola, ujęta zre- 
szią w projekcie ustawy dość ogólnikowo, nie 
okaże się w praktyce szkodliwą. Przedewszyst 
kiem bowiem szkoły niepańsiwowe, poddane 
tak ostremu nadzorowi, z musu starać się bę- 
dą przystosować jak najściślej do typu szkół 
państwowych, co równa stę zanikowj inicja- 
tywy twórczej w dziedzinie wychowawczej i 
nauczania powstawanie zaś szkół doświad- 
czalnych zoslanie. mimo życzliwego obecnie 
stanowiska władz centralnych, utrudnione, wła 
dze rogjonalne bowiem nie zawsze rozumieją 
doniosłość inicjatywy prywatnej :, idąc po Ji- 
nji najmniejszego oporu, starają się podcią- 
gnąć wszystkie szkoły pod jeden typ przecię- 
tności. Ogólnikowo zaś ujęte artykuły ustawy, 
jak n. p., że „szkoła nie przeciwdziała skute- 
cznie szkodliwym pod względem wychowaw- 
czym wpływom na młodzież (art 4d), albo, 
że „nauczyciel wywiera na młodzież szkodl'- 
wy wplyw pod względem wychowawczym 
(ari. 7a). albo, że „władza szkolna może w da 
nej szkole odmówić żatwierdzenia dyrektora 
lub nie dopuścić nauczyciela do nauczania. je- 
żeli uzna, że tego wymagają względy pedago 
giczne” (art. 6), — dają w praktyce tyle pola 
o nieporozumień ińterpretacyjnych, że mogą 
doprowadzić do bardzo szkodliwej dia szkol- 
nictwa tego atmosfery. 

Przepisy tej ustawy mają w myśl dodane- 
go do projektu „Uzasadnienia" odnosić się je- 
dynie do zakładów, „zorganizowanych na po- 
dobieństwo zakładów państwowych, pozosta- 
wiając rozporządzeniu wykonawczemu uregu 
lowanie spraw wszelkich innych typów prze- 
różnych zakładów prywatnych... Różnorod- 
ność bowiem tych wymagań chwili, nie zezwa 
la na ujęcie tych norm w sztywne przepisy 
ustawowe.“ mf. 


Do sprawy powyższej” jeszcze wrócimy.--Red. 


Pod Szanchajcm spokój 


przed burzą... 


(Telegram własny „Nowego Dziennika) 


Paryż 11. 2. (B) Od wczoraj wieczór panuje 
pod Szanghajem zupelny spokój. Sądzą, że 
jest to ciszą brzed burzą, i że w przeciagu 48 
godzin podjęty zostanie przez Japończyków 
atak generalny na Chapei i fortyfikacje Wu- | 
sung. Japończycy ściągają znaczne posiłki. W 
drodze do Szanghaju znajdują się dwie dywi- 
zje wojsk japońskich, tak, że siły japońskie bę 
dą wynosiły przynajmniej 30000 ludzi. 


godzinny rczejm 
Paryż. 11. 2. (B) W obliczu oczekiwane: ofen 
sywy wojsk japońskich na Chapei dzięki inicia 
tywie kierownika kolegium św. Franciszka 
Ksawerego w Szanghaju misjonarza francuskie 
go Jacquinot zawarie zostało między wo skami 


Oficjalna wizyta Mussoliniego 
w Watykanie 


Rzym 11. 2. (Kl) Dziś przedpołudniem Mus 
solini przybył wraz z otoczeniem do Watyka- 
nu i zośtał przyjęty przez papieża na audjen- 
cji, która trwała godzinę. Rozmowa prowadzo- 
na była w cztery oczy, w bibljotece prywat- 
nej papieża, poczem Mussolini złożył wizytę 
sekretarzowi stanu, kardynałowi Paceliemu. 


chińskiemi a japońskiemi 4-godzinne zawiesze- 
nie broni celem ewakuacii kobiet i dzieci. Ucie- 
kinierzy będa ulokowani w koncesji międzynare 
dowej. 


| Bomby w koncesji - 
międzynarodowej 


Lowdyn. 11: 2. (L) Samolot japoński zrzucił 
dziś na terytorium koncesji międzynarodowej w 
Szanghaju dwie bomby. które wyrządziły więk- 
sze szkody i zabiły 5, cwaz zraniły 18 Chińczy 
ków, Amerykański konsul generalny założył u 
konsula japońskiego energiczny protest prze- 
ciw naruszeniu praw eksterytorjalnych konce- 
sji międzynarodowej. 


Wizyta Mussoliniego w Watykanie miała cha 
rakter oficjalnej wizyty państwowej, Gwar- 
dja papieska oddawała Mussoliniemu honory, 
jakie przysługują wyłącznie głowom państwa 
Z przebiegu audjencji był Mussolini bardzo za 
dowolony. Otoczeniu swemu oświadczył, że 
była to bardzo piękna chwila, 


Rzym. 11. 2. (KI) Sekretarz stanu kardynał 
Pacelli zrewizytował dziś Mussoliniego w pā- 
tacu Venezia. Wizyta trwała 15 minut. 


à zest. 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 11. 2. 1932. Akcje w zaniedbaniu. Doe 
lu: bez zmiany. 

Zebranie gieldowe przeszło pod znakiem tendem 
cji na ogól ulrzymanej Ruch panował ospały. 
Poszukiwane jedynie 4 proc. Premjową Pożyczkę 
inwestycyjną jednakowoż bez obrolów. Większość 
efektów z braku zapotrzebowania w zupełnem za- 
niedbaniu Do transakcyj papierami oficjalnie ko- 
tewanemi nie doszło. | 

Na pogiełdziu silniej poszukiwano 4-proc. Prem: 
Poż. dolarowa w płaceniu 47, mocniej, z inn 
robiono 3-proc. Pożyczką Budowlamą po kursie 
31.50—31.65 Obroty większe 


Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez szczagólniejszych 
zmian. Usposobienie spokojne. Popyt nieco więk=: 
szy przy dostatecznej ilości materjału, W Krako- 
wie dolar gotówkowy 8.89—8.91. czeki bankowo) 
8.90—8.92. Kursa orjentacyjn": Marka niemiecka! 
210.50—212 Frank szwałwarski 174—17450 Funt, 
szterlin 30.50—31. Ba 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszaawa, 11. 2 PAT. Akcje: Bank Polski 100, 


| 100.50. Węgiel 13.25. Pożyczki: 4-proc inwest, 8650 - 


ta sama ser. 94.50. 5-proc. kon'vers. 44, 6-proc. dol. 
56.60, 4-proc. dol. 45.75, 7-proc. stabil. 5725, Listy 
BGK. bez zmiany. Tend mocniejsza, 


Waluty: Dolar 8.89 i pół, 891 j pół. 8.87 i pół. 
Dewizy: Londyn 30.55, Bukareszt 5.26, Nowy Jork 
889%, telegr. 8.001. Paryż 3503. Praga 26.36, Szwaj 
carja 173.73 Włochy 4622. Berlin pryw. 21180. 

GIELDA POZNAŃSKA 

Poznańska gielda zbożowa z dnia 11. 2. 1932. 
Ceny transakc. żyto 130 ton 23.25, pszenica 60 ton 
24.50. ceny orjent.: żyto 2275—23.25, pszenica 24 
—24.50. Reszta bez zmiany. Usposobienie spok. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 11. 2 PAT. Paryż 20.17 į pół, Londyn 
1752, Nowy Jork 512 i pół, Berlin 121.70 Praga 
1517 i pół „Warszawa 57.45. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 11. 2 PAT. Waluty į dewizy: Berlin 
168.60—169.60, Budapeszt 124.295. Londyn 24.30 
24.50, Nowy Jork 709.20—71320. Paryż 27.92—28.08 
Warszawa 79.51—79.99. Zurych 138.50—139.30. Ame 
rykańskie 707.75—71375. Belgijskie 509—515, Nie 
mieckie  168.20—169.40. Angieiskie 2413—24.37, 
Francuskie 27.80—-28, Polskie 70.30—7990, Szwaj- 
carskie 138—139 20. 

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 19 Ga- 
licja 13 


E 
Ameryka uruchamia 
„zamrożone“ kapitały 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 

Nowy Jork 11. 2. (R) Dzienniki donoszą, że 
między prezydentem Hooverem a przywódca- 
mi kongresu amerykańskiego osiągnięte zosta» 
ło porozumienie w sprawie upłynnienia wol- 
nego złota Federal Reserve Banku w wysokoś 
ci miljarda dołarów i upłynnienia zamrożo- 
nych kapitałów bankowych, przez dopuszcze- 
nie do dyskonta w Federal Reserve Bauku pa 
pierów handlowych. Odpowiedni projekt usta 
wy ma być przedłożony kongresowi w następ- 
nym tygodniu. Plan ten stoj w związku z kam 
panją rządową przeciw bezp-oduktywnemu gro 
madzeniu pieniędzy i ma na celu uruchomie- 
nie leżącego obecnie w schowkach kapitału w 
wysokości około maljarda 300 miljonów. 


Snieżyca we Włoszech 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Rzym ii. 2. (KI) We Włoszech północnych 
szaleje gwałtowna śnieżyca, która powoduje 
wielkie trudności w komunikacji lądowej i 
morskiej. Także w Trieście i Rjece sroży się 
burza śnieżna wskutek czego pociągi przyby- 
wają bardzo spóźnione. Żegluga przybrzeżna 
została unieruchomiona. 
||| m. OO a o "RNEO-—_ -opoRSR I) 


Berlin 11. 2. PAT. Wczoraj komuniści doko 
nali zamachów na gmachy konsulatów japoń- 
skiego i czechosłowackiego w Hamburgu, wy- 
bijając szyby w budynkach. 
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„NOWY DZIENNIK* sobota”13. H. 1932 


Czy zniżka płac górników węgłowych 
jest uzasadniona? 


Na marginesie konferencji prasowej w Izbie przem-handi 


W środę wieczór odbyła się w Izbie przemy 
śsłowo-handłowej pod przewodnictwem prez. 
Epsteina konferencia prasowa, poświęcona o0- 
'becrej sytuacji w przemyśle węglowym. W 
konferencji wzięli udział przedstawiciele prze- 
imysłu węglowego, którzy w obszernych refera- 
w uzasadniali konieczność 8-procentowei re 

ukcji płac górników także w zagłębiu krako- 
rwskiem. Przedstawili oni obraz sytuacji w 
przemyśle węglowym. podkreślając konieczność 
utrzymania za wszelką cenę eksportu węgla 

lskiego, który to eksport wobec spadku fun 


ita coraz trudniejszą staczać musi walkę na 
wynkach europejskich z węglem angielskim. 
(W eksporcie tym zainteresowane są także 


kopalnie krakowskie choć same nie eksportuią, 
gdyż w razie zmniejszenia się eksportu, zmniej 
szy się także dodatek rekompenzacyjny. przy- 
iznany kopalniom krakowskim, wskutek czego 
fulegnie także ograniczeniu produkcja tych ko- 
palñ i zmniejszy się ilość dni roboczych. 
Eksport musi być za wszelką cenę utrzyma- 
my. To nie ulega najmniejszej kwestii. Ale 
lzy ma się to odbyć kosztem gospodarczo nai- 
isłabszych — kosztem robotników? Nie komu- 
nista i nie żaden lewicowiec. lecz jeden z dzien 
mikarzy sanacyjnych rzucił na konferencii pra- 
sowej pytanie, jakie są obecnie zarobki górni- 
ków węglowych. A kiedy usłyszał, że górnik 
w Zagłębiu Krakowskiem zarabia dziennie 7.86 
;zł, (prócz deputatu węglowego), ale że pracnie 
tylko trzy dni, wzgł. nawet dwa dni w tygod- 
miu. sam orzekł, że to jest straszliwie mało. I 
dopiero ten niski zarobek ma być obcięty o 8 
procent (trzeba pamiętać. że przemysłowcy żą 
„dali 21 procetnowei redukcji płac. na co rząd 
się nie zgodził). 
Przemysłowcy rozumują logicznie i słusznie: 
jema właściwie konfliktu w przemyśle węglo- 
jwym, jest tylko nieporozumienie. Jeśli bowiem 
Mie nastąpi zniżka zarobków. nastąpi zahamo- 
| —-—— ok ZE au 2 


Seir 


| 


wanie eksportu wobec niemożności konkurowa 
nia z lanim węglem angielskim (który, jak sły- 
szeliśimy, dociera już nawet via Gdańsk do Pol 
ski!), a wtedy sytuacją górnika będzie jeszcze 
gorsza, niż po 8-procentowej redukcji. Argu- 
mentacji tei niepodobna odmówić słuszności. 
Ale czy zdoła ona przekonać głodującego górni 
ka? Czy potrafi on znaleźć pocieszenie w tem, 
że także pensie urzędników oraz członków za- 
rządów kopalń będą obniżone, w wyższym na- 
wet stopniu, bo o 15 procent? 

Na konferencji podniesiono, że przemysł wę: 
glowy w Polsce znajduje się w znaczne. mierze 
w ręku kapitału zagranicznego. I znowuż nie 
żaden komunista i lewicowiec, ale pisarz kierun 
ku sanacyjnego. p. Paweł Hulka Laskowski wy 
stąpił dopiero onegdaj na łamach rządowej 
„Gazety Polskiej" z niesłychanie ostrym aktem 
oskarżenia kapitału zagranicznego w Polsce, 
owych Coeunrów i Kostryniów (z „Czarnych 
Skrzydeł* Kadena  Bandrowskiego), którzy 
głusi są na krzywdę i nędzę robotnika polskie- 
go. Komuniści z przekonania zacierają z pewno 
ścią ręce po przeczytaniu artykułu p. Hulki La- 
skowskiego: zdobyli tak znakomity argument 
dla propagandy. Ciasne doktrynerstwo komuni 
styczne głosi przecież hasło, że im gorzej, tem 
1EDIEJ... + 

Kto jednak hasła takiego nie głosi, kto boleje 
nad złeru w iakiejkolwiek ono formie się przeja 
wia, ten niewątpliwie wstrząśnięty być musi nę 
dzą czlowieka pracującgo bez względu na to, 
czy nim jest robotnik, rzemieślnik, czy — ku- 
piec. 

Sytuacja przemysłu węglowego jest ogrom- 
nie ciężka. Eksportu, również. Ale stokroć cięż 
sza jest sytuacja tego górnika. który pracując 
2—3 dni w tygodniu zarabia na utrzymanie sie 
bie i rodziny 7.86 zł za dzień pracy. z czego te- 
raz 8 procent ma mieć skreślone. (di) 


w Grusgiem czytaniu 
Minister skarbu odpowiada posłom żydowskim 


CTeletonerm od naszego korespondenta) 


Warszawa. 11. Z. Sin. Budżet ministerstwa 
Skarbu referował na czwartkowem posiedzeniu 
Sejmu pos. Hołyński (BB), który wystąpił w 
Obronie ciężkiego przemysłu wykazując, że 
płaci on 120 miłonów podatku dochodowego. 
Fodczas gdy rolnictwo. drobny przemysł, rze- 
„niosło. handel i wolne zawody płacą razem za 
ledwie 50 milionów zł. Mowca występuje rów- 
nież w obronie karteli twierdząc. że dzięki 
mim możliwe jest zwiększenie eksportu. 

Przemawiał m. in. poseł komunistyczny Ro- 
senberg, zapowiadając głosowanie przeciw bu- 
dżetowi į twierdząc. że między opozycją a BB 
istnieje współpraca. Na dowód swej „tezy“ po- 
seł Rosenberg przytacza podziękowanie preze 
sa Byrki pod adresem opozycii za udział w 
obradach komisji budżetowej, oraz... ułaskawie 
nie Kosmowskiej. 

Po skcńczonej dyskusii zabrał głos 


MINISTER SKARBU JAN PIŁSUDSKI. 
tóry odpowiadał na wystąpienia przedmow- 


ców. M. in. minister wspomniał, że posłowie 
żydowscy podncsili specjalnie ciężkie położe- 
nie ludności żydowskiej. Jest to, zdaniem p. mi 
nistra skutek kryzysu powszechnego i byłoby 
dziwnem, gdyby jedna klasa ludności dobrze 
się czuła. To są rezultaty przesilenia. które nale 
ży przeczekać. 

Szczegółowo polemizował z dyskutentami ge 
neralny referent budżetu poseł Miedziński, któ 
remu odpowiadał poseł Rybarski. Po replice pò 
sła Miedzińskiego przystąpiono do 


GŁOSOWANIA. 

Głosami klubu BB przyjęto preliminarz budże 
tu . ustawę ska”bową na rok 1932-33 w brzmie- 
niu ustalonem przez komisię budżetową, na 
czem posiedzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie Seimu w sobotę o go- 
dzinie 16-ej, Na porzadku dziennym trzecie 
czytanie budżetu. Y 


W sekoię posiedzenie Rady bigi Narodów 
w sprawie Kłajpedy 


Minister litewski „skrócił swe ckorobe*'... 


Genewa 11 2. PAT Minisie 
rych Litwy Zaunius, 


spław zagranicz- 
który onegdaj zawiadomi! 


sekrelurjut generalny Ligi. £. będzie mógł przy 
być do Genewy dopiero 23 lutego nadesłał w dniu 


Sir. 13 


ZE SPORTU 
CRACOVIA—MAKKABI 2:0 (1:0, 0:0, 1:0). 
Mimo silnego mrozu, który spowodował sła- 
bą frekwencię widzów. rozegrano powyższe 
zawody hokejowe w żywem tempie, i z wieiką 
ambicją. Drużyny były zupełnie równorzędne. 
szczęśliwszą w sirzałach była Cracovia. Akcie 
zespołowe płynniejsze były nawet u Makkabi. 
lepszą decyzję przedbramkową mieli biatoczer- 
woni. Sędzia p. Osiek. 
© 
AMERYKA — NIEMCY 8:0 
W meczu rewanżowym drugiej kolejki zdruzg»- 
tał team USA, Niemców również 8:0 (poprzednio 
1:0). Ciekawe, że Polacy mają lepsze wyniki z U. 
S. A. niż iNemcy, bo 4:1 i 5:0, zaś Niemcy ze sil- 
uiejszymi od USA, Kanadyjczykami przegrywają 
tylko 4:1 i 5:0 tak, że w stosunku bramkowym 
szanse Polaków i Niemców znacznie się wyrówna 
ły (Pol. 31:3, N. 26:4), Polacy muszą zwyciężyć z 


MAC GILL — USA 2:1 
Wiełką sensacją była klęska USA w zawodach 
towarzyskich z Mac Gill 
—ożo— 
Sonja Henje i Karol Schaeffer 


SONJA HENJE MISTRZYNIĄ OLIMPIJSKĄ. 
Po ukończeniu jazdy figurowej sąd konkursowy, 
przyznał zwycięstwo i tytuł mistrzyni olimpij- 
skiej w. jeździe szucznej dotychczasowej mistrzyni 
świata Sonji Henje (Norwegja), 2) Fritzi Burger 
(Austrja) 
Jo | oma OE o W o | 


ZE SALI SĄDOWEJ 


„WYROK W PROCESIE O AGITACJĘ 
KOMUNISTYCZNĄ 


Wczoraj w drugim dniu procesu przeciw Ja 
kóbowi i Eliaszowi Horowitzowi oraz Majerowi 
Wiesenieldowi i Chaimowi Reiferowi, oskarżo- 
nym o kolportaż ulotek komunistycznych. po 
przesłuchaniu świadków, zamknął przewodni- 
czący postępowanie dowodowe. Po przemówie 
niach stron i ogłoszeniu werdyktu zapadł wy- 
rok, skazujący J. Horowitza, Wiesenielda i Rel- 
iera na karę więzienia na przeciąg 1 roku. nato 
miast Eliasz Horowitz został uwolniony od wi 
ty i kary. Zasądzonym wliczono areszt śledczy 
əd dnia 25 kwietnia ub. roku. 

m. E E =. E Ml 


wczorajszym do Genewy nową depesze. zapowia- 
dająca. że przybedzie do Genewy. jak tylko poz- 
woli mu na to jego stan zdrowia, i że ma na- 
dzieję, przybyć do Genewv 18 luiego. Dziś rano 
Zaunius nadesłał trzeci ielegram, zapowiade jący 
jego przybycie na 12 lutego. W tych warunkach po 
siedzenie Rady Ligi w sprawie Klajpedy odbędkie 
się w soboię. 


YA 


Podajemy niniejszem do powszechnej wiadomości, 

je firmie 

y ej z 6 
„BIELSKA CENTRALA" 

| fabryczny skład sukna i konfekcji 


KRAKOW, UL. FLORJAŃSKA 28 


powierzyliśmy sprzedaż komisową wszel- 
, kich naszych wyrobów. które będą sprzedawane 


po cenach scisle iabrycznych. 


M Palecaiąc się łask. względom Szanownych naszych 
h Odbiorców 2Ț2 tlijentów pozosłajemy z poważaniem 
FABRYKI SUKNA | TOWARÓW MODNYCH 


ERNEST STOSIUS, BIELSKO 


, Rok zał 
18 


Ma SZYNY numa si] 


Ceny rewelacyjnie niskie $ 


so Pisania ppwenstein| 


kraków, Zwierzyniecka @ Telef 162-50 | 
DON LEE N E O E 


WOZKI DZIECIĘCE 
' „KON-KON* 


uznane za najsolidniejsze i najtrwal- 
sze. poleca znana od lat 22, Firma 


I. EOTWIN 


Kraków, Florjańska 30. Tel. 118-77 


BIBLIOTEKA 
WSPOŁCZESNA 


GIZELI KANE EROWEJ 


Sebastjana 23 (tóg Hetlowskiej 
zaopatrzona w najnowsze książki 
w językach: 
polskim, niemieckim, żydowskim. 
francuskim i angielskim 
06 
otwartą jest przez cały dzień 
© 
Obfity dział dla młodzieży 
wszystkie czasopisma :-: zniżki*Uo kin 
40uQ© 


y Niech sie każdy zapisze u 
do tej wypożyczaini hsiążek 


75 


Podatki znacznie ZNIŻONE! 


przy prowadzeniu prawidłowych ksiąg 
handlowych 


Biuro Buchaltery jno-Organizacyjne 


Wilkelma Sokciera 


Kraków, Bonerowska 3. Tel. 180-98 


zakłada i prowadzi księgowość dostoso- 
waną do przedsiębiorstw i do wymagań 
skarbowo-podatkowych, sporządza bilan- 
se, przeprowadza rewizje ksiąg i rozli- 
czenia spólników. Specjałność: organi- 
zacja księgowości według nowoczesnych 
systemów przebitkowych. 

Warunki bardzo przystępne. 


żeni 4z0Wwa próba przekona c jaky ści! 


awa patna Nr. 1. Zł, 1440 || Kawa palna Ar. V. 24.6€0 
- 5 UE * u = » v» VI. ” pE 
MI. „ 860 „VM. „ 4'80 
IV. .. 840 
poleca 


a = = w 
wożciech Ciszowski 
Kraków, Mały Rynek 
$ Uwaga? Nie daję do zakupionej kawy sęrwisów 
lecz kawę pierwszorzędnej jakości. 144x 


i RENL MERATA: w Krakovi 
w Krakowie z odnoszen. dc domu 
Na prowincj! z przesyłka pocztową 
Zagranicą ; przesyłka pocztową 


z . 


„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie także w poniedz afki © dw pośw a 


| 
| 
| 


z. prow. mesięczn Zł. 660. kwartai, ZŁ 1800 


' Adela HOLLÄNDER 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 13 lułego 1932 


Z a i 


SPRZEDAŻ 


WÓZKI dziecięce i lalko 
we przepiękne 24 Zł. ph- 
leca naitaniej fabryczny 
Skład w Krakowie. ulica 
ZWIERZYNIECKA 6. 
22X 


Modne jadalnie tanio do 
sprzedania na dogodnych 
warunkach. == Wolska 25. 
stolarnia Józefa Panka 


Mieszkanie 5-cio poko- 
iowe z komfortem do wy- 
najęcia w śródmieściu Kra- 
kowa. Zgłoszenia pisemne 


nod „LG* 
Dziennika. 


do Admin. N 
178g 


Okazy jnie lokal z urzą- 
dzeniem. Rynek główny 
w podworcu. z wystawą 
frontową odstąpię. Zgłosz.: 
„Okazja* do Admin. Now. 
Dzienuika. . 378 


Poszukuje pokoju n- 
meblowanego. z osobnem 
wejściem, z użyciem tele: 
fonu. Zgłosz. pod „M. K.* 
do Adm. Now. Dziennika. 

379x 


Akademiczka  poszu- 
kuie współlokatorki do ! 
jasnego pokoju. Jasna 10 
m. 22. 111bp | 


przejściowe i wiosenne modele 


Kepeluszy dar'skich paderziy 


TTT 


BEE © CEvr NIŻSZE NIŻ WSZĘDZIE 4 


Wieczerny kurs kroju ; szycia 


| (dla Pań zajętych w biurach) 


| rozpocznie się w szkole zawodowej „Ognisko 
| Pracy“ w Krakowie, ul. Mikołajska 9, II. piętro 
| w dniu 15 lutego b. r. 
8-mej wieczór. Zgłoszenia i wpizy w kancelarji 
| szkoły codziennie, z wyjątkiem sobót. od godz. 
| 11—130. Telef. 158-21. 
E 


' TROCHE HUMORU 


U DENTYSTY, 


| Pacjent: O ile wyrwanie zęba jest bolesne, to ra- 
dzę panu pańskim własnym interesie, by mnie 
przedtem znieczulił, 


a 60 57, 16860 
„ 6606 „ w» 1%! 
„AUB04, «w. 2000 


Początek lekcyj o godz. . 


` 
NN Z a amaie 


» ZEISS] 


INSTRUMENTY 
GPTYCZNE 


Instrumenty geodezyjne, Mi- 
kroskopy, Instrumenty medy- 
czno-optyczne, lampy bezcie- 
niowe do sal operacyjnych, 
optyczno - miernicze instru- 
menty i t. p. 


dJeneralny Reprezeniant 
na Polskę checnie rów- 
mież ma Małopolskę i 
Górny Śląsk 


L SEGAŁGWICZ 


Warszawa, Szpitalna 3 


Wszelkie zapytania itd. prosimy 
kierować do firmy 

J. SEGAŁOWICZ, WARSZAWA 
SZPITALNA 3, 


lub bezpośrednio do firmy 


CARL ZEISS, JENA 


Ukazał się pierwszy zeszyt (za styczeń) trngiego rocznika 


LLA É YBRECRYCH PAN 


MIESIĘCZNIKA 
ŻYDCUSKIŁGO 
pod redakcją dra ZYGMUNTA ELLENBERGA 


z następuią.ą treścią (96 stron): 


Ludwik Oberlinder: Ewolucja poglądów Narodo- 
wej Demokracji w sprawie żydowskiej, 

Roman Branstaetter: Legion żydowski 
Mickiewicza (1). ? 

Izak Lewin: Udział Żydów w wyborach sejmo- 
wych w dawnej Polsce. 

Jeremiasz Frenkel: Dwa; Jubilaci 
man). 

J. L. Magnes; Uniwersytet Hebrajski — stan obe- 
ceny zamierzenia. 

M. Brandstätter; Z nowości żydowskiej literątury 
pamiętnikarskiel. 

H, Pieifer: Dżieciom Izraela. 

Amalja Gottlieb: Mistycy Beth-El. 

J. Warszawiak: „Przekłady hebrajskie z literatury 
poiskiej. 

I. Ostersetzer: „Olimp i Synaj“. 

Edmund Stein: Z niwy Midraszu, 

Warunki prenumeraty: kwart. zł. 8 — zeszyt po- 
jed. zł 3, Zamówienia do administracji: Warszawa, 
Rymarska 8, telef, 25738. — Przesyłki piemiężne na 
konto P. K. O. 24768, Menora, Sp, Wyd. Warszawa, 
Redakcja: Łódź. Piotrkowska 90, Skrz, poczt. 469. 


| 
| 


Adama 


(Kahan i Fich- 


W Krakowie przyjmuje się prenumeratę telefoni- 
cznie Nr. 143-64. 


Wyłącznie krajowej produkcji — 


Hodowli Nasion ‚SP JNIA“ S. A. 
nasiona PO in e 
warzywne 
kwiatowe 
Cenniki i oferty bezplatnie na żądanie 
JAN WACHGOWIAK i Ska 


"półka Rolniczo - Handlowa, Śrem - pozn. 274 


OGŁOSZENIA: Podsiawa obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamie. — Strons v 
tekście 3 nadesłanem ma 3 lamy po 74 milim, s- Strona za tekstem Ć ia 
mów po 37 mim — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów 

CENY w złotych: L strona 1°25. — Tekst 1— 

6'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. —- Grav: 

cje 12'50 — Za zestrzeżenie miejsca dolicza sie 25% 


„ Nadesłane 0'75. — Za teksten 
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